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ZIENNIK NARODOWY 
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WSZELKIE CECHY AFRONTU 
ma fakt nieprzyjęcia ambasadora 
W. Brytanji, p. Hendersona, przez 
ministra spraw zagranicznych Rze- 


szy. 

Niemcom chodziło zapewne o ©- 
fekt psychologiczny: niech nikt nie 
sądzi, że punkt ciężkości historji 
przesunął się z Berlina do Londy- 
nu; nie my będziemy słuchać su- 
zestyj angielskich, ale niech An- 
zlja i świat cały czeka wyroku, ja- 
ki zostanie opublikowany 28 kwie- 


tnia. 

Takie efekty mają jednak krót- 
ki żywot i są bronią obosieczną. 

Często porównuje się współcze- 
sny pojedynek dyplomacji do par- 
tji pokera, w której wygrywa nie 
ten, kto ma silniejszą kartę, ale 
ten, kto ma silniejsze nerwy. Nie- 
przyjęcie Hendersona jest prawdo- 
podobnie jeszcze jedną próbą zde- 
prymowania świata sugestją potęgi 
Berlina, która pozwala czynić a- 
fronty nawet brytyjskiemu partne- 
rowi. 

Tego rodzaju metody rządko je- 
dnak idą w parze z prawdziwie sil- 
ną kartą. Ponadto, towarzyszy im 
niemałe ryzyko przyspieszenia chwi 
li, w której partner straci angielską 
flegmę, rznci karty i pięścią ude- 
rzy.. w 8 (k.) 

» * 


s 

DUŻE WRAŻENIE w polskiej 

opinji wywołał artykuł p. Smogo- 

ego, podany przez „Gazetę 
Polską”, o stosunkach polsko-nie- 
mieckich. 

Ważniejsze ustępy tego artykułu 
cytujemy na innem miejscu. Tutaj 
chcemy stwierdzić, iż ostateczne 
wnioski autora podzieli zapewne 
cała opinja polska, która, prag 
żyć z Niemcami w zgodzie, nigdy 
jednak nie złoży na ołtarzu tej zgo- 
dy ani piędzi naszej ziemi i ani je- 
dnego atomu naszych praw. 

Pole do rozmaitych ocen otwiera 


natomiast retrospektywna część 
wywodów p. Smogorzewskiego. Ta 
zw gdzie autor wyraża prze 


i wbrew nim, czy zgoła 


h. 

Pogląd ten ma charakter osobi- 
stych wynurzeń p. Smogorzewskie- 
go, podobnie zresztą, cały je- 
go artykuł. Ze względu j 
plsmo, w jakiem się ukazał, 
prawdę hilstoryczn 


rane. (k. 


Klejnot 
obywatelskiej cnoty 
Co jest szkołą charakterów 


a co ich grobem 
(Patrz artykuł wstępny na str. 8-ej) 


Trzy ofiary nauki 


Katastrofalny wybuch 
w szpitalu 


Dn. 26 b. m. w południe wyda- 
rzył się w szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie nieszczęśliwy wypadek, 
skutkiem którego ponieśli śmierć 
trzęj młodzi lekarze krakowscy: 
28-letni dr. Jerzy Oszacki, brata- 
nek profesora U. J. 28-letni dr. 
Zbigniew Ścisławski i dr. Jan O- 
remus, 

Władze wszczęły dochodzenie 
celem ustalenia przyczyn wypad- 
ku. Tragiczny zgon młodych le- 
karzy wywołał w całem mieście 
żywe współczucie. 


— Przybył do Stambułu ambasador 
Rzeszy w Turcji von Papen. 

— W dzielnicy żydowskiej Haify 
zaatakowano ubiegłej nocy autobus, 
konduktor autobusu został ranny. 

— Do Berlina powrócił na swe sta- 
nowisko ambasador francuski Cou- 
londre. 

— Do Bratysławy przybył przed- 
stawiciel rządu włoskiego Enea, któ- 
ry odbędzie rozmowy na tematy go- 
spodarcze, 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko, czwartek 27 kwietnia 1939 r. 


Za str. 1 — odpowiadaSt' Grek Warszawa ul. Tamka 46. 


Nastroje 


— Przyjdź pan po 28 kwietnia. 
— Ten intęres gotowiśmy zro- 


bić, ale po 28 kwietnia. 


— Pan proponuje weksle? Nie 


przyjmujemy żadnych weksli co- 
najmniej do 28 kwietnia. Pracu- 
jemy tylko za gotówkę. 


— Tymczasem nic nie kupuje- 


my. Nie interesują nas akcje, o- 
bligacje, listy zastawne. Trzyma- 
my gotówkę, musimy być „mo- 
bil” na wszelki wypadek. Może 
po 28 kwietnia się wyjaśni. 


— Pan chce kredytu? Kredyt 


„umarł”, na razie do 28 kwietnia, j decyzyj, niepewna, co przyniesie 


— Jakie to szczęście, że 28 


Drażnienie angielskiej dumy 


Cenag10 gr. Rok3XXIIL 


i rozgrywki przed jutrzejszym dniem 


ści. 

Takie i podobne rozmowy pro- 
wadzone są teraz po wiele razy 
na dzień w różnych krajach Eu- 
ropy, na zachodzie i na wscho- 
dzie, na północy i na południu. 
Życie handlowe, finansowe, gieł- 
dowe zostało sparaliżowane, buj- 
ne interesy kwitną tylko tam, 


kwietnia to już jutro, że nie trze-| pieczyć los swój i swoich naj- 
ba dłużej „wisieć” w niepewno: | bliższych na wszelakie możliwo- 
ści. 


Wielu ludzi uznało, że w ta- 


kich czasach, jak obecne, najko- 
rzystniej jest posiadać wolną go- 
tówkę, nie wikłać się na razie w 
żadne interesy, odczekać rozstrzy- 
gnięcia i dopiero potem „nasta- 
wić się” na wojenną, albo na po- 
kojową „gospodarkę”. 


Całe na- 


gdzie kupuje wojsko i tworzy za- | rody żyją w naprężeniu, nasłu- 
pasy, cała reszła ludności trwaj chując wieści, dochodzących z 


w oczekiwaniu „przełomowych” 


dzień jutrzejszy, pragnąca zabez- 


najważniejszych dzisiaj stolic Eu- 
ropy, a w pierwszym rzędzie z 
Berlina. 


200.000 ludzi pod broń 


powołuje rząd W. Brytanii 


LONDYN, 25,4. Premjer Cham-, nej, następnie zaś mogłyby, sto- 


berłain przeprowadził dziś rano 
przeszło godzinną konferencję z 
przedstawicielami związków za- 
wodowych. Przy rozmowie tej o- 
becni byli ministrowie Halifax, 
Hore Belisha i Brown. 
Chamberlain zawiadomił przed- 
stawicieli związków zawodowych, 
iż rząd zamierza powołać pod 


sownie do swej woli być przenie- 
sione albo do armji terytorjalnej, 
albo też do rezerwy. 

W rekrutacji tej nie będą czy- 
nione żadne wyjątki prócz dla 
tych, których stan zdrowia nie 
pozwala ‘`na służbę wojskową. 
Przedstawiciele rady naczelnej 
związków zawodowych oświad- 


broń mężczyzn w wieku lat 20 i/czyli Chamberlainowi, że jakkol- 
21. Roczniki te odbyłyby 6-mie-! wiek przeciwni są rekrutacji w 
sięczną służbę w armji regular- czasie pokoju, to jednak uważa- 


ją za rzecz wskazaną aby wnio- 
sek ten został przedstawiony par- 
lamentowi. 


Powołanie pod broń wszyst- 
kich mężczyzn w wieku lat 20 i 
21 dałoby w ogólnej sumie 200 
tys. ludzi. 

LONDYN, 26.4. Jutro przed po- 
ładniem odbędzie się w Izbie Gmin 
debata nad projektem rządowym w 
sprawie powołania pod broń męż- 
czyzn w wieku lat 20 1 21. 


JUŻ w SOBOTĘ dnia 29 kwietnia r. b. 


rozpoczynamy druk najnowszej powieści 


POLI GOJAWICZYŃSKIEJ 


specjalnie napisanej dla naszego pisma 


m» „ŚWIĘTA RZEKA“ 


Od pierwszego do ostainiego odcinka czyła się ją jednym tchem 


Rokowania o Dżibuti—i owszem 


Tunis narówni z Gdańskiem 


Po wyjeździe ministra De Mon- 
zie został jeszcze w Warszawie dla 
zakończenia rokowań szef jego ga- 
binetu prof. Gaston Martin, jedna 
z czołowych postaci politycznych 
Francji dzisiejszej, b. deputowany, 
profesor historji nowoczesnej w 
uniwersytecie w Bordeaux. 

Zadaliśmy kilka pytań, których 
nie zdążyliśmy zadać ministrowi De 
Monzie. Chętnie na nie odpowiedział, 
zastrzegając się, że przemawia w 
imieniu własnem, stwierdzając je- 
dnak, że nie p uszcza, aby ` o- 
pinje jego szefa różniły się wielce 
od jego własnych. 

Pytamy  przedewszystkiem, jaki 
jest stan umysłów we Francji w 
chwili obecnej, 

— Da to się bardzo łatwo sfor- 
mułować — odpowiada prof. Mar- 
tin — wszyscy pragniemy usilnie 
zachowania pokoju, wszyscy uwa- 
żamy, że wojna byłaby wielką ka- 
tastrofą, czynimy więc wszystko 
możliwe, by jej uniknąć, nie zamie- 
rzamy jednak kupować pokoju za 
cenę choćby najmniejszego uszczu- 
plenia naszego stanu posiadania ma 


Co mówi prof. 
terjalnego oraz naszych wartości | 


Gaston Marśćim 


prą ją w całym zakresie swej potę- 


duchowych. Nie naszą rzeczą jest! gi imperjalnej. 


komukolwiek dawać rady. Przypusz 
czamy jednak, że takie same sta- 
nowisko powinny zająć państwa z 
nami sprzyjaźnione i zaprzyjaźnio- 
ne, inne — powinny to zrozu- 
mieć. 

Pragnęlibyśmy, aby wszyscy wo- 
góle, a specjalnie też i nasi polscy 
przyjaciele uważnie wczytywali się 
w mowę premjera Daladiera, której 
wszelkie zapowiedzi i stwierdzenia 
będą z pewnością najsolenniej do- 
trzymane. 

— Czy Francja obawia się wy- 
buchu wojny i to w bliskim czasie? 

— Nie chcę wkraczać w dziedzi- 
nę proroctw. Mogę stwierdzić z ca- 
łą stanowczością, że Francja, jak i 
Polska, potrafi stawić czoło wszel- 
kim ewentualnościom, świadoma, że 
niczem nie ustępuje swemu przeciw 
nikowi, którego pobiła w okresie 
apogeum jego potęgi, dzięki popar- 
ciu swych sojuszników, dziś też go- 
towych na wszystko. Francja ma 
wszelkie podstawy wierzyć, że jej 
sojusznicy również i tym razem po- 


— A stosunki z Włochami? 

— Nie są, zapewne, tak przyja- 
zne, jakby być mogły, ale nie sta- 
ło się jednak nic, coby nasze sto- 
sunki decydująco zadraźniło. Prze- 
ciwnie, przypuszczam, że wzajemny 
wysiłek mógłby wytworzyć stan, 
bardzo korzystny dla obydwu stron. 

— W jakim kierunku powinien 
zmierzać ten wysiłek? 

— Myślę, że możnaby Włochom 
udzielić wielu ułatwień natury go- 
spodarczej, oczywiście, bez żadne- 
go uszczerbku dla praw nabytych 
i niewzruszonych. 

— A jednak rewindykacje włos- 
kie są bardzo daleko idące... 

— Oto jeszcze jedna aberracja 
myślowa naszych czasów!.„ Gdzież 
są te rewindykacje? Czy zostały w 
sposób ogólnie przyjęty zgłoszone? 
Nie! Burzliwe przemówienia i ha- 
tas w prasie, to jeszcze nie rewin- 
dykacje, które można brać poważ- 
nie lub choć przyjmować do wia- 
dom - 
wobec nich“ stanowisko, 


Piwo miejętowe Branlińskiego w butelkach |-syforach niedoścignione W smakt 


ości, a cóż dopiero zajmować | 


Brunatnym włodarzom Trze- 
ciej Rzeszy udało się narzucid 
światu datę 28 kwietnia i przy 
kuć powszechną uwagę do zapo- 
wiedzianej mowy „Fiihrera”. Nie- 
ma w tem nic szczególnie dziw- 
nego, skoro właśnie w Berlinie 
znajduje się w tych czasach decy- 
zja o wojnie i pokoju, skoro Trze 
cia Rzesza może rozpętać siły 
zniszczenia i rozniecić ogień świa- 
towej pożogi, albo też skierować 
nagromadzone konflikty na dro- 
gę rozmów pokojowych. 

Nadchodzące zaś z Berlina no- 
winy nie zdają się wróżyć nic 
dobrego. 

x 
* x 

Przedewszystkiem dziwne hi- 
storje „prestiżowe? zainscenizo- 
wane zostały w stolicy nad Szpre- 
wą z ambasadorem Wielkiej Bry- 
tanji. Sir Henderson przybył z 
Londynu do Berlina ze specjalne- 
mi instrukcjami swego rządu i z 
poleceniem bezzwłocznego nawią- 
zania kontaktu z rządem Trzeciej 
Rzeszy. 

Ambacador Henderson zgłosił 
się w niemieckiem M.S.2, o jak 
najszybsze wyznaczenie terminu 
konferencji z ministrem von Rib- 
bentropem. Najpierw nie dano 
oficjalnie źadnej odpowiedzł, a 
przez prasę dyrygowaną ogłoszo- 
no, że von Ribbentrop przebywa 
na wsi, że po powrocie do Berli- 
na zajęty będzie przyjęciem mi- 
nistra spraw zagranicznych Ju- 
gosławji Markowicza, że zatem 
nie będzie miał czasu konfero- 
wać z ambasadorem brytyjskim 
wcześniej, jak dopiero 28 kwiet- 
nia, albo nawet później. Rządo- 
wi angielskiemu zaś zależało wła- 
śnie na tem, ażeby sir Hender- 
son mówił z von Ribbentropem 
przed mową kanclerza Hitlera. 

(Dokończenie na str. 2-e]) 


— Cóż więc świadczyłoby o zgło” 
szeniu rewindykacyj? 

— (Choćby jakaś najkrótsza no- 
ta dpylomatyczna. FRozmaitę wy- 
krzykiwania równie gwałtowne, jak 
ogólnikowe nie mogą być brane pod 
uwagę. Z naszej strony nie brak 
chęci do rozmów. Jeżeli uznaliśmy 
aneksję Etjopji, to przecież nie po 
to, by ją zadusić przez brak kolei. 
Owszem, jesteśmy skłonni do roko- 
wań na temat udogodnień dla Wło- 
chów w Dżibuti, ale niechże będzie 
zawarta w tej mierze jakaś umo- 
wa. Nie można przecież odpowiadać 
formalnie na gawędę („bavardage''), 
na placu publicznym... 

— Ale o ustępstwach terytorjal- 
nych niema mowy? 

— Nawet najmniejszej. 

— Jednak opinja włoska wciąź 
domaga się np. Tunisu... 

— Tak samo oddamy Tunis, jak 
wy Gdańsk.. Proszę sobie tak wła- 
śnie sprawę pomyśleć, Oddalibyście 
Gdańsk Niemcom? Nie. Więc tak 
samo I my żadnych rozmów na to- 
mat Tunisu nie dopuścimy... 
Diplomaticus. 


gatunki 


Drażnienie angielskiej dumy Obchód rocznicy 


J2-go maja 


(Dokończenie ze str. i-ei) 


Tę rządzenie w sprawie obchodu rocz- | do zajęć. i 
_ Już sama gra niemiecka z Przy-| znana z prawa rzymskiego „so-| Nikt w Polsce nie żałuje, Że 0-lnicy śmierci Marszałka Piłsudskie-| W miarę możliwości młodzież wj 
jęciem ambasadora Hendersona | cietas leonina”, czyli cyniczny| ziębiły się nasze stosunki z Trze-| go, która przypada 12 maja. słucha specjalnych audycyj radjo: 


miała w sobie coś wyzywającego wyzysk jednego kontrahenta | cią Rzeszą. Dzień 12 maja jest dniem żało- | wych. i 
i ujemnego dla dumy i „presti- przez drugiego. Najbardziej zaś] W Niemczech natomiast pełno | by narodowej. W dniu tym na wszystkich do: 
żu” Wielkiej Brytanji. Dalszy znamienne dla oceny wartości 


i 5 7 5 "adzi W dniu tym młodzież szkolna ze | mach i gmachach będą wywieszont 
jest żalów, wyrzutów, zawiedzio- nawą k z 

; s 7 : © IEE p, : R +: ris sztandarami weźmie udział w nabo- | flagi narodowe, opuszczone do po 
cios wymierzony został w dniu polsko - niemieckiego porozumie-| nych nadziej, pouczeń r skarg żeństwach żałobnych. Po nabożeń- łowy masztu i przewiązane krepą. 
wczorajszym. Oto w środę w po- nia są nastroje, jakie wytworzy-| pod adresem Polski. 


A PARC: twach od się uroczystości ża- | Również portrety Marszałka Piłsud- 
łudnie ambasador Henderson ły się w Połsce i w Niemczech poj Wniosek prosty: najwięcej ko- ž będą isle fie skiego mają być obwiedzione krep4: 
przyjęty został nie przez mini- ostatnim zwrocie w polityce pol-|rzystali ci, którzy dziś złorzeczą. 


stra von Ribbentropa, ale przez skiej. 
jego pomocnika, t. zw. sekretarza 


-.| Pierwsze komisje 
stanu w M.S.Z. von Weizsaecke- . 
ra Ogłoszono o em psia» VJ zamkKniętych lokalach 


komunikat ofi- 


Seimik relacyiny posła ks, Lubelskiego 


j Dn. 25 b. m. odbyło się pod prze| we urządziły w Tarnowie zebranie 
cjalny bez żadnych komentarzy, obchody f"ma'owe wodnictwem marszałka Sejmu prof. | na którem przemawiał poseł, ks 
które zapewne „rzucone” będą Dn. 26 b. m. premjer gen. Skład-| „Podając powyższe ośwtadczenie do M rej e AR zy Far j 7 
dopiero na szpalty prasy | kowski przyjął przedstawicieli Cen- | wiadomoścł naszej organizacji stwier-| WOdniczących wszystkie OMUBY, mawiając sprawy wewnętrzne 

Śobasadór: D deska LI tralnego Komitetu Wykonawczego | dzamy, że tunar uyerda poenas sejmowych wi az UBJENA a dA sprawy no: 
24 ; je s. ee sw narusza tradycję naszyc ho- | prac wznowieniu sesji, ordynacji rczej. 
instrukcję swego rządu, powie- PPS.. i komisji centralnej klaso paz a.| 7 Komi: ać s 


R z. „| dów 1-szo majowych, które zawsze wią- 
dział. Niemcom, co mu polecona, | cych związków zawodowych. takt Faia sprawą niepodległości i so- 
a czy uczynił to za paśrednic- | Kazimierza Pużaka i Wilhelma To- CKW. PPS. udziela podlegają- 
twem takiego albo innego dygni- pinka w sprawie obchodu 1 maja. cym mu organizacjom następują- 
tarza, to dla sprawy samej mo-| Premjer oświadczył, że ze względu cych instrukcyj: 

że być w gruncie rzeczy obojęt-| na sytuację nie udzieli w roku bie- |- „1) w dalu 1 maja, który winien być 
ne. Nie jest natomiast obojętna | żącym zezwoleń na pochody ani też uczezony najuroczyściej | powszechnie, 
kwestja „prestłiżowa”, Ambasa-| na zgromadzenia publiczne pod go- | robotnicy i pracownicy porzucają pracę 
dor Wielkiej Brytanji został ziek- | łem niebem. Obchody mogą być u- | z aaa alon obalników I pracowników 
ceważony w Berlinie, koles Jedynie yw, lokalach <ząni: | miau. które w datą aja mają eż 


cować na rzecz Państwa I Jego obrony; 
Trzecia Rzesza zamanifestowa. | TYCH ; ; te zmlany są zwolnione e obowiązku 
ła w ten sposób swoje wrogie u-|, Jednocześnie premjer oświadczył, porzucenia pracy | z udziału w zgro- 


czucia dl: [if 1 ia ityki,] Że ograniczenia tego nie traktuje | madzeniach; 
nazw ki: SRA Ni I A Jako precedensu obowiązującego na| 2) w dniu 1 Maja mają odbyć stę Je- 
azywanej IRIAEZ iemców poli- przyszłość w stosunku do  obcho- | dynle zgromadzenia t akademje w za- 
Ri „okrążania*, dów 1 maja. mkniętych lokalach f salach pod ha- 
d wielu lat Anglja nie bvła słamł, mstalonemi w odezwie Centr. 
tak gwałtownie alcia na ła- CEW, ESWOBORISO PA Kom. Wykonawczego P.P.S. | w we- 
sy Ka ANE e OAS raaa komunikat, donoszący o oświadcze- zwaniu Komisji Centralnej Zw, Zawo- 
mach prasy niemieckiej, jak to niu premjera, pisząc w nim: 
dzieje się teraz. Wszystkie gaze- 


dowych”, 
NW 
ty „szczują” ludność niemiecką A b d d || ss 
przeciw Wielkiej Brytanji, obrzu- pro ata la e egacji 
A EE W Ziuzd Zydów Europy zachodniej 
i nienawiść, ła 6t0 potężne Danel LONDYN, 26.4. Pod przewod-| aprobował decyzję delegacji ży- 
stwo angielskie próbuje kłąść| nictwem prof. Brodeckiego obra-| dowskiej na konferencji Okrągłe- 
tame „btiszowaniu” Niemiec po! dował tu zjazd delegatów Rmin | go Stołu, odrzucającą wszelką pro 
europejskich zagonach. (żydowskich W. Brytanji, Fran-| pozycję, która dążyłaby do uczy- 
AK 186 Beslikska dział |eji, Holandji i krajów skandy:| nienia z ludności Żydowskiej 
"uenawiść berlińska działa, U* | nawskich. mniejszości i do zakazu koloniza- 
derza w Angiję, w Stany Zjedno- Zjazd, zbadawszy politykę pa- | cji Palestyny. 
czone Ameryki, miota obelgami | jestyńką rządu brytyjskiego, za- 
ua prezydenta Roosevelta, na u > 
premjera Chamberlaina, ciska 
się na Francję, na Polskę. W o-; 


statnich 2 dniach „pofolgowano” ra © <a TWA © wW KA i t © 


nieco Polsce, jakkolwiek pisma 


Komisje sejmowe rozpoczną pra- m 
ce w przyszłym tygodniu. 


Komisje senackie apania Nowy ar cybiskup 
prace dn. 27 b. m. Pierwsza zbie- 
rze się dziś komisja prawnicza, ju- w Nowy m Jorku 
tro dn. 28 b. m. obradować będzie| Ojciec św. mianował arcybiskw 
senacka komisja do spraw gospo- | pem Nowego Jorku ks. Franciszka 
darczych. Spellmana, biskupa sufragana Bo* 
Krakowski „Głos. Narodu”, oma-| stonu. 
wiając wznowienie prac Izb wska- e « p 
zuje, że wśród zaległych projek- Brednie rasistów 
tów ustaw poczesne miejsce zaj: s s s e 
mują wnioski interesujące rolnic- 2 Adamie, Ewie i rain 
two, ale: Do jakich absurdów dochodzą 
„wszystkie kwestje na tle ostatnich | narodowi socjaliści — pisze o tem 
wydarzeń międzynarodowych, schodzą | „Katolicka Agencja Prasowa 
na plan drugi. Dokoła natomiast sły- | ( K.A.P.), donosząc, że w miesięcz* 
szy się zadawane sobio nawzajem py niku „Der Hammer“ ukazał się ar 
tanie: czy min. wi przemówi?“ tykuł, w którym profesor dr. Bett- 
F weiler twierdzi z całą powagą, że 
Chrześcijańskie Związki Zawodo- pierwszą zbrodnią przeciwko ozy” 
W F i D M i stości rasy byk, „gdy Żyd Adam 
uwiódł Aryjkę Ewę”... 
ylaz min. De ONZIE „I ta zbrodnia właśnie — kończy 
z Warszawy da Paryża Swe „uczone“ wywody prof. Bett- 
Dn. 26 b. m. o godz. 13.20 wy- | Weiler — spowodowała wygnanie % 
jechał z Warszawy do Paryża fran | Taju“. 


cuski minister robót publicznych Likwidacja Jezuitów 


De Monzie. 
Na dworcu Głównym żegnali go- 
ścia francuskiego minister Ulrych, 4 słynnym Godesbergu 
ambasador Noel, podsekretarze sta-|_ Kolegjum jezuickie w siynnym 
nu Piasecki i Rose, min. Arciszew- | Godesbergu zostałó z decyzji władz 
ski z MSZ, ł inni. | narodowo-socjalistycznych zamknię* 
| te. Była to jedna z najlepiej wypo* 
| sażonych i najświetniejszych wyż 


i jszych uczelni niemieckich. Sami na- 
TA E Yy rodowi socjaliści uważali je za naj. 


A je AOT p lepszy zakład wychowawczy w Nad 
niemieckie pełne są nadal wieści między Niemcami L Jugosławią renji. $ 

o „francuskim nacisku na Pol ; Jest to piąte zkolei koka je” 
skę” i o „konszachtach” z An-| BERLIN, 26.4. Kanclerz Hiller bentrop wzniósł toast, w którym | czem przyczynią się do pogłębie- puickie, zlikwidowane przez hitle= 


glią, jakkolwiek wciąż nas jesz. w obecności min. von Ribbentro- wyraził przekonanie, że obecne 

cze „pouczają” i „ostrzegają”. | pa przyjął dziś na dłuższej an-| rozmowy z ministrem Markowi- 
Ziarna nienawiści rzucane są djeneji ministra spraw zagranicz- 

obficie w dusze ludu niemieckie- nych Jugosławji Markowicza. 


š Ę y f ni jednego ro- 
nia stosunków politycznych, eko-| 9WCów na przestrzeni jednego 


nomicznych i kulturalnych po- 
między, Rzeszą a Jugosławją w 


Ane Serea a ea a a 


i i pelnej zaufania współpracy, któ- w kilku slowach 
go, a nienawiść nie wydaje nigdy, | Minister spraw zagr. von. Rib- ra stanowi DAJIEpSZĄ AWATANCJĘ | aan RR 
nie może wydać owocu dobrego. bentrop podejmował wczoraj w owocnego rozwoju przyjaznych) _. Przybył do Berlina gubernator 
x EN „hotelu „Esplanade” jugosłowiań- stosunków. Rzymu ks. Colonna z małżonką i sze” 
” | skiego ministra spraw zagr. Mar- = W odpowiedzi min. Markowicz | fem gabinetu. 
Powoli spadają zasłony z nad, kowicza. ESA = podkreślił, że Jugosławia pragnie] 77 lzba Reprezentantów uchwaliła 
stosunków polsko - niemieckich.| Ze strony jugosłowiańskiej 


c S A GE Kontynuowaciwspółpracę pomike! kosenia a nern T URAZ da 
Przez różnych ludzi odsłaniane i prócz ministra w obiedzie ez -- lez. dzy obu krajami w interesie tych | terjałów t zw. strategicznych, przee 
ujawniane są tajemnice dyploma- | udział poseł Andricz i dowódca A ! krajów, jak równićż w interesie znaczając na ten cel kredyt w wyso» 
tyczne ostatnich czasów, do wia- Sił lotniczych gen. Jankowicz. Ze; > pokoju, który chce utrzymać ze| Kości 100 miljonów dolarów. 
domiości publicznej dochodzi nie- Strony zaś niemieckiej — liczni wszystkimi swymi sąsiadami. Eo CARO R ALONA 
jedno z owej gry, która była pro- przedstawiciele rządu, partji i ar- LETNI ROZKŁAD LOTOW BIAŁOGRÓD, 26.4, Prasa jugo- | a Thor a amba 

wadzona między Warszawą i Ber-, mji. 


paeęyć Śdkreśla aforma yi ski Thierry wygłosił w Bukareszcie 
p ae Š 7 siowiańska podkreśla in CYJNY | przemówienie o solidarności dążeń i 
linem. | W. czasie obiadu minister Rib- BOLSZEŻZEE EK A PACUK charakter wizyty. interesów Francji i Rumunji 
Niektóre enuncjacje prasowe! ra PND ROLÓ banh 
W. $ TIR FEN w dzięlnicy ha ; a z 
wyślądają tak, jak próba zrobie Rza © koali cyjny A rn A W 
nia bilansu, jak chęć wykazania, Eoin zem. Franco: opłóśli e. 
en | Całkowite pojednani Jugosławii 
agresji i kilku latach politycz- „A OWELE pojedname w ZUGOS awg bilerzy — wytwórcy i sprzedawcy — 
nego współdziałania Polski i|  BIAŁOGRÓD, 264. Premjer Cvet- nej, przewidzianej w głównych za- | administracyjny. sepan są w ciągu dni 15 złożyć 
Trzeciej Rzeszy. Niema w tych | kowicz udał się dziś do Zagrzebia, rysach w konstytucji z 31 maja,| Rząd, który miałby przeprowadzić | Pod przysięgą zeznania o zapasach 
s — d gen. F 1 Slowar 
wego, niema nic ważnego, co w|dr. Maczkiem. Panuje przekonanie, nej. s wego, byiby rządem koalicji stron- ska Rząd gen. Franco uznał Słowa 
tej lub innej formie nie dotarło. | że zawarcie porozumienia serbsko- |  Banaty Sawy, Chorwacji, Słowe- | nictwa rządowego i chłopskiej par-| “2. w Teheranie zakończyły się dn. 
by już dawniej do kół politycz- | giyrnekiego nastąpi już w ciągu | nji i banat dalmacki zostałyby po- | tji chorwackiej. Chorwaci otrzyma- ? 
] a . ronu. 

ż L : „ | Wchodzi w grę możliwość utwo- dzonoby korekturę ich granic. Zadania tego rządu określane są| — Do Kowna przybył z Rygi w 
CA Im ereonjacem a Słów | rzenia gabinetu koalicyjnego. Na-| Pomysły podziała Bośni byłyby | jako zadośćuczynienie  żądaniom | sprawach służbowych japoński atta- 
nie to, że owe próby bilansu po- stępstwem osiągniętego porozumie- 

| nowiłaby jeden okręg autonomiczny | cej konstytucji. ppik- Ss omotan Takatsuki. 

kry > 2 A A . czerwca otwarta będzie 

urzędowe. szerokiej autonomji administracyj- regularna komunikacja lotnicza poż 
Z ogłoszonych tu i ówdzie ar- m a 3 ; 
tea ponme  ŚKuUtki polityczne i strategiczne ===" 
sno, że porozumienie z žole ; = 
es LE) 3 se i 

matyczny "Trzeciej Rzeszy, że 0- gwarancji W. Brytanii dla Rumunii =| Jeden rocznik duński 
no właśnie ułatwiło Niemcom| LONDYN, 26.4. Rumuński mini- zadowalającego dla obu stron cha-| Panuje przekonanie, że rozmowy | W ramach nentrainości 
niejedną zdobycz i niejeden suk-| ster spraw zagranicznych Gafencu | rakteru rozmów londyńskich. j dotyczyły konsekwencyj natury po- KOPENHAGA, 26.4, Duński mi- 


— W Liverpoolu wybuchło 5 bomb 
kto i ile zyskał na pakcie nie- dzenie, na mocy którego wszyscy ji- 
enuncjacjach nic szczególnie no-| celem podjęcia dalszych rozmów z| lecz dotąd w praktyce niestosowa- | te wielkie reformy życia państwo- | 79% srebra i platyny. 

5 * 26 b. m. uroczystości ślubu następcy 
i j f tac a. jednocześnie prowa- | lib rzedstawicieli w gabinecie. 
nych, a nawet do szerszych rzesz! dnia jutrzejszego tozone, ado przep AR g 
zaniechane, a Bośnia jako całaść sta | chorwackim w ramach obowiązują- | he wojskowy w krajach bałtyckich 
dejmowane są przez organy pół-| nia będzie prawdopodobnie nadanie 
towo - pasażerska pomiędzy Berli- 
stanowiło istotny kapitał dyplo- 
ces lat ostatnich. Ze strony nie- opuszcza dziś, o godz. 16.20 Lon- | strony W. Brytanji wyjaśniono cał- 


licycznej i strategicznej zapewnień | nister spraw zagranicznych Munch 
mieckiej twierdzi się, że również, dyn, udając się do Paryża. kowicie znaczenie przyrzeczeń, u- danych Rumunji przez Wielką Bry- przyjął dziś przedstawicieli prasy; 
Polska na tem porozumieniu ża-1 W godzinach wieczornych wyda- dzielonych Rumunji, min. Gafencu tan ję. 


którym oświadczył, że wobec obec- 
nej sytuacji europejskiej, rząd duń- 
ski uważał za wskazane powołać je: 
den rocznik rezerwistów i pewne 
kategorje specjalistów. 

Minister dodał, że zarządzenie 


te nie wychodzą poza ramy nég- 
-' tralności Danji, 


obita” 7 3 aż A s} ny będzie urzędowy komunikat o| zaś odjedzie, zdając sobie doskonale 
robi Ayy 20. IE. WYSZIA. zi proznd: przebiegu brytyjsko-rumuńskich rozi sprawę z celów nowej  polityki| Rumunji i kwestja wzajemnej wy- 
mi rękami. Asa mów, Min. Gafencu odwiedził dziś | W. Brytanji, a w szczególności z| miany gospodarczej została pozosta 

Oczywiście, porozumienia za- przed południem raz jeszcze mini- | zamiaru zdecydowanego prowadze- | wiona angielskiej misji gospodar- 
wierane są po to, aby przynosiły stra Halifaxa, nia swej polityki przez-W.  Bry- czej, przebywającej obecnie w Bu- 
korzyści wszystkim układającym Ogłoszony dziś komunikat zawie- | tanję. | cie 
się stronom. Inaczej byłaby to rać będzie wyjaśnienia w sprawie WE : 


Sprawa kredytów angielskich dla 


Minister W. R. i O. P. wydał za- | łobne, po których młodzież wród 


za 


Klejnot ob 


Co jest szkołą charakterów a co ich grobem 


i „Gazecie Polskiej” wyra- 
1D żono niedawno pogląd, 
który można sprowadzić 
do tego, że „virtuti civili” jest 
źródłem i podstawą „virtuti mili- 
tari"; że cnota wojenna nie idzie 
w parze z cywilną niecnołą; i że | 
przykładem tego są nasze dzieje, | 
kiedy to słabość militarna pań- 
stwa była smutnym owocem roz-. 
terek wewnętrznych i upadku 
cnót obywatelskich. | 
Pogląd w dużym stopniu słusz-' 
ny. Armji nie można oddzielić od 
społeczeństwa. Ona jest jego e- 
manacją i to w sensie zarówno 
materjalnym, jak duchowym. 
Społeczeństwo fizycznie scherla- 
łe, nie wystawi wielkiej armji a- 
tletów; podobnie — społeczeń-, 
stwo zastraszone, wyzute z odwa-. 
gi cywilnej, nie zdobędzie się na| 
armję bohaterów. 

Związek między życiem cywil-. 
nem i wojskowem musi być 
szczegó|nie brany pod uwagę w 
czasach dzisiejszych, kiedy w ra- 
zie wojny całe społeczeństwo bę- 
dzie do niej pociągnięte. W cza- 
sach zamierzchłych — kiedy wal- 
czyły nieliczne tylko hufce, moż- 
na było przechodzić do porządku 
dziennego nad przeciętną ducha; 
i materji i opierać się tylko na 
elicie. Dziś decydującą rzeczą | 
jest właśnie ta przeciętna. I stąd 
to wywodzi się głęboka słuszność 
powiedzenia Naczelnego Wodza, | 
Że nie może być mu obojętne, 
jak żyje społeczeństwo cywilne, ' 
i jakie wartości materji i ducha 


premjować — pisała 
Zbrojna”. Słusznie kładąc przy- 
tem główny nacisk na walor od- 
wagi cywilnej i niemniej słusz- 
nie wiążąc go z poczuciem odpo- 


„Polska 


wiedzialności: gdzie słabnie to po- 
czucie, tam ginie odwaga cywil- 
na, tam karleją charaktery; a na 
ich gruzach nie zrodzi się odwa- 
ga wojskowa. 


ywatelskiej cnoty 


„Polska Zbrojna” nie pisała te- 
go wprawdzie, „ale jest dla nas 
rzeczą niewątpliwą, że ustrój roz 
kazu i posłuchu nie jest szkołą 
charakterów, ale ich grohem. 


Do przyjaciół Niemców 


Wymurzenia półurzędowego orgamu 


Duże poruszenie w kołach po- 
litycznych wywołały ogłoszone 
wczoraj w „Gazecie Polskiej” wy- 
nurzenia korespondenta berliń- 
skiego „Gazety Polskiej” red. Ka- 
zimierza Smogorzewskiego. 


Niema w tych wynńurzeniach 
wielu rewelacyj. Wszystko to spo- 
łeczeństwu polskiemu jest dawno 
wiadome. Z wyjątkiem może jed- 
nego, że... pierwsze żądanie nie- 
mieckie w sprawie Gdańska przy- 
szło już na jesieni po Sudetach i 
Zaolziu. 

Główną rewelacją jest to, że 
wynurzenia te czyni dziennikarz 
będący wyrazicielem polityki uli- 
cy Wierzbowej. 

Kazimierz 
mawiał — jak pisze — ze swoi- 
mi niemieckimi przyjaciółmi. 


POZYCZKI OBRONY 


Smogorzewski roz- | 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


i wszystkie jego oddziały 
przyjmują subskrypcję 


do dnia 5 maja 1939 roku 
codziennie od godz. 8 do 19 bez przerwy. 
W niedziele dn. 80 kwietnia 1 w święto 3 maja 1939 od godz. 10 do 17. 


W przebiegu rozmowy były 
takie momenty. Przyjaciele p. 
Smogorzewskiego mówili: 


— Polityka Trzeciej Rzeszy wobec 
Polski była zawsze wspaniałomyślna. 
Polska atoli, kióra przez pięć lat ciq- 


Ks. Tiso 


iraci popularność 


„Czas“ donosi z Bratysławy, że 
tak zwany rząd ks. Tiso traci w 
Słowacji popularność: 

„na zgromadzeniu masowem w Ru- 
żomberku b. minister spraw wewnętrz 
nych 1 b. dowódca gwardji ks. Hlin- 
ki, poseł Sidor, wygłosił przemówie- 
nie, w którem między innemi oświad- 
czył, że Bóg stworzył naród słowac- 
ki po to, by był narodem suweren- 
nym i niezależnym, a nie po to, by 
służył interesom czeskim, niemieckim, 
lub węgierskim." 


PRZEGIWLOTNICZEJ 
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gnęła zyski z tej polityki, odpłaca nam 
dziś niewdzięcznością. Tylko dzięki nam 
odzyskaliście Zaolzie, a w plęć mlesię- 
cy potem tłukliście szyby. w naszej am- 
basadzie w Warszawie. 


P. Smogorzewski replikował: 


„Za zaprzestanie niemieckiej akcji re- 
wizjonistycznej skierowanej przeciw 
całości Rzeczypospolitej zapłaciliśmy ce- 
nę sowitą: uznaliśmy zasadę równości 
praw w dziedzinie zbrojeń, nie utrud- 
nialiśmy kanclerzowi Hitlerowi urze- 
czywistnienie jedności narodu niemlec- 
kiego, oraz zgodziliśmy się na zorgani- 
zowanie ludności niemieckiej Gdańska 
pod sztandarami narodowego socjaliz- 
mu. Zaolzie mogliśmy odzyskać także 
bez synchronizowania naszej akcji z 
niemiecką. Mogliśmy je nawet odzyskać 
przeciw Niemcom, t. zn. za cenę wzię- 
cia udziału w polityce, którą się w Ber- 
linie nazywa „osaczaniem”. Nie uczy- 
niliśmy tego. Odwdzięczyliście się nam 
niespodzianką  karpato - ruską, oraz 
wysunęliście poraz pierwszy sprawę 
Gdańska w formie daleko odbiegającej 
od wszelkiego rozsądnego rozwiązania. 


Mało tego. W połowie marca zaska- 
kujecie Polskę szeregiem decyzyj poli- 
tyczno - wojskowych o bardzo donio- 
słem znaczeniu: włączacie do Rzeszy 
Czechy i Morawy, bierzecie „pod opie- 
kę” Słowację, reanektujecie Kłajpedę. 
Towarzyszące tym decyzjom spacery dy 
wizyj niemieckich dokoła naszych gra- 
nic zmusiły nas do powzięcia pewnych 
środków -ochronnych. W atmosferze 
zrozumiałego podniecenia Berlin pona- 
wia w przynaglającej formie swe żąda- 
nia w przedmiocie Gdańska. Nie my 
ponosimy odpowiedzialność za tę zmia- 
nę zaszłą w ciągu ostatnich tygodni”. 


Drugim przyczynkiem do tych 
rozwążań, przyczynkiem idącym 
po linji naszych poglądów, była 
opublikowana niedawno w wielu 
pismach enuncjacja W o js k o- 
wego Instytutu Nau- 
kowo-Oświatowego. 


Rozwijając elementy, które mo- 
gą ze społeczeństwa wydobyć ma- 
ximum odporności i gotowości o- 
bronnej, zaliczyła ona do tych e- 
lementów przedewszystkiem świa 
domość 1 aktywność polityczną 
społeczeństwa. 


Do tego bowiem sprowadzają 
się te ustępy omawianej enuncja- 
cji, które mówią, że każdy Polak 
musi mieć określony, wyrobiony 
pogląd na potrzeby życiowe pań- 
stwa; że każdy Polak musi mieć 
wyrytą w swem sercu „mapę Pol- 
ski taką, jaką być powinna, jeśli 
ma mieć zapewnione warunki sil- 
nego i trwałego bytu”; gdyż tylko 
wtedy ofiarnie i wytrwale o 'te 
warunki będzie walczył. 

Jasną jest rzeczą, że wyrobie- 
nie tego poglądu, upowszechnie- 
nie i trwałe wpojenie go w serca, 
może być tylko dziełem rozumu 
i odczucia, a nie posłachu. A w 
konsekwencji — może być dzie- 
łem ustroju, w którym jest miej- 
sce na rozumowanie i jest miej- 
sce na walkę idej. 

W ogniu tej walki, a nie w at- 
mosferze skoszarowanego życia, 
płynącego na rozkaz elity, kształ: 
cą się obywatelskie cnoty. 


M. K. 


wytwarza rytm pokojowej pracy.. pry ESEE TEE IEEE COTY ROZTERKI SZORTY ZBYT ES TJ TAT ESR S SEE E O S EEA 


Jakież to cnoty cywilne gwa- 
rantują, że w razie wojny karty 
historji narodu zapiszą się złote- 
mi głoskami cnót wojskowych? 


Odnosimy wrażenie, że wspo- | 
mniana enuncjacja „Gazety Pol-| 


skiej” nieco jednostronnie ujęła 
tę sprawę, wysuwając na miejsce 
pierwsze enotę karności. 

Nie negujemy wcale waloru 
tej cnoty. Bylibyśmy jednak bar- 
dzo przeciwni wyciąganiu stąd 
takiego wniosku: ponieważ woj- 
sko bez dyscypliny istnieć nie 
może, więc trzeba zawczasu uj- 
Mmować w trwarde ryzy koszaro- 
Wej dyscypliny również życie cy- 
wilne. 

„Za ostrożnością w formułowa- 
mu tego rodzaju wniosku prze- 
mawia wiele względów. 

Pierwszy jest ten, że życie cy- 
Wilne odznacza się znacznie więk 
SEAN różnorodnością zadań, niż 
Życie wojskowe. I dlatego wyko- 
nanią tych zadań nie jest w sta- 
me zapewnić czynnik, z natury 
Izeczy ograniczony, jakim jest 
rozkaz i posłuch. Dokonać te- 
Bo może tylko najszersza inicja- 
tywa i najgłębsze poczucie odpo- 
Wiedzialności każdego obywatela. 
Tych zaś walorów rozkaz | po- 
słuch nie kształcą. Zubożają o- 
ię życie cywilne. A jest to zbyt 
Wysoka cena, aby opłacało się nią 
karność okupić. 
dzo trafne uwagi w tej ma- 

Jl cytowaliśmy tutaj niedaw- 
n za „Polską Zbroj- 
ną”. Opierając się na pracy 
ER dypl. Ryzińskiego, wywo- 
a dła ona, jak wielkie znaczenie 
‘ punktu widzenia cnót wojsko- 


NE ma kształcenie charakterów 


Życiu, cywilnem. Trzeba Je: 


|Na właściwem miejscu 


Omawiając głosy” prasy niemieo- 
kiej o Polsce „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy*' : pisze: 

„okazało się, że cały naród połski 
poszedł inną drogą, niż się tego spo- 
dziewali Niemcy. Naród polski chce 
prowadzić polską politykę.* 


„Talizman* 


W polemice z „Gazetą Polską“ 
peja Dziennik Narodo- 
wy“ pisze: 
| „Gdy chodzi o zagadnienia realne, 
to „Gazeta Polska* uważa zwykle 
| istnienie Ozonu za ten „talizman 
oryginalności i szczęśliwości, jakim 
się chce obdarzyć Polskę. A pod tym 
względem społeczeństwo polskie ma 
inne poglądy.“ 


Wiosenna ofensywa 


O wiosennej ofenzywie Ozonu pi- 
sze „Dziennik Ludowy“: 

„Nawrót do zagadnień wewnętrzno- 
politycznych odbywa się pod. zna- 
kiem wzmożonej działalności Ozonu, 
który wykazuje chęć  zdyskontowa- 
nia stanu mobilizacji duchowej spo- 
łeczeństwa dla swoich partyjnych ce- 
lów. Możemy tu przytoczyć szereg 
przykładów. Pierwszym były znane 
plakaty ozonowe w Zamościu, w Kktó- 
rych odsądzono od patrjotyzmu wszy- 
stkich nie członków QOzonu. Dodajmy 
do tego głosy niektórych pism, za- 
powiadające rozprawę z opozycją na 
potem, dalej „manifest“ związków 0- 
zonowych, który już omawialiśmy, a 
będziemy miell obraz owej ofenzywy 
| Ozonu. Jaką rolę spełnia w ten spo- 
,sób Ozon w obecnej ogólnej sytuacji, 
| pozostawiamy ocenie czytelników." 


Proces Kucharskiej 


Czasopismo „Prosto z Mostu" 
gani prasę za to, że 

„Prasa poświęca całe strony spra- 
wozdaniom z procesu o zabójstwo inż. 
Gierszewskiego. Najdrobniejsze szcze- 
góły z życia osobistego postaci tego 
|ponurego dramatu idą na żer plotki, 
| niezdrowa sensacja zajmuje umysły. 
|Z zazdrością myśli się o państwach 
|totalnych, gdzie sprawozdania z ta- 
kich procesów wolno „zamieszczać w 
kilku tylko wierszach. 

Zazdroszczącemu odpowiada słu- 
smie „Czas“: 
„Oczywiście 


atmosfera otaczająca 


w swietle prasy 


tego rodzaju procesy jest wybitnie 
niezdrowa, wręcz amoralna. Dziś trze 
ba jednak uwzględnić pewne okolicz- 
ności łagodzące. Ludzie są tak prze- 
męczeni sytuacją międzynarodową, 
że poprostu dla odprężenia nerwów 
kierują swe zainteresowania gdzieln- 
dziej. Polityka wewnętrzna, tak do- 
brze, jak nie istnieje. Wielkie proce- 
sy mają więc idealną  konjunkturę 
dla zwracania ku soble zaintereso- 
wań. To s3 oczywiście tylko okolicz- 
ności łagodzące. Ma bowiem słusz- 
ność „Prosto z Mostu“, że takich sen- 
sacyj należałoby jednak społeczeń- 
stwu... poskąpić. Nie podzłelamy na- 
tomiast zazdrości „Prosto z Mostu* 
wobec państw totalnych. Z tą za- 
zdrością nie trzeba przesadzać. 


r . 
Wyjaśnienie zagadki 
Specjalny sprawozdawca „Kur- 
jera Wileńskiego"  wydelegowany 
do Bogumina, podaje takie wyja- 
śnienie zagadki o słynnej plotce 
na temat bitwy pod Boguminem: 

„Podczas zajmowania przez Niem- 
ców Czech 1 Moraw wybuchła za- 
ciekła bitwa oddziałów niemieckich z 
czeskim garnizonem we  Frydku. 
Dowództwo garnizonu frydeckiego nie 
zastosowało się bowiem do rozkazu 
wyższych władz wojskowych i zaopa- 
trzyło swe oddziały w amunicję. W 
rezultacie walki poległo — jak opo- 
wiadają — 800 Niemców. To jeden 
fakt, (Do liczby tej radjo sowieckie 
dodało „tylko* jedno zero, a teren 
bitwy przesunęło o 20 klm. na pół- 
noc pod Bogumin, zamieniając Cze- 
chów na Polaków). A teraz drugi. W 
dniu wkraczania Niemców do Ostra- 
wy — a więc działo się to mniej 
więcej w jednym czasie z incydentem 
frydeckim, dwa niemieckie auta pan- 
cerne przejechały przez polską gra- 
nicę w rejonie Rychwałdu. Natych- 
miast jednak zostały zatrzymane ł na 
żądanie polskich władz wojskowych 
wycofały się.* 


Rektor Sucharda 


skarży 


Ze Lwowa donosi „Wieczór War- 
szawski': 

„W związku z zajściami studenckie- 
mi, Iwowski „Dziennik Polski* zaata- 
kował swego czasu rektora politechni- 
ki lwowskiej prof. Sucharda. Prof. 
Sucharda poczuł się dotknięty temi 
| uwagami I zwrócił się do Minister- 
stwa W.R. i O.P. z prośbą o wzięcie 
go w obronę. Na skutek interwencji 


Ministerstwa, prokuratura wytoczyła 
dochodzenie redaktorowi Starzewskie- 
mu. Wymienione pismo jest organem 
O.Z.N. Sprawa ma związek z głoś- 
ną mową senacką b. premjera Bar- 
tla,“ 


Dlaczego koncertuje 
Paderewski 


Tygodnik „Zwrot“ cytuje arty- 
kuł ks. prałata Syski, ogłoszony 
w prasie polskiej za oceanem. 

Czytamy tam: 

„Ślepy chyba nie widzi, że jeżeli 
Paderewski w takim wieku I przy ta- 
klem zdrowiu przedsiębierze jeszcze 
turę koncertową po Ameryce, to nie 
czyni on tego dla przyjemności, ale 
czyni to z konieczności. Ten najwięk- 
szy dziś z Polaków, jak my go wszy- 
scy nazywamy, w bledzię jest oto na 
stare lata 1 kiedy ludzie w zwykłym 
porządku rzeczy odpoczywają sobie, 
bo mają starość zabezpieczoną, on 
pracować musi choćby nawet z nara- 
żeniem swego Życia, aby na swoje u- 
trzymanie sobie zarobić.* 

Z powodu tego „Głos Narodu“ 
pisze: 

„Paderewski był zamożny. Był czas, 
że z Polski do Szwajcarji płynęły ty- 
siące listów do niego o pieniądze na 
różne szlachetne cele. Paderewski da 
wał bardzo chętnie 1 — bez miary. 
Jeśli jest prawdą to, co pisze ks. 
Syski, to doprawdy zimno się robi na 
myśl, że człowiek tej miary i tych za- 
sług dla państwa co Paderewski, mu- 
si w 79 roku życia pracować na „Ka- 
wałek chleba“. Coś tu nie w porząd- 
ku,“ 

„Polonja“ dodaje: 

„Paderewski przez pewien czas po- 
krywał wydatki państwowe. Gdy opu- 
szczał w r. 1919 urząd premjera, miał 
około 780 tys. dolarów długów. Spła- 
cił je sam i nigdy się nie upomniał 
w Warszawie o zwrot tych miljonów 
złotych, wpłaconych do Skarbu Pań- 
stwa. Co więcej, nigdy się swą ofiar- 
nością nie pochwalił.“ 


Jaka szkoda 


J. P. w „Głosie Narodu“, zasta- 
nawiając się nad sytuacją między 
pokojem i wojną, pisze: 

„Jaka szkoda, że Polska nie sku- 
piła koio siebie środkowej 1 połud- 
niowej Europy w czasie, kiedy ani 
Niemcy, ani: Włochy nie odgrywały 
tu tej roli, jaką dziś odgrywają! Ja- 


ka szkoda, Że boczyła się na Malą 
Ententę, zamiast wziąć się do lkwi- 
dowania jej konfliktu z Węgrami! 
Byłaby dziś potęgą, a blok środkowo- 
europejski pod jej przewodem trzy- 
małby Niemcy i Włochy w szachu.* 


Massolini ostrzega 


Korespondent londyński „Tustro- 
wanego Kurjera Codziennego“ tele- 
fonuje: 

„Evening Standard“ dowladuję się 
z doskonałego, jak twierdzi, źródła, ża 
marszałek Goering przywiózł do Ber- 
lina specjalne posłanie Mussoliniego 
do Hitlera, Ma ono podobno ostrze- 
gać Rzeszę przed podjęciem obecnie 
jakiejś drastycznej akcji, popartej 
groźbą wojny. „Evening Standard“ 
twierdzi, że „rada Mussoliniego zosta- 
ła przyjęta przez Hitlera“. 


Mowa z 1945 roku 


Z Gdańska donosi „Dziennik 
Bydgoski“, że w dniu rocznicy u- 
rodzin Fuehrera krążyła tam ulot- 
ka, która w polskiem tłomaczeniu 
brzmi m. in. tak: 

„Mowa kanclerza Rzeszy Hitlera w 
1945 roku“, 

„Europejki 1 Europejczycy! 

Nie jest to żadnym przypadkiem, 
że dziś przemawłam do was z an- 
gielskiego tronu. Mimo podłego zła- 
mania wierności przez Mussoliniego, 
praniemiecka Francja powróciła wre- 
szcie do Rzeszy. — Udało się nam rów 
nież pomyślnie rozwiązać zagadnienie 
włosko - watykańskie przez osadze- 
nie na tronie papieskim Rosenberga i 
w ten sposób uwolnić ludzkość od 
trwających blisko od dwóch tysięcy 
lat wstydu 1 nieszczęścia. Wobec po- 
głosek, rozgłaszanych przez zawodo- 
wych kłamców 1 haniebnych podżega- 
czy wojennych, oświadczam uroczy- 
ście, że od czasu, gdyśmy uzyskali 
wspólną granicę z Japonją, na wscho 
dzie nie mamy już żadnych dalszych 
terytorjalnych roszczeń. Obecnie roz- 
pocznie się rozbudowa Wuropy, któ- 
re to dzieło postawi w cień wszyst- 
kle gigantyczne miary przeszłości, a 
nawet Ameryka, jak również I Au- 
stralja, będą musiały być wciągnie- 
te do tej pracy. Zanim obecnie udzie- 
lẹ głosu  gaulelterowi  Horthy'emu, 
chciałbym jeszcze przedtem mojemu 
kochanemu namiestnikowi 1 towarzy- 
szowi partyjnemu, Stalinowi, wręczyć 
złotą odznakę partyjną za usługi, od- 
dane przez niego naszemu światowe- 


nm imperjum.* 


4 


GRUŹLICA PŁUC 


jest nieublagana i corocznie, nie ro- 
bige różnicy dla płci, wieku £ stanu. 
kosi miijony ludzi, Przy zwał- 
czaniu chorób płucnych, 
bronchitu uporczy- 


pa fan Wego, mMmęczącego ka- 
ZZ szluu grypy stosu- 

i $ ą p. p. Lekarze — 
„BALSAM TRIKOLAN'" —Gą- 


seckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i 
samopoczucie chorego oraz powiększa 
wagę ciała 1 usuwa kaszel. Sprzedają 
apteki, 315 


Narady szefów armii 
japońskiej - 

TOKJO, 25.4. Pod przewodni- 
ctwem ministra Wojny gen. Itagaki, 
jak donosi agencja Domei, odbyły 
się dziś obrady szefów armji japoń 
skiej, które trwały przeszło dwie 
godziny. 

Rozpatrywana była sytuacja mię- 
dzynarodowa. 


D lekie od realizacji 


Plany osina Bałkanach 

PARYŻ, 25.4. „Temps'* podkreśla, 
żo ofenzywa dyplomatyczna Berlina 
i Rzymu, zmierzająca do utworzenia 
bloku na Bałkanach daleka jest od 
realizacji, 


Szwajcaria gromadzi 
Zapasy 


koksu i brykietów 

BERN, 25.4. W ramach zarządzeń 
w sprawie gromadzenia zapasów na 
wynadek wojny Rada Federalna wy 
dała nowe zarządzenie, zobowiązu- 
jące importcrów koksu i brykiętów 
węglowych do gromadzenia zapasu 
tych produktów. 


Zapasy wynosić mają 15 proc. 
importowanego - koksu i 10 proc. 
brykietów. 


„owardja Narodowa“ 


w Rumunii 

BUKARESZT, 25.4. Dzisiejszy 
Monitor zamieszcza regulamin orga 
aizacji pomocniczej Frontu Odrodze 
nia Narodowego, noszącej nazwę 
Gwardja Narodowa. 

Gwardja będzie współpracowała 
nad przygotowaniem ludności do 
obrony biernej, współdziałając z or- 
ganizacją młodzieży „Straią Tarii“. 

Przystąpienie do Gwardji Narodo 
wej jest dobrowolne. Oddziały Gwar 
dji Narodowej mogą być uzbrojone. 


Zmiany personalne 
w niemieckich instytutach 


badań iotniczych | 

BERLIN, 25.4. Feldmarsz. Goe- 
ring mianował honorowym prezesem 
Towarzystwa im. Lilienthala dla ba- 
dań lotniczych sekretarza Stanu cy- 
wilnego lotnictwa i inspektóra ge- 
neralnego lotnictwa wojskowego 
gen. Mileha, a gen. Udeta prezesem 
tegoż Tówarzystwa. 

Jednocześnie Goering, jako pre- 
zęs niemieckiej Akademji Badań 
Lotniczych, mianował wiceprezesem 
do spraw naukowych prof. Measer- 
schmitta (Augsburg). 


Przeciw straszeniu wojną 


Oświadczenie Cordell Hu la 

WASZYNGTON. 25.4, Sekretarz 
Stanu Cordell Hull wygłosił dziś 
przemówienie podczas obiadu wy- 
danego przez amerykański Czer- 
wony Krzyż, 

Cordell Hull m, inn. powiedział: 

„Nlema różnic i sporów pomię- 
dzy narodami, które nie mogłyby 
być załatwione z większą dla nich 
korzyścią w drodze przyjaznego po 
rozumienia 

Wojna używaną jako groźba lub 
jako narzędzie polityki w celu te- 
roryzowania lub panowania nad 
innymi, odbija się ujemnie na na- 
rodzie, który taką politykę prowa- 


dzi 
Mussoliini 
udaje się na wypoczynek 


RZYM. 25.4. Mussolini udał się dziś 
samolotem do Forli a stamtąd do 
Rocca della Caminate gdzie za- 
zwyczaj spędza dni wypoczynku. 


509 mili. dolarów na armie 


w nowym budżecie U. S. A, 

WASZYNGTON, 25.4. Senat apro 
bował kredyty przeznaczone na ar- 
mję sięgające 508.789.824 dolarów 
na rok budżetowy 1939, 


630 miljn. funt. szterlingów na zbrojenia 


Budżet W. Brytanii na rok 1939—40 


LONDYN. 25.4. Kanclerz Skar- 
bu John Simon wniósł dziś do Izby 
Gmin preliminarz budżetowy na o- 
kres 1939-40. 


Simon na początku uczynił cie- 
kawe historyczne porównanie, przy 
pominając, że w roku 1853 przed 
rozpoczęciem wojny krymskiej ów- 
czesny premjer Gladstone, przed- 
stawiając pierwszy z trzynastu na 
stępujących potem kolejno budże- 
tów, przewidywał wydatki w sumie 
53.183 tys. funtów szterlingów. 
Dziś budżet W. Brytanji jest dwa- 
dzieścią razy wyższy. 

Wydatki na zbrojenia i na obro- 
nę narodową w ubiegłym budżecie 
wynosiły 400. milj. funtów  szter- 
lingów, w poprzednim 265,5 milj. 
funtów szterlingów. Według prze- 
widywań z przed dwóch miesięcy, 
wydatki na ten cel wzrosły do 580 
milj, ale obecnie wobec postano- 
wienia podwojenia armji terytor- 
jalnej i innych zarządzeń obron- 
nych należy do tego doliczyć jesz- 
cze conajmniej 50 milj. funtów. Dzi 
siaj więc wydatki na zbrojenia w 
przedstawionym Izbie budżecie się- 
gaja 630 milj. funtów szterlingów, 
ale liczyć się trzeba, zdaniem kanc- 
lerza Skarbu z tem, że w ciągu 
roku budżetowego zajść może ko- 
nieczność znalezienia jeszcze dal- 
szych sum na te cele. 


Z przewidywanych pierwotnie 580 


miljonów funtów szterl, na cele 
{obrony — 350 milj. funtów szt. 
|uzyskanych będzie z pożyczki we- 
wnętrznej, a 230 milj. z dochodów 


150 miljonów, to część tej sumy, a 
| mianowicie 30 miljonów uzyska- 


chody budżetowe. Ogółem więc 250 
i milionów fantów szt, na cele o- 
brony muszą dostarczyć dochody 
budżetowe. 

Ogólna suma wydatków budżetu, 
nie włączając powyższych 380 mil 
jonów funt. szt. na obronę, uzy- 
skanych z pożyczek wewnętrznych, 


preliminowana jest na 942.044 tys, | 


funtów. 


Kanclerz Skarbu nie' zamierza 
wprowadzać żadnych zmian w ist- 
niejących podatkach dochodowych, 
lub cłach 1 akcyzach, utrzymując 
stopę podatku dochodowego, . jak 
dotychczas, na wysokości 5 szyl. 6 
pens., od 1 funta szt. dochodu. 


Biorąc za podstawę istniejącą 
stopę podatku, kanclerz Skarbu 
przewiduje uzyskanie dochodu w 
wysokości 218.830 tys. funtów 
szterlingów. Do pokrycia więc po- 
zostało jeszcze około 24 milj. fun- 
tów szt., które Simon zamierza u- 
zyskać z następujących sześciu po- 
zycyj: 1) z podatku filmowego — 
800 tys. funtów szterl, 2) z po- 


budżetu. Co się tyczy dodatkowych 


wickszenta podatku samochodowe- 
go z 15 szyl. od 1 HP na 25 szyl., 
co w roku bieżącym da 6.250 tys. 
funt. szterl., 3) ze zwiększenia po- | zarządowi 
datku od nadmiernych dochodów, | Łódzkich. 


powyżej 3 tys. funtów szterl. rocz- 
HB co da 4 milj. funt. szterł., 4) 


nych będzie z pożyczki wewnętrz- | ze zwiększenia opłat spadkowych, któ 
nej, ale 20 miljonów muszą dać do- |có da 3 milj. funtów szterl., 5) z 


,zaprowadzenia. większego podatku 
lód tytonin, a mianowicie z 9 szyl. 
na 11 szyl. 6 d, czyli o 2 szylingi 
więcej na funcie tytoniu, co przy- 
niesie 7 milj. funtów szterlingów i 


ód cukrn o % d. na funcie cukru, 
co da 4 milj. funtów szterl. 

Powyższy. budżet przyjęty byl 
przez Izbę jak również przez City 
lóndyńskie z zadowoleniem zwłasz- 
cza z uwagi, iż nie 
podatku dochodowego. 

Powiększenie podatku od nad- 
miernych. zysków, uważane jest 
powszechnie za zarządzenie celowe, 
zwłaszcza. w kołach , Labour Par- 
ty, podobnie jak zadowolenie wy- 
wołało powiększenie opłat spadko- 
wych,- 

Powiększenie podatku od nad- 
miernych dochodów. w granicach od 
3 do 8 tys. funtów szterl. wynie- 
sie 5 procent w stosunku do obec- 


nego podatku, powyżej zaś 8 tys. 
rocznie — 10 procent. 


Przeszkolenie wojskowe młodzieży oil lat18-—20 


Pierwszy etap powszechnej służby wojskowej w Anglii 


LONDYN, 25.4. W kuluarach 
parlamentu panuje przekonanie, że 
już jutro Chamberlain złoży w Iz- 
bie oświadczenie w imieniu rządu, 
na temat służby wojskowej. 


Coprawda wątpliwem jest, aby 
już obecnie wprowadzona została 
powszechna służba wojskowa, ale 
w kuluarach parlamentarnych twier 
dzą, że rząd wprowadzi przymuso- 
we przeszkolenie półwojskowe mło- 


że pozwoli to conajmniej 400 tys. 
młodych ludzi w wieku 18 — 20 lat 


dzieży ód lat 18 do 20. KOCH 


na ódbycie 4— lub 6-miesięcznych 
ćwiczeń w specjalnych obozach pod 
kierunkiem Mmstruktorów armji re- 
gularnej. , 
LONDYN, 25.4. Gabinet brytyj- 
skl odbył dziś 2-godzinne posiedzenie 
poświęcone wyłącznie sprawie przy- 
musowego treningu młodzieży. 
Biorąc pod uwagę trudności wpro 
wadzenia w życie już teraz pow- 
szechnej służby obowiązkowej w ca- 
łej rozciągłości, gabinet był jedno- 
myślny co do tego, że wprowadzenie 
przymusowego tręningu młodzieży 


stanowi minimum tego, co w danej 
chwil jest z punktu widzenia obron 
ności konieczne, ` 3 

W: późnych godzinach: wieczornych 
'zebrał się specjalny podkómitet, wy- 
loniony: przez gabinet dla zredago- 
wania odpowiedniej deklaracji rzą- 
dowej, jaką premjer Chamberlain 
złożyć ma w dniu jutrzejszym w lz- 
bie Gmin. 
+ LONDYN, 25,4. Król Jerzy przy- 
jął dziś wieczorem premjera Cham- 
berlaińa na audjencji w pałącu Bu- 
ckingham. 


Ribbentrop „nie ma czasu” 


na przyjęcie ambasadora Hendersona 


LONDYN, 25.4. Reuter donosi 
z Berlina: 

Data spotkania ambasadora hry- 
łyjskiego Hendersona z min. Rib- 
bentropem nie została jeszcze wy- 
znaczona. Zależy ona od sozkładu 
dnia Ribbentropa, który ma już 
poprzednio pov zięte zobowiąza- 
nia. Być może, iż bedzie ona od- 
łożena. 

LONDYN, 25.4. W brytyjskich 
kołach rządowych panuje pewnego 
rodzaju zdziwienie, że ambasador 


brytyjski w Berlinie sir Neville 
Henderson, który zaraz po przyjeź- 
dzie zakomunikował niemieckiemu 
Urzędowi Spraw Zagranicznych, że 
pragnie rozmawiać z min, von Rib- 
bentropem, dotąd nie został przezeń 
przyjęty. 

Według informacyj otrzymanych 
z Berlina, ze strony Urzędu Spraw 
Zagranicznych oświadczyć miano 
dziś telefonicznie ambasadzie bry- 
tyjskiej, że min. Ribbentrop, który 
znajduje się w swoim majątku, z 
powodu wńżnych zajęć nie może 


przybyć do Berlina i że przyjedzie 
do stolicy w godzinach wieczornych, 
aby powitać jugosłowiańskiego mi- 
nistra Spraw Zagranicznych Marko- 
wicza. W dniu jutrzejszym min, 
Ribbentrop będzie bardzo zajęty 
rozmowami z Markowiczem wobec 
czego rozmowa musi być odłożona. 


LONDYN, 25.4. Reuter donosi z 
Berlina: Dziś wieczorem na podsta- 
wie poważnych. źródeł stwierdzono, 
iż min. Ribbentrop przyjmie amba- 
sadora brytyjskiego Hendersona jų- 
tro lub w czwartek, 


0 piatem mocarstwie świata 


Prasa paryska o armji polskiej 


PARYŻ. 25.4. Cała prasa parys- 
ka zamieszcza artykuły i informa- 
cje, odnoszące się do armji. pol- 
skiej. 

„Paris Soir“, „Information“, „Ex 


Rozgorzała polemika 


Watykam o depeszy Roosevelta 


„Osservatore Romano" uważa, że: 
naprężenie stosunków międzypań- 
stwowych w Europie pogorszyło się 
nieco w ostatnich dniach w każdym 
bądź razie z punktu widzenia psy- 
chologicznego, wskutek wyraźnie 
wrogiego ustosunkowania się Nie-| 
miec i Włoch do orędzia prezyden- 
ta Roosevelta. 


„Jeszcze wyraźniejsza wrogość — | 
pisze organ watykański — daje się 
odczuć nietylko pomiędzy państwa- 
mi osi a Stanami Zjednoczonemi, 


lecz również pomiędzy polityką 


celsior“ zamieszczają wielkie pół- 
stronicowe fotografje z. ćwiczeń 
kawalerji polskiej i przedrukowują 
artykuły „Daily Telegraph“ o ar- 
mji polskiej, podkreślając, że pod 
względem swej siły militarnej Pol 


włosko-niemiecką a polityką wszyst 
kich tych państw, które z entuzjaz 
mem przyjęły odezwę prezydenta. 
Dvokoła tego ostatniego zdaje się 
krystalizować coś w rodzaju bloku 
międzynarodowych antagonistów". 

„Osservatore Romano* streszcza 
dalej sprzeczne punkty widzenia, 
których wyrazem jest z jednej 
strony prasa wielkich demokracyj, 
a z drugiej pisma niemieckie i wło 
skle, stwierdzając w końcu, że sta- 
nowiska małych narodów są do tej 


| 


-e jest piątem mocarstwem sad 

Przedruk tego artykułu zamięsz- 
cza również òrgan b. min. Fros- 
sard'a, lewicowy dziennik „La Ju- 
stice“. 


pory pełne ostrożności i rezerwy, co 
jest zrozumiałe, ponieważ wyraźne 
wypowiedzenie się po tej, czy innej 
stronie, natychmiast zostałoby in- 
terpretowane przez przeciwnika ja- 
ko posunięcie nieprzyjacielskie, 
„Dopiero — kończy „Osservatore 
Romano“ — gdy obecna faza roz- 
gorzałych polemik minie, można bę 
dzie uświadomić sobie, czy próba 
medjacji prezydenta Roosevelta mo 


py jakiekolwiek praktyczne wy- 


6) powiększenta opłaty akcyzowej 


powiększono | 


Prezydent-Łodzi 


u dziennikarzy 


Życzliwa współpraca 


Prezydent m. Łodzi Kwapiński * 
towarzystwie sekretarza osobist? 
go i referenta prasowego Zarządi 
Miejskiego złożył oficjalną wizyt? 
Syndykatu Dziennrkarz) 


Prezydenta młasta pówitał pre 
zes Syndykatu, red. Gumkowski. 
ry wyrazi radość z. bezpośred: 
niego zetknięcia się gospodarza Ło 
dzi z przedstawicielami prasy, 

Prez. Kwapiński odpowiedział 22 
jego pragnieniem jest jak najśc” 
ślej z prasą. współdziałać. 

Choć nie jestem członkiem, Syt 
dykatu — zaznaczył p. prezydent= 
jestem także potrosze dziennika 
rzem: na przestrzeni 'kilkudziesię” 
cioletniej pracy społecznej niejedno | 
się napisało. 

Po krótkiej pozawędce prezy” 
dent zakończył swą wizytę wi Syn 
dykacie Dziennikarzy Łódzkich wr! 
saniem się do księgi pamiątkowe) | 
Syndykatu, : 


Wizyta harcerska 


Z Węgier do Polski 


Dn. 28 bm. przybędzie do Polski | 
harcerska delegacja węgierska W 
składzie 5 osób z przewodniczacy!” | 
skautingu węgierskiego b. podst 
kretarzem Stanu dr. Antonini Pap 
pem na czele, 

Delegacja przyleci samolotem do 
Krakowa, gdzie. złoży wieniec n3 
trumnie Marszałka Piłsudskiego, * 
następnie uda się do Katowic. 

W Katowicach harcerze węgie” 
scy złożą wizytę przewodniczącemy 
Związku Harcerstwa Polskiego wol: 
Grażyńskiemu - oraz podpiszą, umo 
wę skautową polsko -«..węgierską: 


Dn. 29 b. m. delegacja przybę: 
dzie do Warszawy, gdzie ma złożyć 
hołd P. Prezydentowi R. P. orsí 
Marszałkowi Smigłemu = Rydzowi: 


Afera: wyborcza 


we Lwowie 


Według informacyj „Wieku: No: 
wego"-w sprawie skreślenią z list | 
wyborców we Lwowie j 

„Dochodzenie, prokuratorskie wdro 
żone zostały narazie przeciw nnstę* 
pującym osobom: 'M.  Chrzanowskm 
J. Rochańska, Antonina Micko; Alek" 
sander Tiss, J. Tiss,-Fr. Cavour, Jo” 
Bochnia, Zygmont. Mokrzycki, Ja 
Fuchs, N. Hawrykiewicz, Ignacy Bo 
ranowicz, Zbigniew Leśko.- Ponadto 
dochodzenia obejmują wiele osób, Któ 
rych nazwisk prezydja - dotyczących 
komisyj nie podały zainteresowany?! 
do wiadomości, zastrzegając sobie 0“ 
jawnić je na żądanie prokuratora. AK- | 
cja reklamacyjna wyborców, ‘których 
prawa zostały zakwestjonowane, trw? 
bez przerwy. Urzędujące komisję pkr 
przyjmują w dalszym ciągu dowody | 
uprawnień i wpisują z powrotem % 
soby skreślone z list. l 


Ucieczka trzech 


z więzienia w Chelmnie | 


Z więzienia w Chełmnie: zbiegło 
trzech więźniów: Kazimierz . Pawe' 
lus i: Franciszek Skobowski; 'obal 
odsiadujący karę 18 miesięcy wię 
zienia i Juljan Domertyn, skazani 
na rok więzienia. 


Poznań przygotowuje 
się do Targów 


Jedną z głównych trosk organi: 
zatorów : Targów Poznańskich jest 
przygotowanie odpowiedniej-- ilości 
wygodnych kwater. dla przyjezd” 
nych, których ilość w ciągu tygo 
dnia targowego z roku na rok ro 
śnie. Specjalni wysłannicy Miejskie” 
g0 Biura Kwaterunkowego badają 
ną miejscu przygotowane przez la: | 
dność kwatery, kwalifikują ję i 
ustalają opłaty za wynajem. 

Odnośne prace Biura Kwaterun* 
kowego obecnie już dobiegły koń: 
ca. Zarząd Targów Poznańskich u- 
zyskał pewność, że nawet przy naj 
liczniejszym napływie gości targo 
wych do Poznania, sytuacja miesz 
kaniowa będzie opanowana. t. zn 
że nie zabraknie kwater. Jak wia 
domo, Biuro Kwaterunkowe mieści 
się na Dworcu Zachodnim. 


Narazie przewidziane jest: 12 po” 


ciągów popularnych z bliższych ! 
dalszych okolic Polski., 


ca 
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, Pan minister nie ma czasu 


Afront dypiomatyczny i jego geneza 


Min. Ribbentrop był w dniu 
przyjazdu dó Berlina ambasado- 
ra Hendersona niesłychanie za- 
jety: Nie miał poprostu chwili 
czasu na przyjęcie przedstawicie- 
la Jego Królewskiej Mości, króla 
Wielkiej Brytanji i cesarza In- 
dyj.. Min. von Ribbentrop uwa- 
żaął widocznie. iż może nie mieć 
crasu dla ambasadora angielskie- 
ko, sądził najwidoczniej, iż te 
chwile. wzdragaria wobec prośby 
ambasadora o przyjęcie dadzą się 
pomieścić w ramach. obycząjów 
dyplomatycznych, no i tej zwy- 
kłej dyplomatycznej grzeczności, 
się nam, ląikom 
edawało — obowiązuje na wszy- 
stkich dworach i we wszystkich 
kancelarjach politycznych świata. 

Widocznie jednak co kraj — 
lu obyczaj i co kraj — to spe- 
cjalne. obyczaje dyplomatyczne. 
Min .von Ribbentrop nieraz już 
dawał -do zrozumienia, iż nie 
hierze: ich. zbytnio A la lettre i że 
nie ma bynajmuiej zamiaru sto- 
sować się do nich zbyt ściśle. 


Zaczęło się to właśnie na grun- 


„tie angielskim, gdzie przed paru 


łaty min. von Ribbentrop zjawił 
sję jako przedstawiciel swego wo- 
dza. 

Pamiętamy jeszcze wszyscy, ja- 
kie zdumienie — grauiczące zre- 
sztą wtedy z wesołością — wzbu- 
dził wówczas słynny '„Hitler- 
gruss”, którym przedstawiciel 
Niemiec narodowa - 
nych powitał, znmiast zwykłego 
ukłonu. króła Jerzcgo VI. Pisma 
angielskie zaroiły się wówczas 
nd najbardziej złośliwych kary- 
katur (| najbardziej dofkliwych 
żartów na temat tej postawy am- 
basadora niemieckiego. 

Ten zgrzyt na samyin począł. 
ku jego katjery dyplomatycznej 
zaważył w dużym stopniu na ca- 
łym pobycie p. v. Ribbentropa w 
Londynie. V. Ribbentrop, zresztą 
rzutki i energiczny człowiek, zna- 
lazł tam wprawdzie spore koło 
zwolenników politycznych, nigdy 
jednak nie potrafił nawiązać ze 
społeczeństwem 1 towarzystwem 
angielskiem tego bliskiego kon- 
taktu, który jedynie pozwala 
wżyć się w właściwe nastroje da- 
nego kręgu społecznego i zrozu- 
mieć, jakie są prawdziwe jego 
Uczucia i doznania. 

Min. v. Ribbentrop, odziany w 
mundur partji narodowo - socja- 
listycznej, kroczący po posadz- 
kach. pałacu Buckingham pie- 
omal _ „Paradeschrittem” nie- 
mieckim, wznoszący przy każdej 
okazji rękę do ukłonu hitlerow- 
skiego, to wszystko razem dziw- 
nie nie harmonizowało z obycza- 
jami i klimatem londyńskim... 

Może też właśnie dlatego były 
ambasador, a obecny minister 
spraw zagranicznych Niemiec, 
Drzywoził z Londynu do Berlina 
więści i Informacje o zabarwie- 
niu bardzo specyficznem, któ- 
rych przyszłość nie miała bynaj- 
mniej potwierdzić. Jego ocena sy- 
tuacji i nastrojów politycznych, 
całkowicie trafna w okresie Mo- 
hachjum — zawiodła jednak cał- 
kowicie w kryzysie obecnym. 

Cóż bowiem zobaczył i dojrzał 
p. v. Ribbentrop w Londynie? 

Najpierw wielkie rozmiłowanie 
w pogodnem i bogatem życiu an- 
glelskiem i wielkie umiłowanie 
tego życia i jego piękności: kwia- 
tów i dzieł sztuki, sportu i poli- 
tyki w jej angielskiem pokojo- 
wella wydaniu. T wielki pacyfizm 
oparty na miłości do tego pięk- 
nego Życia i na głębokim współ- 
czesnym humanitaryzmie. I chęć 
dogadania się i porozumienia z 
tnnemi narodami. I wreszcie tę 
typową angielską obojętność 
względem wszystkiego, co nie jest 
angielskie. 


socłalistyez> | 


Jakież wnłoski wysnuł z tego 
wszystkiego min. r. Ribbentrop 
i jaki raport złożył swemu wo- 
dzowi? P 

Oświadczył prawdopodobnie, iż 
Anglja nigdy nie zdecyduje się 
na wojnę; że pod żadnym pozo- 


rem nigdy się nie ruszy: że nie 


zainteresuje się. losem Europy 
wschodniej i środkowej: że dla 


I 


| 


że nie wprowadzi nigdy rzeczy| pośrednio i bezpośrednio, ale za- 
tak ciężkiej i trudnej, jak obo- 


wiązkowa służba wojskowa... 


Kanclerz Hitler ma wielkie zau- 
Ribbentropa. Na 
skutek jego raportów poszedł w 
u- 
miarkowany v. Neurath, a na je- 
go wysokie stanowisko przyszedłi trop zbierał same triumfy. Jego! 
djagnoza była słuszna: Anglja niec! wschodniej i 
chciała się ruszyć, Anglja pozwo-| wadza coś w rodzaju powszech- 


fanie do min. v. 


odstawkę stary, ostrożny i 


pan v. Ribbentrop, napewno bez 


świętego. spokoju. zgodzi się na| żalu rzucający chłodny, spokoj- 
wszystko, czego: żądają Niemcy:lny Londyn. w którym tyle razy. 


wsze raczej mimowoli — uraża- 
no jego narodowo - socjałistycz- 
ne sumienie i przyzwyczajenia. 
No, i rozpoczęła: się polityka 
| Anschlussu, Sudetów, aneksji 
| Pragi, Kłajpedy. 
„Początkowo minister v. Ribben- 


l 


Czy zginęła bezpowrotnie 
Słowiańszczyzna zachodnia 


Jak została dokonana germaniza- 
cja Słowiańszczyzny zachodniej w 
dawnych wiekach? Na czem poile- 
gał ten proces? Polegał on 
przedewszystkiem - na » 
szych metodach “pracy, zastosowa- 


| 


doskonal-| w sposób bardzo tylko niedostatecz- 


W jakim jednak czasie i w jakich 


rozmiarach, w poszczególnych okre- 


sach, dokonywała się germanizacja 
Słowian? Proces ten znany nam jest 


ny. Jedno jest tylko pewne, że do- 


nych -przez Niemców. Nie były one, konał się on ostatecznie w: najniż- 


zresztą ‘ich. wyłącznym "wytworem, 
lecz wspólnym dorobkiem ludów ro- 
mańsko - germańskich  średniowie- 
cza, rozwijających się pod wpły- 
wami kultury starożytnej. Wobec 
„kamiennej“ kultury, jak mogliby- 
śmy ją uazwać, pochodzenia śród- 
ziemnomorskiego, nle mogła się o- 
stać kultura rodzima 


zachodnich , 


SMłowlan, stara i dostojna, ale w. 


porównaniu z tamtą bardziej pier- 
wotya i mniej zdolna do walki kon- 
kurencyjnej. 


szych słojach - społeczeństwa, gdyż 
w wyższych warstwach, poza pań- 
stwem polskiem, a także czeskiem, 
jakkolwiek w ostatniem wcześniej u- 
legł przerwaniu wskutek klęski po- 
litycznej, narodowość słowiańska 
nie znajdowała dla siebie warunków 
rozwoju. 


Dlatego też odbył się on w pra- 


> Dzień Odry 


Nie samej zresztą: tylko kulturze | „Naturalny” port Bałtyku 


zawdzięczali Niemcy swe ostateczne 


Urządzany od kilku lat corocznie 


zwycięstwo, lecz ; także warunkom | zjazd przedsiębiorstw przewozowych 


politycznym. 


chodnia, w chwili . pojawienia 


Słowiańszczyzna za-|i instytucyj gospodarczych, związa- 
się; nych z systemem Odry odbędzie się 


Niemców (od w.lX, a zwłaszcza X).| w tym roku po raz pierwszy w Gli- 
może hyć porównąna.do Gałji z cza | wicach. 


sów Cezara. Śłowianom -zachodnim 


„W roku przyszłym ukończona ma 


hyło znane państwo małe, posiada- | być budowa kanału Adolfa. Hitlera, 
jące raczej typ kantonalny, w sła-| który połączy śląskie Zagłębie Wę- 


bym tylko 
szego rozrostu. 


Ten stopień rozwoju państwowe- 
go przekroczyła tylko Polska, stwa- 
rzając wielkie państwo Mieszka I i 
Bolesława Chrobrego, oparte już o 
cywilizację chrześcijańską. Niemcy 
w organizacji państwowej wzięli 


wzory aż w Rzymie, stwarzając w| 


wiekach śrędnich święte rzymskie 
imperjum narodu niemieckiego. Cię 
żar gatunkowy tego państwa był 
zbyt wielki, 
współzawodniczyć mniejsze i bar- 
dziej kruche organizącje polityczne 
zachodnich Słowian. 


| 
| 


i 
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ażeby mogły ż nim | niej 


stopniu zdolne. do dal.-| glowe z Odrą. Znaczenie tej drogi 


wodnej wzrośnie po ukończeniu bu- 
dowy kanału Odra — Dunaj, któ- 
ry, jak podkreślają źródła niemiec- 
kie, zbliżyć ma południowo-wscho- 
dni niemiecki obszar gospodarczy do 
Szczecina. Zjazd nadodrzański odbę 
dzie się w czasie od 15 do 18 czerw 
ca b. r. 

Główne referaty na zjeździe po- 
ruszą zagadnienia techniczno-komu- 
nikacyjne niemieckiego obszaru go- 
spodarczego w południowo-wschod- 
części Europy: i znaczenie 
Szczecina jako „naturalnego portu 
bałtyckiego dla krajów, położonych 
w tym obszarze. 


wie zupełnem zapomnieniu dla szero 
kiego świata, gdy tymczasem lokal- 
ne świadectwa jego przebiegu ukry 
ły się w niedostępnych prawie zbio- 
rach archiwalnych. Nawet przecież 
na najdalszym zachodzie, na lewym 
brzegu Łaby, wśród potomków daw 
nych Drzewian, słowiański ich dja- 


lita na wszystko, byłe mieć świę-' nej 


ty spokój. Nadeszła jednak wre« 
szcie chwila, w której okazało 
się, iż były ambasador niemiecki 
nie potrafił dotrzeć do sedna 
psychiki angielskiej. Struna zo- 
stała przeciągnieta i bliska jest 
pęknięcia. Wbrew przewidywa- 
niom niemieckim Anglja zainte- 
resowała się losem Europy 
środkowej, wpro- 


służby wojskowej, „ruszyła 
jsię”. Niesłychanie głęboki jest 
przewrót w psychice angielskiej 
ten przewrót, z którym min. 
v. Ribbentrop nic liczył się zupeł- 
nie i którego w żadnym razie nie 
przewidywał. Musiał na tem tle 


|Pawatag w jego duszy pewnego 


rodzaju uraz psychiczny. zespół 


|pretensyj i żalu, z którym nie 


jtak łatwo się jest uporać. 


| Psychoanalitycy twierdzą. iż 


| jedynem na to lekarstwem jest 
| znalezienie jakiegoś zadośćuczy- 


nienia, jakiejś satysfakcji za znie- 


lekt przetrwał aż do połowy XVIII. rej się doznało. 


wieku i jego drogocenne dziś dla nas | 
relikta przechowała budząca się wj ieciu 


tym czasie żyłka - etnograficzna 
zniemczonych już, lecz bardziej o- 
świeconych potomków słowiańskich. 

Poza Drzewianami załabskimi do- 
kładniejsze dane posiadamy jeszcze 
tylko o tych grupach słowiańskich, 
które przetrwały do w. XIX i dlu- 
żej, jak o Słowińcach koło Słupska 


pomorskiego i przedewszystkiem ol 


wagę czy pseudo-znicwage, kłó- 
Kto wie, czy zwłoka w przy- 
ambasadora - angielskiego 


[nie jest właśnie takiem zadość- 
| uczynieniem dla dumy i ambicji 


Lnżyczanach dolnych i górnych, z! 


którymi ostateczną walkę usiłują 
przeprowadzić dzisiejsze Niemcy na- 
rodowo-socjalistyczne. 

Czy dawna  Słowiańszczyzna za- 
chodnia zginęła bezpowrotnie? Wszy 
stko zdaje się przemawiać za tem w 
chwili dzisiejszej. Nie wiadomo jed- 
nak, co przyszłość przyniesie. Czy 


min. v. Ribhbentropa? 
N. 
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Albert Lebrun 
honorowym kanonikiem 


Czy na początku swego nowego 
sicdmiolecia prezydent Francji AJ- 
bert Lebrun odbędzie pielgrzymkę 


| do Saint - Jean - de - Mavrienne i za- 


nie obudzi się kiedyś głos krwi, jak” 


u dzisiejszych Celtów irlandzkich? 
Czy w dalszej, bliżej nie określonej 
przyszłości, nie powstanie nawet na 
ród oddzielny, tak jak z zromanizo- 
wanych Celtów powstał przed wie- 
kami naród francuski, różny od wło 
skiego? Dziś, zapewne, wszystko to 
są fantazje. 

Poczucie pewnej odrębności, jak- 
kolwiek na gruncie ogólnej kultury 
riemieckiej, przejawia się jednak tu 


siądzie w rzeźbionej stalli z piętna- 
stego wieku, która jest zarezerwo- 
wana dla niego tuż obok ołtarza w 
katedrze? 

Prezydent Lebrun jest bowiem 
honorowym kanonikiem katedral- 
uym, ua mocy przywileju, datujące- 
go się- od 1489 roku. Książę Sabau- 
dji, „Karol. II przeznaczył wtedy 


„ 3.000: florenów na ufundowanie ty- 


i ówdzie nawet w literaturze. Czy i 


czasem nie wzrośnie ono i czy teorja 
rasowa nie stanie się dla niego nie- 
bezpieczną pożywką? Któż to może 
przewidzieć ? 

Kazimierz Tymieniecki 


| 


tularnoj kanonji dla siebie i dla 
swych następców. Gdy powstała 
Republika, każdorazowy prezydent, 
jako władca Francji, ma w dal- 
szym ciągu zarezerwowaną stalle, 
którą kapituła podczas swych ze- 
brań pozostawia zawsze pustą 
Książę Andorry i honorowy ka- 
nonik Saint - Jean - de - Maurienne, 
to dwie godności prezydenta Fran- 
cji, dla których protokół nie prze- 
widział zapewne ani ceremonjału 


| ani stroju. 


Cenny instrument propagandy 


w bezdusznych rekach biurokracji 


Jędną z najpotężniejszych broni; dę jedynie w celach obrony, dla u- 


naszych czasów jest umiejętna pro-| trzymania bytu państwowego, jak 
paganda. Mamy tego przykład bar-| np. ma to miejsce w sprawie naszej 
dzo blisko, bo o miedzę. Sukcesy te-| pożyczki lotniczej. Należy użyć 
rytorjalne i zasugestjonowanie prze- | wszelkich wysiłków, aby osiągnęła 


sto, obrazy propagandowe winny 
być często zmieniane. Inaczej pro- 


paganda przemienia się na mecha- 


łokształtu naszej akcji propagando- 
wej w przyszłości. 
Ongi potężny władca perski ka- 


niczną biurokrację i nie osiągą celu. | zał przypominać sobie o wyprawie 


Od dłuższego czasu 


widzimy wj|na Helladę w ten sposób, że nic- 


ciwników swą potęgą zawdzięcza 
przecięż Rzesza Niemiecka w wiel- 
kim stopniu wytrwałej. i wszech- 
stronnej propagandzie. To nie mini- 
ster spraw wojskowych, ani mini- 
ster spraw zagranicznych, do któ- 
rych należałyby zadania powiększa- 
nia terytorjalnej potęgi państwowej, 
osiągnęli owe bezprzykładne powo- 
dzenia. To przedewszystkiem mini- 
ster propagandy przyłączył Austrję 
i przygotował grunt do Monachjum, 
zyskując dla Niemiec Sudety. » 

Bądźmy szczerzy. Do czasu tego- 
rocznej zbrojnej aneksji Czechosło- 
wacji iluż ludzi na szerokim świe- 
cie, a także i u nas, odnosiło się z 
podziwem do dynamiki narodowego 
socjalizmu, skupiającego „krew nie- 
miecką”. Dziś już najbardziej zask!e 
piony wie, że był to tylko jeden z 
etapów do nieznającego miary im- 
perjalizmu. Ale trzeba przyznać. że 
propaganda osiągnęła swój cel. Po- 
tępiamy treść narodowego Bocjaliz- 
mu, powinniśmy jednak korzystać z 


niektórych (oczywiście nie wszyst- | że dysponuje 


kich) środków i form techniki jego 
propagandy. 
Zwłaszcza, gdy idzie o propagan- 


ona jak najlepsze rezultaty. I dla- 
tego z oczywistą radością witamy 
wszelkie trudy, ponoszone w tym 
celu, a objawiające się przedewszy- 
stkiem w prasie, filmie i akcji uli- 
cznej. 

Szczególnie kina nadają się świet- 
nie do propagandy. Wobec coraz to 
upadającej kultury szeroki ogół spo 
łeczeństwa niewiele czyta książek, 
rzadko uczęszcza do teatru, gazety 
pochłania dla dowiedzenia się o o- 
statniej sytuacji politycznej, a co 
do radja poprzestaje naogół na lek- 
kiej muzyce. Kinoteatry natomiast 
są tem miejscem, które daje prze- 
ciętnemu człowiekowi możność za- 
pomnienia o szarzyźnie osobistego 
życia. Owe kilka. godzin tam spędzo- 
nych pozwalają na przeżywanie wiel 


kinach tę samą wstawkę o pożycz-| wolnik musiał codzień wołać przy 


ekranie zjawi się postać- generała, 
który wygłosi słowa, znane już na 
pamięć przez publiczność. Że potem 
ukaże się mrugająca twarz znanego 
aktora i zasłuchany gazeciarz, i 
zgrzybiały inwalida, podpisujący de- 
klarację. 


filmowa wi- 


lotniczej. Z góry się wie, że na 
| Publiczność 


biesiadzie: Królu, pamiętaj o Ateń- 
czykach! Może ta monotonja odpo- 
wiada psychologji Wschodu. Grecy 
nie zastosowali tej metody u sie 
bie. Idąc na wojnę, brali ze sobą 
poetę Tyrteusza, który zagrzewał 
ich do boju pieśniami, tworzonemi 
w natchnieniu. Nie była to wciąż 


działa to już mnóstwo razy. Z po- | jedna jedyna pieśń, lecz liczne, wy- 


czątku oczywiście klaskała z entu-! nikające z nastroju 1 
zjazmem, ale niestety teraz nie robi | Twórczość 


to na niej wrażenia. Czeka z utę- 
sknieniem, kiedy się to skończy. Nie 
sprzeciwia się, bo mogłoby to być 
fałszywie zrozumiane. Ale zamierzo- 
ny cel nie zostaje osiągnięty. Co 
więcej publiczność jest tylko. znie- 
icierpliwiona i znużona. 

|  Konieczną jest 


inspiracji. 
poetycka  święciła tu 
prawdziwe triumfy, Był to może 
pierwszy wypadek wzorowej propa- 
gandy: nie nużącej i podnoszącej 
ducha. 

Miejmy nadzieję, że właściwa or- 
ganizacja powoła do współpracy 
różnych Tyrteuszów, których nie 


ciągła odmiana,! brak w spoleczeństwie polskiem. I 


kich przygód choćby cu?rych, lub| dany obraz propagandowy nie może|że odtąd nasza propaganda stanie 


na. współudział w zbytku choćby łn- 
nych. Miegzkaniec miasta uczęszcza 
zwykle najmniej dwa razy w tygod- 


| być wystawiany 
dni. 


dłużej 


Nie idzie tutaj tylko o pożyczkę | tęgowania 


jak kilka | sie dia obywatela nie terenem znu- 


żenia, lecz żródłem radości i spo- 


uuchowych sił narodu. 


niu do kina, i tu propaganda może lotniczą, która jest podana jako | Ręce widzów złożą się wówczas sa- 
nim łatwo owładnąć, tem bardziej, | przykład. Wchodzimy przecież w o-| me do oklasków, a później do czyn- 


świetnemi środkami 
techniki filmowej. 

Ale właśnie dlatego, że publicz- 
ność bywa w kinoteatrach tak czę- 


| ną biurokracją, 


kres wszechstronnej 


propagandy. | nej 


akcji. Kapitał pieniężny po- 


| Musimy chronić się przed bezpłod-| życzki i moralny ogółu wzmoże się 


przed marnotraw-| niepomiernie. A przecież o to wła- 
stwem wysiłków. Idzie o dobro ca-! śnie idzie. 


R. P. 


dek adwokat Redych, na tema 
Kucharskimi, 
Krzeczkowskiego, 
dom. od Kucharskich. 


kolejne etapy tej tranzakcji. 


słów. 


. nych z przewłaszczeniem. 


albo wyłączony. 
cztery zaległe raty. 


mie znał Kucharskich ?* 


go z wyrzutami 


rozmawiać z Kucharskim. 


no 620 zł , 


tym. samym: szoferem, który kledyś 
v'ózł Gierszew.kiegó z restauracji 
z Wandą Popowską i był świadkiem 
w procesie o ckradzenie Gierszew- 
skiego przez Popowską. Przed spra- 
wą Gierszewski powiedział do Mo- 
skalaka, że nie będzie podtrzymy- 
kb oskarżenia, nie chcąc jej szko- 
zió. 


W: ciągu paru miesięcy świadek 
otarł się dwukrotnie o aktorów. tra- 
£edji, w dwóch niezależnych od gie- 
bie przypadkach. 


PRZYJACIEL KUCHARSKIEJ 


Tenże świadek wprowadza do pro- 
cesit nowy. moment. Poraz pierwszy 
z jego ust słyszy się o tem, że Ku- 
charska miała kochanka. Był to nie 
jaki. Wodzinowski, radjotechnik z 
zawodu. * j 

—— A jak to było z tem jajkiem 
wielkańocnem ? — pyta prokurator. 

Okazuje się, że z polecenia Ku- 
charskiej Moskalak odnosił Wodzi- 
no emu prezent wielkanocny, 
kolorowe drewniane jajo. Po dro- 
dze Moskalak otworzył przez cieka- 
wość jajko i znalazł wewnątrz port- 
monetkę, złotą pięciodolarówkę, 
srebrną papierośnicę 1 kartkę z ży- 
czeniami, 


„~ Następnie zostaje wezwany Świa- 
dek Wodzinowski, na ślad którego 
trafióno dzięki listom, które znale- 
ziono u Kucharskiej, 

Na wniosek prokuratora badanie 
UR się przy drzwiach zamknię- 
ych; 


TYT 
Dwa wyroki śmierci 


wykonano w Baranowiczach 


W więzienu izolacyjnym w Ba- 
ranowiczach stracono Władysława 
Łozowskiego i Maksyma Maksym- 
czuka, skazanych przez Sąd Okrę- 
gowy w Pińsku na karę Śmierci 
przez powieszenie za dokonanie 


tranzakcji, jaką przeprowadzał z 
pełnomocnik 
który kupował 


Adw. Redych opisuje: następnie 


— Ponieważ miałem już podejrze- 
nia, że adw. Kucharski nie posiada 
dokumentów © zapłaceniu rat w 
B: G. K, zażądałem by w jak naj- 
krótszym czasie dokumenty te przed 
stawił, Pan Kucharski obraził się 
wówczas i z wielką emfazą oświad- 
czył, że jest również adwokatem i 
zdaje sobie sprawę z wagi swoich 


— Następnego dnia — opowiada 
świadek — miałem jechać z p. Ku- 
charskim do B. +G. K. celem zała- 
twienia szeregu formalności związa- 
Niestety 
przez szereg dni nie mogłem się sko- 
„munikować, Telefon był albo zajęty 


Świądek opowiada o tem jak przy- 
szędłszy do, banku dowiedział się od 
dyrektora, że Kucharscy byli winni 


— Musiałem mieć nie bardzo mą- 
'drą minę — mówi świadek, — sko- 
ro.dyrektor zapytał mnie: „To pan 


'— Kucharska niejednokrotnie u- 
mawiała się z bankiem na różne ter 
miny i żawsze zawodziła. Kwota te- 
go długu była ukryta przedemną. 

Podenerwowany świadek następ- 
nego dnia zadzwonił do Kucharskie- 
, że wprowadził go 
w błąd; po kilku ostrych zdaniach 
Redych połóżył. słuchawkę nie chcąc 


Najciekawsze zeznanie złożył wczo 
raj szofer, świadek Moskalak. Był 
to „narzeczony“ Mrczińskiej, służą- 
cej u Kucharskich, której ukradzio- 


„„Mrozińska. podejrzewała kolejno A 
ó kradzież: jego, następnie adw. Ku- 
charakiego, wreszcie zduna, który 
reperował wówczas” piece. Podczas 
zeznań tego świadka wychodzi na 
jaw tiekawy zbieg okolicźności, tak 
dziwny, że gdyby został wymyślony 
przez autorą kryminalnego roman- 
su, czytelnik nie uwierzyłby w jego 
móżliwość, Oto św. Moskalak jest 


dwóch zabójstw. 


zapuchnięte od płaczu. 


głych podatków, 


tę 5000 zł. 


ski się temu sprzeciwił. 
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szewską 


polisę. ` Gierszewski 


5000 zł, 


— Czy pan nie zwracał się: do 
Gierszewskiej o prowizję — pyta 


adw. Ettinger. 
ie. 


— Czy pani Gierszewska 
tę zrealizowała ? 
— Tak jest, 


jako powód rozejścia się, niesna- 
ski między: matką a' jego. żoną. 
Raz jeden powiedział, że nie zszedł 
by się z żoną, aleć w kilka tygodni 
potem mówił już o niej łagodniej, 


skie? : 

— Gierszewski ‘byt niezadowolo- 
ny z tego, że żona wydaje zbyt 
wiele pieniędzy oraz że zbyt. wiele 
przebywa pozą domem. Mówił, że 
jego żona: zbyt wiele, kosztuje, 

— Czy pan wiedział 0; znajomo- 
ści p. Gierszewskiej z por,” Ka- 
czorkiewiczem? ; MJ 

— Nie, nie "wiedziałem. 

Następnie" świadek ustala, że 
Gierszewski pił bardzo mało. Nor- 
malnie 2 — 3 kieliszki oraz że 
miał słabą główę, gdyż po wypiciu 
większej ilości aniżeli 3 kieliszki, 
był wyraźnie podniecony. Dwa ra- 
zy świadek widział Gierszewskiego 
bardziej podnieconego „1 wówczas 


Po wznowieniu jawności rozprawy 
Kucharska jest wzburzona, ma oczy 


t| Po zeznaniach p, Wodzinowskie- 
go przed pulpitem staję. Kazimierz 
Celiński, urzędnik Izby. Skarbowej. 
Przyszedł on do mieszkania Kuchar- 
skich na ul. Mianowskiego -celem 
dokonania egzekucji z tytułu zale- 
Kycharską gro- 
żąc samobójstwem zdołała. wymóc 
na naczelniku , Urzędu „Skarbowego. 
odroczenie egzekucji. Zaległości z 
tytułu podatków przekraczały kwo 

Według wrażenia świadka Ku- 
charska grała komedję, gdyż -kie-. 
dy połknęła jakieś proszki i .chcia- 
no wezwać pogotowie, to, Kuchar- 


Następny Świadek, agent działu 
ubezpieczeń .P.K.O. opowiada o: tem 
jak zabiegał o. ubezpieczenie Gier- 
szewskiego. Usiłował nakłonić Gier- 
Charlottę: 'by. wywarła 
wpływ na męża, “by teń ' podpisał 
ubezpieczyw- 
Szy się, zastrzegł że w: razie jego 
śmierci jego żona ma . otrzymać 


polisę 


Przyjaciel Gierszewskiego, Mar- 
jan Makarski niejednokrotnie prze- 
bywał ze zmarłym na kolacjąch i 
stwierdza, że Gierszewski niechęt- 
nie zwierzał się ze swych prywat- 
nych spraw, Jeżeli chodzi o żonę 
po wyprowadzeniu się jej podawał 


—Jakie były stosunki małżeń- | 


ze-swych spraw prywatnych. 
.Dziś dalszy ciąg rozprawy. 
4 * 


* 


Na rozprawę wczorajszą powoła- 
no 19 świadków. Po zaprzysiężeniu 
najpierw staje przed sądem kilku 


świądków adwokatów. 


Pełnomocnik $. p. Gierszewskiego 
adw. Aleksander Ostrower, pertrak 
tował z Kucharską w sprawie sprze 
daży 15/32 udziałów Kucharskiej w 
willi w Konstancinie. Na poczet tej 
należności Kucharska otrzymała od 
,Gierszewskiego 10 tys. zł, Po pew- 
nym czasie Gierszewski: udał się do 
hipoteki i tam, przeglądając książ- 
obciążeniem 


|.ki, zainteresował się 
'hipotecznem wspólnej willi. 


ła zadatek również w wysokości 
księgach hipotecznych. 


sunkach z siostrą? 


głębiałem się jednak w dyskusje, 
ponieważ były to sprawy mało mnie 
obchodzące, 

— Czy jednak wywnioskował pan 
z tych rozmów, jaki charakter mi 
ły te stosunki? f 


wet powiedziałbym, wrogie. Gier- 
szewski wspomniał o tem, że miał 
wiele nieprzyjemności z powodu sio 
stry, ponieważ fałszowała ona we- 
ksle z:jego podpisem. 


OSTRYGI I MONTE CARLO 

Św. adw. Edm. Baliński zeznał, 
że Kucharscy zalegali z zapłatą za 
wodę w swym domu, Rachunki te 
często, łącznie ze swemi, płacił inż. 
Gierszewski, 

— Czy przypomina sobie pan sło 
wa, użyte przez pana w śledztwie? 

Św. Raliński: Pamiętam, że inż. 
Gierszewski mówił mi, iż hie należy 
pisać listów do jego siostry Ku- 
charskiej, gdyż ona pod wpływem 
męża «„cynicznie' ' będzie odmawiać 
płacenia, Adw. Kucharski myślał 
raczej o ostrygach 1 Monte Carlo i 
wogóle miał życiowe nastawienie o 
charakterze  restauracyjno - brydżo- 
wym. 

POWIEŚCI KRYMINALNE 

Świadek Baliński zauważył u Ku- 
charskich zbiór książek, gdzie prze 
ważały powieści kryminalno-detek- 


tywne. M. in. była tam powieść 
Wallace'a. gdzie na okładce znajdo- 


Kto ma ciśnienie krwi 


Dowcipy rozdrażnionych nerwów niemieckich 


Propaganda niemiecka pod kierun 


by wyciągnięto konsekwencje ze śmier 


kiem min. Goebbelsa „znęca się“ w; c maszynerji bezpieczeństwa zbioro- 
ostatnich czasach nad Anglją i an-| W889“ 


gielskirzi mężami stanu. Sam pan 
minister poświęcił kierownikowi po- 
lityki zagranicznej W. Brytanji ar- 
tykuł na łamach „Völkischer Beo- 
bachter". Z powodu oświadczeń lor- 
da Halifaxa o rokowaniach brytyj- 
sko-sowieckich Goebbels pisze: 

„Anglja kapitalistyczna, rojalistycz- 

na, pobożna pod rękę ze Związkiem 
Sowietów, komunistycznym, proletar- 
jackim 1 ateistycznym; — oto wido- 
wisko godne bogów! Miljony ofiar bol 
szewizmu są innego zdania, niż lord, 
który nie ma najmniejszego pojęcia o 
bolszewiźmie*, 

Anglja — zdaniem min. Goebbel- 
¡sa — nie dopuszczała w ciągu 20 
|lat do żadnych zmian. " 
| „Niemcy nzyskały jedynie to, eo ð- 
|slągnęły własnemi środkami. Ileż cza- 
su Niemcy 1 Italja miałyby czekać, n- 


„Po napaści na Churchilla, Eden'a 
i Duff-Coopera szef propagandy nie 
mieckiej wraca do lorda Halifaxa i 
tak pisze: 


„Mowa Halifaxa tak, jak wszystkie | f 


przemówienia obecne angielskie sta- 
nowi potpourri absurdów i banałów. 
Takie mowy wygłasza się dla galerji. 
Ale galerja publiczności politycznej 
międzynarodowej w ostatnich czasach 
ma słuch wyostrzony i słuchając prze- 
mówień angielskich, zachowuje się jak 
widzowie złego filmu, którzy aby za- 
manifestować niezadowolenie, śmieją 
śię w momentach poważnych.. Lord 
Halifax miał ambicję popisania się 
mądrością: polityczną. A w rezultacie 
jego wypowiedzi budzą śmiech przez 
swój mimowolny komizm, Niechaj 
nam więc będzie wolno pękać ze śmie 
chu i uznać, pomimo całego respektu 
dla lorda Halifaxa. że zrobiłby: lepiej, 


Ze. zdumieniem przekonał się 
wówczas, że jego siostra już po o- 
„trzymaniu zadatku od niego 'w wy- 
sokości 10 tys. zł, usiłowała sprze- 
dać, willę komu innemu, na: co' wzię- 


10 tys. zł., co zostało zanotowane w 


Adw. Wasserberger: Czy pan roz 
mawiał z Gierszewskim o jego sto- 


— Owszem, parę razy. Nie za- 


$ Ż 
— Nieprzyjazne, ujemne, a er. | — Czy Kucharski miał patyka ? 
— Początkowo: tak, później się 


Dokoła. ponurej zagadki 
Dalszy ciąg procesu Julji Kucharskiej 


W dalszym ciągu wtorkowej roz- 
prawy w sensacyjnym: procesie Julji 
Kucharskiej,. zeznawał jako świa- 


pod wpływem alkoholu zwierzał się | wał się sugestywny kolorowy rysu- 
nek, przedstawiający człowieka sie 
dzącego na fotelu, i zabitego wy- 
strzałem z rewolweru w tył głowy. 
Na ilustracji widoczny był jeszcze 


dym, idący z lufy browninga. 


Rousseau. 
NIEDOBRANE MAŁŻEŃSTWO 


kancelarji bywał dość rzadko, 
Przewodniczący: 
o śmierci Gierszewskiego ? 


się dziwne. 
— Nie wiem. 


że świadek powiedzieć? 
— Naogół było poprawne. 


rozmawiał z Kucharskim ? 


— Wygłaszał on powątpiewanie 
zabójstwa przez 


do możności 
onę. 


zmniejszała stale. 


— Czy coś konkretnego wie świa 


dek o kłopotach? 

— Stan materjalny stale się po- 
garszał, 
komorników. 


Adw. dan Nowodworski: Czy 


| pan widział, iżby Jackowska kie- 
| dykolwiek pracowała ? 
f 


— Nie widziałem jej, natomiast 


notatki podane przez nią w róż- 
nych sprawach: 


Adw. Waśserberger: Czy były 
wypadki, że Kucharski wyrzucał 
żonę? 


— Były takie wypadki. 


FAŁSZÓWANE WEKSLE 


Św. Sz. Huberband, dyskonter, ze- 
znał, że musiał wykupywać prote- 
stowane weksle Kucharskich. 

Dziesięć z tych weksli z podpi- 
sem  Kucharskiej i z żyrem inż. 
| Glerszewskiego okazało się fałszy- 
| we. Sfałszowany. był podpis Gier- 
szewskiego 


— Kto dokonał fałszerstwa ? 

— Myślę, że pani Kucharska, 

Pozatem Świadek zeznał, że Ku- 
charski wziął od pewnego aplikan- 
ta 5.000 zł. za przyjęcie go do swej 
kancelarji, jednak poprzedni apli- 
kant nie zdał egzaminu i Kuchar- 
ski miał w związku z tem duże 
przykrości. 

— Czy pan pożyczał pieniądze 
Kucharskim ? 

— Tak. Po 5, 10 złotych na życie. 

Następnie zeznawał św. Czerwiń- 
ski, stary przyjaciel rodziny, któ- 
ry znał Kucharską od dziecka. 
Twierdzi on, że Kucharska była pu- 
sta i rozpieszczona przez ojca, i źle 
wychowywana przez matkę, która 
ijej nie lubiła. 
!' Rozprawa trwa. 


| gdyby milczał, bo zostałby wówczas 
filozofem“, 


Zbliżona do niemieckiego min. 
spraw zagranicznych „Börsen Zei- 
tung“ także pozwala s.bie za przy- 
kładem i rozkazem propagandy na 
„dowcipy* pod adresem lorda Hali- 
axa. 


„Ciśnienie krwi — pisze ta gazeta— 
u naszych przyjaciół angielskich, zda- 
je się, nieco spadło, są oni obecnie w 
stanie inaczej patrzeć na świat swój 
i obcy, widząc je w normalnych wy- 
miarach. Chciałoby się życzyć im za- 
równo w ich interesie jak w naszym, 
aby mieli solidne ne narodu nie- 
mieckiego, który nie utył od 6 lat, ale 
za to ma zdrowe nerwy, czego nie 
można powiedzieć o naszych kryty- 
kach — demokratach*. 

Takiemi płaskiemi dowcipami osła 
nia propaganda rozdrażnienie wy- 
wołane przez stanowczość i spokój 
angielskich mężów stanu, 


Jak już wiadomo ze śledztwa, za- 
palonym czytelnikiem powieści de- 
tetkywnych był adw. Kucharski i 
książki te należały do niego. Nato- 
miast Kucharska czytywała książki 
poważniejsze: lubiła Schopenhauera 
i Nietzschego, Miltona, Ulubioną jej 
lekturą .była „Nowa Heloiza" J. J. 


Św. adw. Tadeusz Kamiński był 
aplikantem adw. Kucharskiego. W 


Czy rozmawiał 


Św.: Adw, Kamiński uważał, że 
ta śmierć nie wygląda na samobój- 
stwo. Samobójstwo wydawało mu 


— Czy Kucharski miał rewolwer? 
— Co o pożyciu małżeńskiem mo 
Wy- 
czuwałem, że to nie było dobrane 
małżeństwo, ale żadnych konkret- 


nych faktów przytoczyć nie mogę. 
Czy po aresztowaniu świadek 


widziałem wezwania od 


P. Germine Składkowska 
złożyła złotą bransolete 
na F. 0. N. 


. Na ręce p. prezesa Rady Mini- 
strów została złożona przez panią 
Germinę Składkowską ofiara na do 
zbrojenie armji w postaci branso- 
lety wagi 139 gramów. 

Ofiara ta została niezwłocznie 
przesłana do Fundusżu Obrony Na- 
„rodowej, 


Unieważnienie wyborów 


do rad gminnych 


Wybory do, rad gminnych w 
Ćmielowie, Częstochowicach, Oża- 
rowicach i Opatowie zostały unie- 
ważnione, 


Większość w tych radach uzy- 
skali ludowcy. i 
* 

Z powodu upływu 5-letniej ka- 
dencji Rad Miejskich Mińska Ma- 
zowieckiego. i Kałuszyna, starosta | 
powiatowy miński zarządził wybo- 
ry nowych Rad Miejskich dla Miń- 
ska Mazowieckiego na dzień 14 
maja rb, a dla m. Kałuszyna na 
21 maja rb. 


Odznaczeni 
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Złotym Krzyżem Zasługi 

zarządzeniem P. Prezydenta R. P. 
odznaczeni zostań m. in. Złotym Krzy- 
żem Zasługi: Beata Zofja Boernerowa 
w Boernerowie, Józefa Bramowska, 
Wacław: Frenkiel, dr. Mieczysław Kra- 
kowski, dr. Jan Nowakowski, Stefan 
Wiśniewski, Ferdynand Hoesik, Sta- 
nisłąw. Kalinowski, inż. Edward: Kobo- 
sko, Juljan Mucha, dr, Franciszek 
Ksawery Sienko, Eugenjusz Bukowski, 
inż. Zbigniew Grabowski, inż.. Bole- 
sław Hac, dr. Henryk Hilarowicz, inż. 
Bolesław Jabłoński, inż, Stanisław. 
Kończykowski, inż. Mieczysław An- 
arzęj Kuźmicki; Tadeusz Wilhelm Mar 
czewski, Stanisław. Rogalski, dr. Wa- 
cław Szczepiński, inż. Henryk Tarno- 
waski, Alfred Adam Wagner w Gdań- 
sku, Ludwik Wojtyczki, Stanisław 
Deptuła, Bazyli Rogowski, inż, Leon 
Małecki, Paweł Szczurek, Roman Nit- 
ribitt. 


KURJER SPORTOWY 


"MIEJSKI BIEG NARODOWY 
W- WARSZAWIE. ` 


Dnia -3 maja odbędzie się w stolicy 
na. Polu Mokotowskiem Miejski Bieg 
Narodowy. } 
` Bieg odbędzie się w 2-ch grupach. 

Do. pierwszej zaliczeni będą zawod- | 
nicy seniorzy powyżej -18: lat, stowa- | 
rzyszeni 1 niestowarzyszeni. Bieg- od- 
będzie się na dystansie ok. 5.000 mtr. 

W drugiej grupie startować będą 
juniorzy od 16—18 lat na dystansie | 
ok. 38.000 mtr, 

Zgłoszenia do obu grup przyjmuje l 
Miejski Komitet W. F, i P, W. ul. 
Nowy Swiat 39 m. 6 do 29 b. m. 

Start w grupie seniorów rozpocznie 
się o godz, 16 min. 15 na sygnał da- 
ny przez Radjo dla całej Polski. f 

Wszyscy startujący. w biegu otrzy- 
mają dyplomy pamiątkowe, pierwsza 
zaś 10-ka zawodników zdobędzie żeto- 
ny. 


TRENINGI TENISISTÓW 


Nasi czołowi tenisiści, którzy pro- 
wadzą ostrą zaprawę przed meczem ź 
Rumunją, rozegrali na kortach Legji 
następujące spotkania: 

Hebda pokonał Baworowskiego 6:0; 
1:6; 6:3; 6:4, Tłoczyński Ignacy Wwy- 
grał ze Spychałą 6:2; 6:4; 7:5. 

W grze podwójnej para Ks. Tłoczyń 
ski, Gotszalk pokonała parę I. Tło- 
czyński, Spychała 4:6; 6:2; 8:6, 

We wtorek na obozie treningowym 
tenisistów odbyły się dalsze mecze. 
Największe zainteresowanie wywołał 
mecz pomiędzy Baworowskim i Tło- 
czyńskim. Zwyciężył zdecydowanie Ba- 
worowski w stosunku 6:0, 6:3, 6:0. 


POWRÓT KOSZYKARZY Z RYGI 


Reprezentacja Polski w koszykówce 
męskiej, wracając ze stolicy Łotwy, 
gdzie rozegrała 2 spotkania, walczyła 
w Wilnie z reprezentacją tego miasta. 

ze względu na złe warunki atmo- 
sferyczne zawody rozegrane zostały w 
hali. 

Reprezentacja Polski pokonała dru- 
żynę wileńską 59:34 (34:20). Na po- 
czątku: pierwszej połówki gry wilnia- 
nie zdobyli przewagę prowadząc 6:1; 
Dopiero kontrofenzywa . piątki repre- 
zentacyjnej doprowadziła do wyrów- 
nania, a następnie zdohycia decydują- 
cej przewagi. 


O MISTRZOSTWO EUROPY 
W WADZE PÓŁŚREDNIEJ 


Dotychczasowy mistrz Europy w. 
rółśredniej Włoch Turielló walczy 12 
maja w Berlinie z Niemcem Gustawem 
Ederem, broniąc swego tytułu mistrzo 
wskiego. 


M 


Znaczenie gospodarcze linji kolejowej 
Śląsk — Gdynia 
Przewozy tranzytowe maleją — rosną transporty wewnętrzne 


m. odbyła się uroczystość 
poświęcenia drugiego toru: Karsz- 
nice — Siemkowice oras odnogi: 
Siemkowice — Częstochowa. Uro- 
czystość ta stanowi przynajmniej 
w obecnej chwili zakończenie 
Inwestycyjnych Francusko-Polskie- 
go Towarzystwa Kolejowego — 
Śląsk — Bałtyk. 

Pierwsze prace inwestycyjne, 
zmierzające do stworzenia arterji 
komunikacyjnej Górny Sląsk — 
Gdynia, zrealizowane zostały w 
r. 1926, uruchomieniem linji kolejo- 
wej Kalety — Podzamcze. 

Drugim etapem tych prac była 
budowa kolej Herby Nowe — Gdy- 
nia. Wstępne roboty w tym zakre- 
kie rozpoczęto w r. 1925, a w roku 
1930 oddany został do eksploatacji 
tymczasowej południowy odcinek 
tej arterji 
ska - Wola, 


W dniu 29 kwietnia 1931 r. Fran- 
eusko-Polskie Towarzystwo Kolejo- 
we, rozporządzające kapitałem 15 
milj. fr., otrzymało koncesję na do- 


kończenie i eksploatację- kolei 
Bałtyk. 


Pracę inwestycyjne Towarzystwa 
Zostały narazie zakończone. 
Odnoga: 


Częstocho- 
Zagłębie wẹ- | 
glowe Dąbrowsko-Krakowskie z por 
polskiemi na Bałtyku i two- 

rząc dogodne i krótkie połączenie 
kaj transportów, wysyłanych z o- 
Pęgu Częstochowskiego do rejonu 

Kutna i Płocka. ; 

padna kolejowa Sląsk — Bałtyk, 
Rcząca najbardziej uprzemysłowio- 
we rejony kraju z portami naszego 
celnego posiada pierwszo- 

e znaczenie komunikacyjno- 


Bospodarcze, 
Naczenie gospodarcze kolej 
Slsk — Gdynia wybija się specjal! 
ę na tle stale rosnących cyfr, ilue 
strujących dokonane na tej linji 


Brzewozy towarowe. 


Herby - Nowé — Zduń- | 1. 


pozostałe 2 proc. ogółu przewozów spowodowały 


stanowią różne przewozy w pocią 
gach zbiorowych. 


Zyski z eksploatacji magistrali 
Sląsk — Bałtyk wykazują stały | wów 
prac | wzrost. W r. 1933 czysty zysk po 
potrąceniu wszelkich obciążeń wy- 
niósł zł. 1.024.000, w r. 1934 — zł. 
5.026.000, w r. 1935—zł. 7.380.000, 
w r. 1936 — zł. 17.641.000, w roku 
1937 — ponad zł. 18.000.000, a w 
r. 1938 przekroczył nawet znacznie 


tę sumę. 


Należy dodać, że linja kolejowa 


Sląsk — Bałtyk stanowi ważną ar- 
terję tranzytową, łączącą kraje Eu- 
ropy południowo-wschodniej z por- 
tami Morza Bałtyckiego. Przewóz 
towarów z Węgier, Rumunji, a w 
pierwszym rzędzie z Czechosłowa- 
cji, która linją tą kierowała ponad 

200.000 ton rocznie, stanowił po- 
ważny udział w obrotach Towarzy- 


stwa. 
Wydarzenia polityczne w r. 1938 


znaczne 


wicie tranzyt czechosłowacki. Obec- 


Europy południowo-wschodniej ka- 
że przypuszczać, że przynajmniej w 
najbliższym czasie przewozy tran- 
zytowe będą w dalszym ciągu wy- 
kazywały tendencję zniżkową. 
Niewątpliwie jednak w ogólnych 
obrotach i przewozach linji kolejo- 
wej Sląsk — Gdynia, które opar- 
te są w pierwszym rzędzie na ko- 
munikacji wewnętrznej i na we- 
wnętrznych potrzebach gospodar- 
czych, ograniczenie tranzytu towa- 
rowego z państw Enropy połudiio- 
wo-wschodniej nie może i nie po- 
winno odegrać poważniejszej roli. 
Dotychczasowe obroty i bilanse 
Towarzystwa pozwalają snuć co do 
przyszłości eksploatacji kolei Sląsk- 
Gdynia horoskopy bardzo pomyślne. 
(3. P.). 


Normalizacja wytworów waleownianych 


Z dniem 1 maja b. r. rowadza 


zapasów składowych, przedstawia- 
jących doniosłe znaczenie zarówno 
z punkty widzenia potrzeb- gospo- 
darczych, jak i obronnych kraju. 


„Wejenne* zarządzenia 


w górnictwie 
(Pr.) Życie gospodarcze w Niem- 


czech coraz silniej odczuwa brak sił 
roboczych. Stan ten, wywołany w 


Ilość ton  kilometrycznych, prze- | pierwszym rzędzie daleko posunięte- 
wiezionych towarów wyniosła w ro-imi zarządzeniami mobilizacyjnemi, 
ku 1933 — 1.470.000.000, to jest]|zaczyna przybierać groźne rozmia- 


przeciętnie mięsięcznie 147.000.000; |ry, zwłaszcza w produkcji 
934 — 1.894.000.000, to jest | oraz 


wr.1 


Przeciętnie miesięcznie 157.000.000, 
pi 1935 


złonych _ towarów wynosi już 


164.000.000, dochodząc w końcu te+ 
ilo joki do 


miesfęcz mi 
cznie; 21 proc. ogółu przewo- 
W stanowią przewozy towarów 
Gortowanych przez Gdynię i) 
s enS które osiągnęły miesięcze! 
13 „000.000 ton kilometrycznych ; | 
wi Proc. ogółu przewozów stano- 
dał Przewozy towarów pociągami! 
K ekobleżnemi, zdążającemi ze! 
ai na północ Polski, które do-} 
trycz A 59.000.000 ton  kilome-| 5 


przeciętna miesięczna i-| pracy, 
ton. kilometrycznych przewie- | Niemczech zmniejszenie 
ści pracy. 


290.000.000, w r. 1936 | dajność : górnika 
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rolnej 
w górnictwie, 

Jednocześnie z brakiem rąk do 
zaznacza się wyraźnie w 


wydajno- 
Według oficjalnych danych, wy- 


stan rzeczy spowodował w 


Niemczech szereg zarządzeń, któ- 
rych charakter 


i 
ab 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonariuszów Spółki Akcyjnej 
Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Polsce* 


W dniu 25 b. m. odbyło się 


Walne Zgromadzenie akcjonarju- 


zów Sp. Ake. „Pierwsza Fabry- 


mych. miesiecznie, a wreszcie, ka Lokomotyw w Polsce”. Zebra- 


= RA 
Otwarcie | 
Międzynarodowych 


Targów Poznańskich 


Nastąpi dnia 30 kwietn'a 
dnia cdwie kiika dni dzieli nas od 
niaję otwarcia tegorocznych, wspa- 
skich, obeslanych Targów Poznań- 
80. ky, Nastąpi ono w niedzielę, dnia 

wietnia, Po raz pierwszy inaus 
doty Targów nastąpi — nie jak 

Ma czas, na terenie targowym — 
Bomnaj pięknej auli Uniwersytetu 
stąpił 1080. Zarząd Targów od- 
ja, ki od dotychczasowego zwycza- 
tezet JA się troską o wygodę 
rych ników tej uroczystości, któ- 
skich odnośna sala Targów Poznań- 
Ścić, nie była w możności pomie- 
zapyętoniłast w auli Uniwersytetu 
mięją ma jest dostateczna ilość 
łu zy > umożliwiająca wzięcie udzia- 

ck tym doniosłym akcie gospo- 
nych a szerokim kołom przyjezd- 

i miejscowego społeczeństwa. 


d 


n 


k 


w. 


cj 


rok 
rozwój obrotów fabryki w Chrza- 


zatrudniona, jednakże rozwinęła 
poważnie inne działy wytwórczo- 
ści. 


nego Walnego Zgromadzenia Ak- 


w r, 1038 na szereg inwesty- 
cyj -9 znaczenią technicznem i 


nie zagaił i przewodniczył Prezes 
Rady p. Adam hr. Tarnowski. 
Sprawozdanie Zarządu złożył p. 
Leopold Wellisz — Prezes Zarzą- 


u. 
Jak ze sprawozdania wynika 
1938 znamionował dalszy 


owie, która wprawdzie w swej 


głównej dziedzinie — budowie lo- 


omotyw — była niedostatecznie 


Prócz dostaw wewnętrznych, 


których zakres był bardziej uroz- 
maicony aniżeli 
głych, Spółka wykonała w r. 1938 
dla 
Bułgarskich 3 lokomotywy, będą- 
ce pierwszemi 
Polsce lokomotywami 3-cylindro- 


w latach ubie- 


Dyrekcji Generalnej Koleż] 


budowanemi w 


emi. 
Zgodnie z uchwałą zeszłorocz- 


onarjuszów firma wydatkowała 


twórnia Samochodów i wyrobów 


Fabryka 
ub. w C.O.P. wraz z kilku za- 
przyjaźnionemi przedsiębiorstwa- 
mi Spółkę Akcyjną „Huta Abr- 
minjum” ze względu na wielkie 
znaczenie ogólno - państwowe za- 
początkowanią wytwórczości alu- 
minjum w Polsce. Udział Spółki 
w kapitale 
Aluminjum” 
7.000.000 — stanowi 27% tej su- 
my, t. j. zł. 1.400.000. 


Syndykat opracował już I roze- 
słał program znormalizowanych wy 
miarów bezpośrednim odbiorcom że- 
laza, którzy dzięki temu mają mo- 
żmość dokładnego zaznajomienia si 
z jego treścią i przystosowania doń 
swych zleceń, począwszy od 1 ma- 


a b. r. 

Podkreślić należy, iż ceny i do- 
płaty na wymiary znormalizowane 
nie uległy zmianie, natomiast ce- 
lem zagwarantowania istotnej nor- 
malizacji, obowiązują dopłaty na 


żelazo o wymłarach nieznormalizo. |! 


wanych. 


niermieckiem 


więc czas pracy robotników, t. zw. 
„dołowych* o 45 minut, zachowując 
jednocześnie godziny nadliczbowe, 
płatne o 25 proc. wyżej. 

Czas pracy robotników, pracują- 
cych na powierzchni nie został spre 
cyzowany w- rozporządzeniu i jest 
regulowany w zależności od aktual- 
nych potrzeb produkcyjnych. 

Jednocześnie w Czechach prowa- 
dzony jest werbunek wśród robot- 
ników i bezrobotnych. Pierwsze par 
tje robotników czeskich wysłane już 
zostały wgłąb Niemiec. 

Niewątpliwie jednak ani rarzą- 
dzenie, przedłużające czas pracy, 
ani „branka“ w Czechach nie wy- 
równają odpływu sił roboczych z 
fabryk i wiejskich gospodarstw, do 
dęty wojskowych zajęć i obowiąz- 
ków, 


społecznem ogólną sumę zł. 
378.676.48. W roku 1939 Spółka 
dokona dalszych inwestycyj na 
sumę zł. 374.000 z czego na v- 
brabiarki preliminowano 324.000 
zł., a na uporządkowanie terenów 
fabrycznych i założenie ogródka 
Jordanowskiego 50.000 zł. 

Poza sprawami wynikającemi 
z działalności fabryki lokomotyw 
w Chrzanowie, Firma kontynuo- 
wała w roku ub. przygotowania 
do stworzenia nowej fabryki w 
C.O.P. i założyła w tym cełu pod 
koniec roku spółkę p. n. „Wy- 


metalowych „Fablok” — S. A” 


o kapitale zakładowym złotych 
4.000.000. 


Pozatem założyła 


Lokomotyw” 


„Pierwsza 
w roku 


zakładowym „Huty 
wynoszącym zę 


obniżenie 
-|tych przewozów, likwidując całko- 


nych dla swych pracowników 
Spółka asygnowała dalsze kwoty 
na budowę przy fabryce w Chrza- 
nowie kościoła, który będzie u- 
kończony w r. 1939, na utrzyma- 
nie 
T-wo Sportowo - Oświatowe Fa- 
blok, 
członków, na szkoły w Chrzano- 
wie i t. p. 


ka wraz z członkami Rady i Za- 
rządu przeznaczyła na 
zł. 118.000.—, za które budowa- 
ne są przyczepki na potrzeby ar- 
mji. . 


Spółki ufundowali za zł. 38.746.61 
— 1 samochód sanitarny, 4 cigż- 
kie karabiny maszynowe, 30 ma- 
sek przeciwgazowych. 
bieżącym Spółka subskrybowała 
Pożyczkę Obrony 
czej na zł. 200.000, pracownicy 
zaś i robotnicy na zł. 100.000.—. 


dziło bilans i 
zysków oraz uchwaliło wydziele- 
nie dywidendy w wysokości 6% 
od kapitału. 


7 
a 


Uprawnienia polskich wynalazców 


na XL Targach Katowickich 


sie od 20 maja do 4 czerwca 1039 
roku uprawnień w zakresie ochro- 
ny wynalazków, wzorów i znaków 


W ostatnich latach daje się zau- 
ważyć zwiększony udział polskich 
wynalazców w życiu organizacyjnem 
f gospodarczem państwa. 

a EEE SPYCACZA aiw wy- 
azcy zrzeszają się w powołanych 
do życia przez czynniki państwowe 


związkach w Warszawie | Katowi-| dz 


jestracji wszystkich wynalasców s 
terenu całej Polski, 

Ta swego rodzaju mobilizacja 
wynalazców ęła za sobą sze 
reg zarządzeń, wśród których jako 
bardzo ważne wymienić należy o- 
statnie ` rozporządzenie Min. Prze- 
mysłu | Handlu z dnia 9 marca 
b. r. (Dz. U. R. P., nr. 22 z dn. 23,3 
1939 r.), o przyznaniu poważnym 
imprezom targowym i wystawo- 
wym, a m. in. i XI Targom Kato- 
wickim, odbywającym się w okre- 


FE które już przystąpiły do re- 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY ; 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo > dówizowej w Warszawie 
tendencja była utrzymana, S 
brotach średnich. Notowano:: Amster- 
dam So Berlin 212,54, Bruksela 
89.75, Helsingfors 11.01, Kopenha. 
111,25, Londyn 24.90, Nowy Jork 
5.31,50, Nowy Jork - kabel 5.32, Mon- 
treal 5.30, Oslo 125.20, Paryż 14.11, 
Sztokholm 128.40, Zurych 118,45. Bank 
Polski płacił za dołary amerykańskie 
5.30, kanadyjskie 5.26.50, fl hol. 
281.00, franki francuskie 14.05, 
carskie 118.05, funty angielskie 24.81, 
guldeny gdańskie 9.75, belgi 89.56, 
korony norweskie 124.60, duńskie 
110.75, szwedzkie 127.80, liry włoskie 
16.80, marki fińskie 10.70, niemiec- 
kie srebrne 77. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procentowych 
tendencja była mocniejsza, przy więk- 
szych obrotach $ proc. inwest, i 4 

otowano: 8 proc. 
„ 85, II em. 84, 
serja 87, 4 proc. dol. 41, 4 proc. kon- 
sólidacyjna 63, drobne odcinki 62.50, 
4 1 pół proc. wewnętrzna 61.50, 5 pr. 
konwersyjna 67, 5 proc. kolejowa 63, 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
zbożowo-towarowej w Warszawie © 
gólny obrót wyniósł 1.802 t. w tem ży 
ta 466 ton. Notowano za 10 klg. pary= 
tet wagon Warszawa w handlu hur- 
towym, w ładunkach wagonowych: 
pszenica jednolita 23—23.50, zbierana 
22.50—23, żyto 1 st. 15.25-15.50, II st. 
15—15.25, jęczrnień browamy 19,75— 
20.25, jęczmień I st, 19—19.25, II st. 
18.75—19, III st. 18.50—18.75, owies 
I st. 17.25—17.50, II st. 16.50—17, 
gryka 21.75—292.25, mąki pszenne w 
zależności od gatunku 21 — 43, pa- 


Ceny hurtowe 
w marcu r. b, 


y 1 urtowy: czyna 
Ogólny wskaźnik cen h WZCH francuska 270—290, lucerna węgier- 
gka 400—425, tucerna chmielowa 80— 
90,90, nasiona buraków pastewn. 55— 
58, nasiona buraków cu 
108, makuchy Iniane 25.50—26, rze- 


w marcu r. b. wzrósł bardzo nie- 
znacznie w. porównaniu z lutym r. b. 
i wynosił 55,1 wobec 55,0 w lutym 
r. b. 1 56,9 w marcu r. ub. 


CZARNA 


125, biała surowa 


£ t pół proc. ziemskie 58.75 — 59.25 


— 59, 5 proc. Warszawy 
63 — 69.25, odcinki po 
70, 5 proc. Warszawy z 


z r. 1838— 
1.000 zł — 
r. 1936 — 


67.50 — 68, 5 proc. Łodzi z r. 1939 
60.50 — 61, 5 proc. Lublina r r. 1933 
58.50, 5 proc. Radomia z r. 19533 —-- 
57.50, 4 1 pół proc. Warszawy 67.50 
— 61.75, 6 proc. obligacje Warsza- 


wy 8-ma i B-ta em. 71. 
AKOJE 


Na rynku akcyjnym zaznaczyła się 
znaczna poprawa, przy większych ©- 


trotach akcjami Banku 
metalurzją. 
115, imienne 114, Cukier 


Polskiego « 
Polski 


Notowano: Bank 


388.50, We- 


‘giel 37.25 — 37, Starachowice 57, 


Lilpopy 91 — 92.50, Norblin 105 — 


106, Modrzejów 20.50 — 
berbusch 
S5 — 8450. 


Giełda zbożowa 


stewna 18 — 17, żytnia wyciągowa 
26—26.50, I gat, 24.25—24,75, razowa 
19.50—20, śrutowa 13—18.50, ziemnie- 
„superior” 32 — 33, 


50—62 


20.75, Ha- 


70,25, Ostrowiec 83.50 ~ 
50 


peluszka 25.50—37, lue 
bin niebieski 12.50—13, żółty 16.T5— . 
15.25, seradela targowa 16—18, sere-. 
dela o czyst. 95%, 21—22, rzepak osi- 
my 58—59, jary 55 
ozimy 52.50—53.50, siemie iniane 

59, słonacznikowe 45—50, mak niebie- 
ski 03—95, gorczyca 
na czerw. sur. bez gr. kanianki 

95, bez kanianki o czyst. 07%, 1UN— 
260—280, bez ka- 
nianki o czyst. 97%, 310—380, kont- 
szwedzka 180 — 220, lucerna 


, koniczy= 


103- 


pakowe 153.50—14, słonecznikowe 20— 


W dziedzinie świadczeń socjal. 


ochronki fabrycznej, na 


skupiające przeszło 1000 
W roku sprawozdawczym Spół- 
F.O.N. 


Pozatem urzędnicy i robotnicy 


W` rokn 
Przeciwlotni- 


Wałne Zgromadzenie zatwier- 
rachunek strat i 


52.391 
61.311 
65.991 
78.990 80.182 
90.153 
94.192 94.342 
98.675 
104.523 105.577 
107.500 108.688 
109.806 109.908 
113.507 113.923 
118.580 118.238 


20.50, konopne 13.50—14, kokosowe=r 
185—18.50, palmowe 16.25—16.75, śrut 
sojowy 23,50—24, Iniany 25 — 25.50, 
rzepakowy 13.50—14, kokosowy 17.50- 
18, palmowy 17.50—18, mieszanki kasy 
itreściwych: otrębowo-makuchowa 19- 
20, makuchowa 20.50—21.50, stoms 
żytnia w snopkach 4.75—5.25, słoma 
żytnia przaowana 4.25—4.75, 
prasowane I gat. 9—9.50, II gat. 7,50- 
8, fasola cukrowa biała 39—40, ziem- 
niaki jadalne 4,50—5, ziemniaki fa- 
bryczne 4.25—4.50, przelot 90-—100, 
rajgras angielski 35—40. 


sianp 


Losowanie premjowych 


książeczek P., K. 0. 
Ser/ł Il-ej 


Dnia 25 kwietnia 1939 


r. odbyło 


się w Centrali P.K.O. w Warszawie 
41-sze z rzędu publiczne losowanie 
książeczek na premjowane wkłady 
oszczędnościowe serji II-ej, 


Po zł. 100 otrzymają właściciele 


54.605 


66.369 
90.705 


100.608 102.204 
106.811 
108.801 
112.764 


114.835 
Książeczka premjowana 


zowana: nr. 69,101, 


następujących książeczek: Nr. Nr. 
55.279 56.652 60.645 
62.215 63.193 64.546 65.490 
68.588 72.235 73.758 
85.112 85.676 86.555 
91.263 92.014 92.833 
94.372 96.883 98.637 


103.860 
107.119 
109.685 
113.292 
118.462 


118.893. 


serji II 


wylosowana dawniej, a nie xreali- 


Niefortunne pokrewieństwo 


< Bratanek Fiihrera zawiódł się na swym stryju 


"Stojący obok komendanta trans- 
atlantyku „Normandie“ inspektor 
policji nowojorskiej, obserwował u- 
ważnie: opuszczających pokład pa- 
gażerów. W pewnej chwili, wzrok je- 
go zatrzymał się na młodym czło- 
wiśku w sportowem ubraniu, któ- 
ry towarzyszył jakiejś starszej da- 
mie. Inspektor nachylił się do ko- 
mendanta statku i zagadnął go, 
wskazując tę parę: 
m Wie pan kto'oni są? 


— Naturalnie. To Mrs. Carter- 
Stovens i jej syn Wiljam Patryk 
Carter-Stevens. 


Inspektor uśmiechnął się znaczą- 


co: 

— Tak ich nazywają wszyscy. 
Ale w rzeczywistości mamy: przed 
sobą panią Brygidę Elżbietę Dow- 
ling, bratową kanclerza Hitlera, o- 
raz jego bratanka, Wiljama Patry- 
ka Hitlera. 


"SYN EMIGRANTA 


- W roku 1909 przyrodni brat kan- 
olerza Hitlera, Alojzy, emigrował do 
Dubliną w poszukiwaniu pracy, Po i 
pewnym czasie poznał młodą Irland- 
kę, Brygidę Dowling, z: którą -się 
ożenił Z tego małżeństwa urodził 
się Wiljam Patryk Hitler, bratanek 
przyszłego. kanclerza Trzeciej Rze- 
SŻY,, 
"Ojciec Patryka porzucił jednak 
po dwóch „latach . żonę i dziecko, 
wrócił do Niemiec i osiadł na stałe i 
w. Berlinie. 
szych restauracyj w Charlottenbur= | 
gu należy do Alojzego Hitlera, któ- 
ry przęzornie zmienił nazwisko... 


Dziś jedna z elegant- | 


"Do roki 1933 Patryk Wiljam Hi-| 


tler mieszkał w Anglji, Tu się wy- | 
chował, tczył, pracował. Z natury! 
bardzo wesoły i towarzyski, lubia- 
ny był przez kolegów, Z chwilą je- 
dnak, kiedy nazwisko jego stryja 
stało się głośne na obu półkułach, 
a w Anglji wymawiano je bynaj- 
mniej nie z enttrzjazmem i sympa- 
tją — położenie młodego Patryka 
z dnia na dzień staje się nieznoś- | 
niejsze. A wszystkiemu winne było 
nazwisko... Zresztą, dziś jeszcze Pa- 
tryk często powtarza: 

—- Największem mem  nieszczęśr 
ciem w życiu było to, że się nazy- 
wam Hitler... 


Ry: W BERLINIE 

W. tych. warunkach zrozumiałą | 
jest rzeczą, że Patryk pragnie szu- 
kaé szczęścia w. Niemczech, gdzie 
jego nazwisko nie powinno przecież 
narażać go na przykrości. I w roku 
na rzeczywiście wyjeżdża. do Ber- 
ina, 

Niewiele trzeba było czasu,” aby 
kanclerz Hitler powiadomiony zo- 
stał o „szczęściu”, jakie go spot-| 
kało. Na drugi dzień już wiedział, 
że syn Alojzego przyjechał dó Ber- 
lina. „Powinien był chociaż uprze- 
dzić, że przyjeżdża... | 
"Patryk zostaje wezwany przed o- | 
blicze wielkiego stryja. Wbrew przy 
jętym obyczajom, nie wyciąga ra- 
mienia i nie wiada uroczystego 
„Heil ‘Hitler  Odprowadzającemu | 
go później oficerowi objaśnia, że] 
nie widział potrzeby  pozdrawiać 
stryja w ten sposób, gdyż jest An- 
glikiem, nie Niemcem. i 

Rozmowa Patryka z kanclerzem 
była bardzo krótka, oficjalna, dale- 
ka od czułości rodzinnych. Na dwu- 
dziestoczteroletnim młodzieńcu 
tężny jego stryj nie zrobił wielkie- 


ści wyraził przed kimś 
nie pogląd, że kanclerz nie wydaje 


mu się jednostką genjalną, za jaką | rze. roku jak wiosna? Zielona, kwit-| w knajpie przy 


clerzowi najmniej zależało na tem, 
aby historja jego rodziny odbiła się 


opuścić Niemcy, gdzie jego pokre- 
wieństwo z Fiihrerem więcej mu 


szerokiem echem w świecie, co na-| stwarza przykrości, niż przyjemno- 


stąpiłoby nieuchronnie, gdyby are- 
sztowano bratanka-cudzożiemca na 
terenie Niemiec. Mo ZEZDĄIE 
A mimo wszystko, w okresie pa~ 
miętnej likwidacji Roehma'i towa- 
rzyszy, Patryk Hitler pomyłkowo 
został / aresztowany. 
zwolniono go bardzo 'szybko, nie- 
mniej przed oczami bratanka wiel- 
kiego kanclerza stawało widmo obo 
zu koncentracyjnego, z. którego tak 
rzadko powraca się do życia... 
PATRYK CONTRA ADOLĘ , 


Wprawdzie | 


ści. W styczniu b. r. opuścił grani- 
ce niegościnnego kraju, nie  poże- 
gnawszy się ze stryjem. 

Wiljam Patryk Hitler przybył nie 
dawno wraz z matką do Stanów Zje 
dnoczonych. Pod przybranem nazwi 
skiem Carter-Steyvens, bratanek kan 
clerza Trzeciej Rzeszy wygłasza w 
różnych miastach Ameryki  pło- 
mienne mowy przeciw zaborczej .po- 
lityce swego stryja. Tu wreszcie, 
na wolnej ziemi Waszyngtona czuje 
się wolnym człowiekiem, nieskrępo- 


Pod koniec r. 1938 Patryk Hitler | wanym fatalnem dla niego pokre- 


przyszedł do przekonania, że lepiej 


- Chorwaci i Serbowie 


wieństwem. . (j. m.) 


64,4 proc. i 35,60 proc. 


Mariborski: „Veczernik* . pisze: 
„Niemożliwości wytyczenia "granicy 
narodowościowej na. historycznem 
terytorjum Jugosławji, gdzie Ser- 
bowie i Chorwaci siłą faktu w cza- 
sach minionych mieszali się, dowo- 
dzi rozwarstwowienie Serbów i 
Chorwatów w .byłym banacie 'Chor- 


wacji, podane w czasopiśmie „Nova | i 0,2 


Rijec“ przez ministra Hinko Kriz- 
mana na' podstawie danych 'z roku 
1931", 


| "W żupach Chorwacji było w od- 


setkach — (pierwsza liczba. Chor- 
watów, druga — Serbów): Varaż- 


din — 08,1 i 0,8; Zagrzeb i okolica 
75,5 i 22,5; Zagrzeb miasto 76,6 i 
6,2; Bjelovar - Kriżevci 79,8 i 11,5; 
Lika - Krbava — 48,4 i 51,3; Mo- 
drusz - Rijeka — 63,9 i 35,8; Viro- 
vitica 55,5 i 20,5; Pożega — 63,9 i 
25,8; Srjem — 25,7 i 46,9; Medji- 
murie, Kastav, Krk i Rab — 97,2 

Na całem tem terytorjum było 
w r. 1931 — 1.005.000 Chorwatów i 
107.000 Serbów, czyli procentowo 
64,4 proc. Chorwatów i 35,6 proc. 
Serbów. 


Towarzystwo Wiedzy Prasowej 
organizuje w Warszawie w okresie od 8-14 mają r. b. 


kurs dla współpracowników administracji pism 


Na program kursu ' złożą się: 
1) 24 wykłady z dziedziny zagad- 


nień wydawniczych, 


2) zebrania seminaryjne, © 

8) wycieczki do agencji informas, 
cyjnej, instytucji- kolportażowej 1 
papierni, 

Ogólńe tematy wykładów: Prze- 


jmysł wydawniczy w Polsce; Struk- 


tura i organizacja przedsiębiorstwa 
wydawniczego; Najważniejsze prze» 
pisy prawne dotyczące wydawni+ 


D e c | © o 

ziwni ludzie—marzyciele 
Kochali wiosnę i nie bali siẹ jesieni 

darzem o cenę letniego mieszkania, | ludzie należeli do partyj, chodzili 


Marzyciel to człowiek, który nie 
rozumie rzeczywistości, bo żyje w 
swoim świecie fantazji, niepodob- 
nym do Świata, który nas otacza. 
Czy dziś, w epoce okrutnego realiz- 
mu, istnieją jeszcze na naszym glo- 
bie naiwni marzyciele, patrzący na 
wszystko przez różowe okulary po- 
nętnego optymizmu? Czy są w Eu- 


| ropie ludzie nie myślący kategorja- 


mi politycznemi: wojny i pokoju, 
paktów i świstków papieru, napaści 
i obrony? 

Nie, niema już takich pierwot- 
nych ludzi. Ten gatunek wymarł. 


ctwa; Papier; Druk; Kolportaż; 
Prenumerata; Propaganda wydaw= 
nicza; Ogłoszenia; Księgowość i sta 
tystyka wydawnicza, 

Koszt udziału w kursie wynosi 
zł. 40. 

Szczegółowy prospekt kursu wy- 
syła na żądanie oraz wszelkich infor 
macyj udziela sekretarjat kursu 
(Tow. Wiedzy. Prasowej, W-wa, Zgo 
da 8 m. 4, tel. 540-00). 


martwił się, że tu niema lasu, a tam 
rzęki, że dojazd ze stacji na wieś 
jest niewygodny, że daleko, drogo... 
Wkońcu przecież znajdywał zawsze 
„coś odpowiedniego“ i wysyłał ro- 
dzinę „na letniaki'*. 

Taki, dawny, dziwny człowiek nie 
interesował się prawie wcale polity- 
ką. W gazecie czytał przedewszyst- 
kiem powieść, rubrykę wypadków, 
nie wiedział może nawet, że redak- 
cje mogą wydawać jakieś specjalne 
„nadzwyczajne dodatki... 

Rano wstawał, szedł do pracy, po 


Czemu się zresztą dziwić? Takie to pracy zajmował się domem, dziećmi, 


odległe czasy, gdy ziemię zaludniały | kłopotami codziennego życia. Kładł 


te beztroskie stworzenia, z dziesięć |się spać spokojny, 


czy piętnaście lat temu... 


i 
$ 


że nazajutrz 
znów pójdzie do swego biura czy 


Czy pamiętacie jeszcze jak ci dziw | fabryki, nie śniło mu się denerwo- 
go wrażenia. W przystępie szczero- | ni ludzie sobie żyli? Jak np. zacho-| wać się o jakieś „fakty dokonane“ 


w tak pięknej podobno dawniej po- 


nieopatrz- | wywać się zwykli, jak postępować |czy groźbę wojny. 


W kawiarni przy pół czarnej, czy 
wku nie uprawiał 


w Rzeszy uchodzi „obrońca świata” |nąca, pachnąca wiosna! Gdy przy-| wielkiej polityk. nie dzielił świata 


i odnowiciel Niemiec. 


POD OPIEKA „GESTAPO“ 
*.Po-kilku dniach Patryk otrzymał! 
wezwanie do oficera, który miał 
się nim zająć. Wyszukano dla bra- 
tanka kanclerza posadę za... 75 ma- | 
rek miesięcznie, Przyczem podkre- | 
lono kilkakrotnie, że powinien sta- | 
le mieć na uwadze, że jest krew- 
nym Fiihrera, „największego czło- | 
wieka wszystkich czasów”. 
. 75 marek? Patryk opuścił pokój | 
swego opiekuna, trzasnąwszy z ca-| 
łych sił drzwiami. Poszukał sobie 
innego zajęcia. Początkowo praco- 
wał w pewnym banrxu, potem uda- 


chodów „Opel“, 


celarji stryja, niemniej spostrzegł 


się wkrótce, że roztoczono nad nim, 


czułą opiekę... Gestapo. 


rozkwitają drzewa, zielenią się po 
la, śpiewają ptaki, grzeje słońce! 
Pamiętacie? Przecież nie zawsze 
właśnie wiosna bywała „zwiastunem 
niepokojów, zamieszek, wojen, a- 
wantur.. Były przecież kiedyś inne 
czasy! ; 
Spróbujmy więc, dla pokrzepięnia 
serc, podniesienia ducha, przypom- 
nieć sobie, odtworzyć żywot czło- 


| wieka poczciwego z owych rados- 


nych lat, gdy wiosną była synoni- 
mem piękna, beztroski, 
miłości. i 


RA 


| 
| 


ba, nawet. 
4. „| Zaborczości. 
ś X "-02*Dziwni to byli 
O tej porze roku, tak jak*teraz,! dziwni. 
ło mu się dostać do fabryki samo- w kwietniu, człowiek obarczony ro-! 


' roda budzi się do nowego życia, gdyina bloki ideologiczne ani wrogie o- 


bozy, conajwyżej dowiadywał się i 
dyskutował o tem, że książę Walji 
lansuje nową modę w'dziędzinie mę- 
skich kapeluszy, a w Grecji, czy 
Meksyku znów wybuchła rewolucja. 

Założę się, że nie wiedział gdzie 
znajduje się Albanja, że Kłajpeda 
to po niemiecku Memel, a Hradczyn 
to stary zamek niemiecki. Nie prze- 
czuwał oczywiście, że „brunatne ko- 
szule* będą nosiły białe pończochy, 
ani, że lok spadający na czoło i ma- 
ły wąsik to rekwizyty dynamizmu i 


ludzie. Bardzo 


Uważali np., że stosunki na świe- 


] LE dziną, człowiek pracy myślał cjuż o cie są ustabilizowane, że żadne pań- 
Nie wołano go już więcej do kan- urlopie, układał plany gdzie spędzić „stwo nie dybie na cudze ziemie, że 


lato, dokąd wyjechać na o 
nek. i 


* Każdy naród ma prawo do wolności 
8 Pi swobody. 


I co dziwniejsze przy- 


k i | w początkach kwietnia, pierwszej tem, nie wygłaszali wcale tych na- 
Ale Wiljam Patryk Hitler był o- już niedzieli, wyjeżdżał na wieś,szu: szych pięknych frazesów o samo- 
bywatelem angielskim. Pozatem kan ' kał letniska. Targował się z gospo- stanowieniu narodów. Ti dziwaczni 


i 
Pa 
To nie są szkoły? 

Działo się to w pewnym bardzo, dziennego borykania się z trudno- 
miłym i sympatycznym domu war- | ściami finansowemi, z coraz cięż: 
szawskim, w domu, w którym się| szemi — a często WA — 
czasami jeszcze rozmawia, a nie-|szykanami władz szkolnych, walks 
tylko... gra w bridża, Córka owe-| prowadzona w tylu ośrodkach, W 
go domu zdaje tego roku maturę | najgłębszem poczuciu odpowiedzial- 
—pierwszą licealną maturę! — roz- | ności obywatelskiej? Czy to wszy- 
mowa więć toczyła się naokoło tej|stko nie liczy się dzisiaj wcale? | 
matury, Patrzę z wyrzutem w jasne oczy 

Panna... Marysia jest uczennicą | panny Marysi i usiłuję wytłuma* 
gimnazjum państwowego i bardzo | czyć jej jakoś to wszystko. Zwra 
jest do swojej szkoły przywiąza-|cam uwagę na to, iż szkół pań- 
na. Ceni, szanuje i lubi niemal| stwowych mamy w Polsce tak ma" 
wszystkich profesorów, ma mnó-|ło i że szkoły prywatne mają przed 
stwo przyjaciółek wśród _„kole-|sobą ważny i doniosły obowiązek 
żanek — przedewszystkiem zaś ce-| wypełnienia straszliwej luki, która- 
ni wysoko duchą panującego w| by powstała, gdyby w tym zakresie 
szkole i — jeżeli wolno to tak|trzeba się było ograniczyć do ini: 
wyrazić — to obywatelskie pogo-|cjatywy państwowej. Mówię, że 
towie, jakie panuje wśród młodzie- | choćby dlatego wysiłki podejmowa* 
ży tamtejszej. ne przez szkoły prywatne — wysił* 
ki, o tyle cięższe i większe, niż w 
szkołach państwowych, uwolnionych 
przynajmniej od kłopotów materjal 
nych — powinny być otoczone spe” 
cjalnym szacunkiem i opieką — 8* 
le nie wiem, czy uda mi się prze”. 
konać to widocznie mocne i głębo* | 
kie lekceważenie, jakie się już na | 
zdanie — na które naprawdę wstrzy ;stałe  zagnieździło w tej młodej 
muję oddech. | głowie. A jednocześnie myślę o tem | 

— Bo my tam wszystkie — po-ljak wielkie spustoszenie wyrządzić | 
wiada panna Marysia — patrzy- |muslało to zetatyzowanie myślenia, 
my zgóry na te ze szkół prywat-|to potępienie wszelkiej wolnej in- 
nych. To nie są szkoły i tó nie | dywidualnej inicjatywy, jeżeli na 
są uczennice. . wet młodzież szkoły średniej na” | 

Patrzę ze zdumieniem na moją |uczyła się już lekceważyć „tamte 
młodziutką interlokutorkę, to nie|zę szkół prywatnych”... I myślę tak 
są szkoły? Mój Boże, skończyłam | że, iż chyba nie wymyśliły tego sa* | 
przecież sama taką wzgardzoną| me uczenice drugiej klasy licea!” | 
szkołę prywatną i stoi mi jeszczejnej, ale, że musiały to chyba. ja 
w oczach ciche i wielkie bohater-| koś wetchnąć z powietrza szkoły! 
stwo tej szkoły — egzystującej iļz półsłówek nauczycielstwa, z in- 
dzisiaj — w przedwojennej walce |spiracji starszych. I że przecie? 
o polskość. Pamiętam, jak przycho-|fakt uczęszczania do szkoły pań 
dziłyśmy chyłkiem na lekcje Beto KETORA nie jest dzisiaj u nas 8* 
ji polskiej i jak na dole przez ca-|ni przywilejem specjalnie zdolnych 
ły czas tych lekcyj czuwała sio-'ani żadną cechą wyróżniającą — 
stra przełóżonej, bacząc, czy wy-|lecz, że jest to poprostu zbieg 0 
padkiem nie idzie do szkoły inspek- | koliczności, umiejętność zastosowe* 
tor. Pamiętam także i to, jak w | nia... protekcji, fakt, iż ojciec jest 
tej wzgardzonej szkole prywatnej | urzędnikiem państwowym, wojsko” 
uczono. nas najprawdziwszego, naj. | wym itd. 
rzetelniejszego  patrjotyzmu, jak; No, i robi mi się trochę smutno 
hartowano nas na drogę życia —iże to u nas wygląda już tak. 

i to „kosztem jakich ofiar i jakich 
poświęceń... 

Czy to wszystko, ta cała napraw- 
dę bohaterska, wspaniała tradycja 
naprawdę nię liczy się już wcale? 

I czy nie liczy się już także twar 
da rzeczywistość dzisiejsza, dzisiej- 
sza walka o duszę młodzieży w 
najtrudniejszych / warunkach to- 


Jak. dotychczas, wszystko w po- 
rządku. Słuchamy z. największą 
przyjemnością tego, co panna... Ma 
rysia mówi o szkole, Jest w tem 
wszystkiem dużo zdrowej, rzetel- 
nej, czystej młodości. i dużo sym- 
patycznego zapału, wiary, 

Nagle wśród tej rozmowy pada 


. NZOZ Z Z WO O O a aa 


xX 
Cała ta rozmowa jest najzupeł! 
niej autentyczna — prawda, pan” 
no... Marysiu? 


Chor. 


na zebrania, głosowali, 
parlamenty i nie znali instytucji, 
dyktatorów. Maszerowali tylko w) 
wojsku i stawali na baczność tylko 
w koszarach, mówili co myślelł i pi- 
sali co chcieli... 


Wiosna była dla nich najpiękniej- 


wybierali | 


(0 odczycie min. de. Kozm! 
| w uzupełnieniu sprawozdania, 2%, 
mieszczonego w „Kurjerze Polskie 
z dn. 24 b. m., z odczytu b. mi 


szą porą roku, nie bali się marca, 5 
i > Pr » stra Spraw Wewnętrznych Weg 
nie myśleli o Marsie: żyli, pracowa p. Miklosa de Koz ZĘ 


li, kochali się, umierali. Nie przej-| F zazd% 
mowali się POT jesienią, przeciw. | granicy PORE xi bycia 
nie — złota jesień to był piękny o-| CZAT że odczyt ten, zorg jsl 
Es ENEY ; > iny został staraniem Polskiego | 
res. Nawet wrzesień. Nie wiedzieli tytutu Wspó Zagranici 
co to Anschluss i Sudęty, Hacha i stytu Gazda z zewodniczy! 
Hitler, Gajda czy Chvalkovsky. | Odczyt, ZE ACZ, bet 
Dziwni ludzie — marzyciele Prezes Instytutu. dr, H. ada: 
; à witając prelegenta w serdec. 
Tak, marzyciele. Marzył im sio słowach, zgromadził liczne osobist” 
pacyfizm, Liga Narodów, Pan-Euro- x uko 
> f ści świata politycznego, na 
pa, tańczyli charlestona i rumbę, ; wojskowego. M. in. byli obec 
nie znali ani Lambeth-Walk'a, ani wicemin. Szembek, poseł de Hori 
nawet „Passo romano '... | prezes N.T.A. Hełczyński, preč 
I czy uwierzycie, że ci dziwaczni, "Tow. Polsko - Węgierskiego Em 
nieznani ludzie to byliśmy... my sa- ryk hr. Hutten - Czapski, ins 
mi przed kilkunastu laty? Że to my tor armji gen. Norwid-Neugebatf 
właśnie nie interesowaliśmy 'się ani i gen. Jarnuszxiewicz. 


zamiarami Mussoliniego, ani podró- | 
(Odczyt uczonego duńskieg! 


żami Hitlera? Że to my zimą ma- 
o stosunkach 


rzyliśmy o wiośnie, a w upalne dnie 
letnie o pięknej, złotej jesieni? a 
polsko-duńskich 
Dn. 29 b. m. w sobotę o g 


Nie, nie kpię. To myśmy byli ta- 
cy naiwni marzyciele, oderwani od|. 
rzeczywistości, nie  przeczuwający | nie 15 w lokalu Polskiego Inst, 
nawet, że na życiodajnej pożywce | tutu Współpracy z Zagranicą od 
powojennego pacyfizmu hodujemy | będzie się odczyt dr. Alberta o 
straszliwe bakcyle przeróżnych to- | sen'a o stosunkach polsko-duńskie) 
talizmów, które kiedyś zatrują atmo| Dr. Olsen, profesor uniwersyt” 
sferę świata, skłócą go, uzbroją po w Aarhus, jest wybitnym public 
zęby i pchną w krwawą topiel woj- stą i autorem licznych prac i dń 
ny. My, wolność miłujący Europej- z dziedziny historycznej i go% 
czycy, z przed kilkunastu laty, darczej. Szczery przyjaciel po! 

Dziś dziwimy się już tylko i ma- | ków, profesor Olsen bada ostati 
rzymy o tem, by wreszcie łeb urwać | dawne stosunki między Danj4 
hydrze, zmiażdżyć ją i przywrócić | państwami słowiańskiemi, przy, 
ludziom spokój, swobodę i prawo |znalazł w archiwach cały qi 
radowania się piękną, zieloną, pach- | zupełnie nieznanych materjałć 
nącą wiosną. Pozostaje on w kontakcie z kilk? 

Wpierw jednak trzeba... łeb urwać | ma placówkami naukowemi polski” 
hydrze. (ab.) mL 


bia 
"GWO 


ZTEETE TERMY SZYC EZ E CRA SA DEMROZZZRRAAN E NADE 


PIERWSZE OGŁOSZENIE. 


ZARZĄD TOWARZYSTWA FA- 
BRYK PORTLAND-CEMENTU „W Y- 
SOKA“ SPÓŁKI AKCYJNEJ ma 
zaszczyt zawiadomić pp. Akcjonarju- 
szów, iż Zwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie Akcjonarjuszów odbędzie się w 
dniu 20 maja 1939 roku o godzinie 
13-tej, w biurze Zarządu Spółki w 
Warszawie, przy ul. Mazowieckiej 7. 

Przedmiotem obrad będą: 


Pierwsza Fabryka 


Lokomotyw w Polsce 


Spółka Akcyjna 
Zakłady w Chrzanowie 


Bilans netto za czas od 1 stycznia 
do 81 grudnia 1928 r. 


Poseł Sosiński 


KWIECIER 
2 7 skazany 
CZWARTEK 


Piotra Ranizjusza 
Ws. sł. 4,15. Z. 18,51 


grodzkim w Warszawie 


Ozonu. 
POGODA NA DZIS 


za zniesławienie Przybysza 

Dn. 24 b. m. odbyła stę w sądzie 
je rozprawa 
przeciwko posłowi Sosińskiemu, na- 
leżącemu do Koła Parlamentarnego 


 Radjo 


CZWARTEK, 27 kwietnia 
WARSZAWA I (Rasryn) 


6.50 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
6.35 Gimnasty 6,50 Mużyka (p. ). 
7.00 Dziennik porarny. 7.15 Muzyka (pły- 
y + B00 Audycja dla szkół, 11:00- Płyty. 


, 

57 dysza! czasu 1 hejnał z 
i ycja południowa. 18.00 
15.00 „Historja o Jasiu 
Tuztnce”* 


Kłopoty 1 rady. 15.80 "Muzy 
16.00) Dziennik popołtdiiiowy. 16:05 


STYWA: z stały: 1. Wybór przewodniczącego Zgro- Oskarżenie. wnosił Przybysz, ^i- | mości gospodarcze. 16,20 O reformie rol- 
gy. Chłodnej 1 pogodnej nocy w Granty. iá Ewa "a. L00 madzenia. rzędnik dyrekcji poczt. > ERO Tara eG NA prn pi ni 
Ciągu dnia pogoda słoneczna o u- b) miejskie Zł. 97.524,23, c) kolonje| 2 Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra) W wyniku rozprawy poseł Sosiń- | gądanka. 17.25 n% kapelą i ze śpiewem”. 
miarkowanem zachmurzeniu, przy Sła |fabryczne 1 las ZŁ  72.332,26, 2) Bu.| wozdań władz Spółki, bilansu óraz| ski skazany został za zniesławienie | 5.6 ist Mirr pirkdama Ea tarai 
bych wiatrach miejscowych i tempe- dynki: a) fabryczne Zł. 3.960.530,47, |Tachunku strat 1 zysków za 1938 rok. | Przybysza na 200 zł grzywny i za-| jas3 Opowieść a Nagie eratkan 
vaturze około 18 st. b) gospodarcze Zł, $97.538,17, c) : k 


3. Udzielenie Zarządowi pokwitowa- 
nia z wykonania przez niego obowiąz 


w teatrach mieszkalne ZŁ 2.577.451,00, 3) Urza- 


płacenie kosztów procesu sądowego, 


„ê 
zrywy na wileńskim partykolsržao’. 19.25. 
19.45 Koncert TÓZTYWNOWY 20.00 Audycja 


dzenia techniczne: a) maszyny 24 | ków. Axademja P 0 P ji a | 00 3 Adycje © zk 
e a: 7 ć ) . ; i ; „infor ; 
BI paesano oian. [oeoa 0) udola itgan], a Dèis Rae iazrcny o | Akadema P, 0. Po) por oE anba, pari: 
Teatr Polski: Hamleto "  |[4:877,080,05, e) bocznice kolejowe Zł. |kwitowania z wykonania przez nią o- u Erzedstawicie moralny” (płyty). 22.86. Przegląd przem 
Teate NAN: „Brat marnotrawny”. 180.761,58; 4) Inwentarz: a) rucho- | bowiązków, Handlowych 23.00 wn” iedoszpci gaynnia; gie 
Teatr kma a nd e dworee, |mośct fabryczne ZŁ 104.775,80, b) rū. „5. Powzięcie uchwały o podziale zy- czornego. 23, ncèrt muzyki pofykiej. 
Teatr Malickiej: Zakochana” r chomości biurowe Zł. 180.639.36, c) | SKÓw. ; W Zrzeszeniu Przedstawicieli Han- 
Teatr Węjcum: „Cyrulik Sewilski". : |sprzężaj 1 samochody Zł. 3607494 | 6. Wybory do Rady Nadzorczej |dlowych i Komisantów adbyła się A- CZWARTEK, 27 kwietnia 
Testr i Ri a eniąte królowa” | q) utensylja gospodarcze Zł. 77.418,23,| ($19 Statutu Spółki). kademja poświęcona sprawie Pożycz- 15.00 „Historja o Jasiu, Kasi £ o 
Hor kiocg4 „AlE się zabawił”. Ra a) narzędzia ZŁ 391.291,27, f) ume-| 7. Ustalenie zenia: dla sę rósł jeg Ly eż, małej Tusince? = dr, „Jan. Sg- 
ro Quo: „Strachy na Lachy” owanie mieszkań ZŁ 2.921.64; Ogó- | Członków 2 ; W SŻĘ bryg. > Żywe pm 
Ali ai kn zoskS y an łem majątek stały 22. 23.059.201 8, Ee a PAES ski, który w imientu Ber- || "a ROGI: Re 


gólności Członków Rady, delegówa- Ben: 


M a 
BZPNIE. OTWÓRZ SIDI”. £ Zimińskę |II. Majątek płynny: 


1) Kasa Złotych |nych do stałego Indywidualnego .jbeckiego wygłożit przemówienie, pod- 
alteren Halama. Kleszczówną. Fogkiem. | 20.206,23; 2) Banki Zł. 249.675,96; 3) | konywanła nadzoru. WY- | nosząc” znaczenie Pożyczki dla Pań- 
ao b Sempolińskim,  Ruszkowskim Papiery wartościowe Zt. 281.851,02: i K stwa. Gen. bryg. Zahorski podkre- 

oran Ronirakim 06 czóle zespołu Dwa 5 „e i ak z +SORUG; 8. Wybór pełnomocników do zawie- ŝli? bitni telskie stanowisk 
rzedstawieniąa 330 1 10 wiem 4) Akcję i udziały ZŁ 38.,020—; 5) rania umów niesłużbowych z Człon- Wy e. obywatels NOWISKO, 
Akcje S. A. „Huta Aluminium" ZŁ | karmi Zarządu. zajęte przez ogół przedstawicieli han- 

DOZĄ URMA IN U MACH 1.400.000,--; 6) Akcje S A. Wytw. 24 dlowych w obecnej przełontowej chwi- 
'EWOLONYCH "DLA MŁODZIEŻY | Samoch. i Wyr, Metal. „Fablok“ zł |, * eż $E 10, 16, 21 i 22 Statu-|i 1 wielką rolę, jaka im w udziale 
TELEFON 7-11-24 3.829.000—; 7) Weksle Zł,1.270.107,08: | U Spółki. przypada w dziele propagandy, mà- 


8) Skrypty dłużne Min. Komunika-|, Potychczasowe brzmienie $ 10 Sta- 


gadanka. 
18.35 Opowieść o Monftezco, 


Eo Recital skrzypcowy  Sandora 


egh'a. 
23.05 Koncert muzyki polskiej: Ork. 
Symf. PER 1 Bolestaw byto+ 
wicz — fortepian. 


WARSZAWA II (Mokotów) 
114.00 Muzyka popularna, (łyty). 


SEE jącej na celu wzmożenie akcji po- „Pięści i piosenk miłosne” ak acer poż 
4 >j 5 : £ wej. y p 7). » u van e- 
w kinach Eo SOC 4 Materjaty zł. „Akejonarjusze mogą uczest- ZA i hoven: Sokala totepianowa. 16.40 Wiado' 
Adria z 1.620.655,48; 10) Półrtabrykaty ZA. czyć w Walnem Z adzeńt Uch łona dec Z a mości sportowe. 10.45 info 1. 
Aland Suer", 2.225.209,13; 11) Dłużnicy: a) odbior-| 7% a mgtomadzentu os- y y 16.50 Kecik wolłstów. 17.10 Reportaż. 17.25 
Baik „łelwi wale”, cy Zł. 4.950.381,58; b) dostawcy Zł biścię lub przez pełnomocników. : życie kulturalne stolicy.: 17.40 Muzyka ta- 
Cas: fw nad Marna" jj 700.91,88; sorod RT 1a; | Pełnomocnictwo winno być na piś-| Q rozwiązaniu Związku neczna (płyty). 2105 sfuzyka (płyty). 24.10 
Uaa „Lokoją małżeństwa”, 68.682,41, c) różni ZŁ 356.739,57; 12) ie i BYR Psycholozja w. życła prywatnem — od 
Colossi Ste Mias Broadway”, Sumy przechodnie Zł. 3.700,—; Ogó- m Bi POR A ie Zarządowi Rzemieślników czyt. 1:0 Koncert woltów. 2310 Mury- 
EMMI aWtidea. preejt i Rapeodja”. |łm majątek płynny Zł. 1092331941, | | LE os ża a icz a ŁA bow fk ię 
Frei POM Eleefnkie" | aaa: i Sima bansot ZY 42.982.521,26. że być tolko ulg notnikiem mo-| Ministerstwo Spraw. Wewnętrz- . 
POPA: „Kapitan Benoit", że być tylko akcjonarjusz. Jedna o- nych zarządzeniem z dn. 21 b. m. - KROTKOFATÓWKI 
teg. nia: „Zapomniana melodja”. Pozycje pozabilansowe: 1) Dłużni- soba nie może mieć więcej niź 3 hyliło d Komi: jatu Rząd = 1edź L 0:05 Cecylis T 
Hollywągą Orjan" 1 dodatki, cy z tytułu kaucyj Zł. 228.781,65; 2)| pełnomocnictwa." | uchyliło decyzję Komisarjatu Rządu | 24.0 mete rzy A yije tt- 
Fora. nodi “Czterech no posterunku” 1) Dianiaya tytułu gwarancyj Złotych | Proponowane brzmienie $ 10 Sta.| 7 già 12 grudnia ub. r, zawiesza. | Srimówna =. koniealt. Śyltreeter | poza, 
iparla): „Serca uliczników”. 1.024.782,55; 8) Zobowiązania z tytu- |tutu: jącą Związek Rzemieślników R. P. uial- 


łu żyr na wekslach Zł. 1.490.896,22; 


skim akstaktm. 1.00 Pogadan 


akt 
: z : w całej Polsce. nu? 1% Śpi Ra kwartał (dac J; +00 Bo. 
Rx „śmierci 1 E iar a a PI eN otrzymane Zł. 29.850,—: EW Walia. 2,1088  uczestał: | Tn. 23 bi: m, urzędujący kurator | gadanka w języka angielskim. "2.16 Mu 
zlote? parafji św. Andrzejsr „Płynne|5) Dłużnicy za weksle gwarancyjne PA A cer E tz wręczył prawowitemu zarządowi | 7!A ludowa. 
Miej uragin” i „Wacaź”, YI H z ZJ rennyoh ZA. | nomócnictwo winno być na piśmie i | Związku klucze -oraz .. przekazał PISTEK, 28 kwietnia 
Malestip; "Nachi optyk Funduszu Styvendjaine s: Złotych ma być złożona Zarządowi lub Prze- | wszystkie akta į majątek : Związku. WARSZAWA I (Rażxyn) 
Noe mra OBCYM wstep wzbrentóny” | M= BY R A wodniczącemu Walnego Zgromadze-| W chwili rozwiązania Związek H-| 6% Piesa „Kledy ranne wstają torze”. 
"Noa raoid, 100.000,—; 8) Wierzyciele za kaucje nia" 455 Łł 13.000 członków 120 od-|535 Gimnastyka. 6,50 p (płyty). 
Napoleon: Gibraltar}, hipoteczne, zabezpieczone kredytem czy: , CZIO: oraz 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka po: 
rohi arco mbala: „Huragan* £ „Teodora | długoterminowym ZŁ. 2.270.629,49 NĄ | QZAAŁÓW, rożsianych w całej Rze- Bro aA KOR Pt PA AJ 
|. . ;38, NANA, d Ar 
Paliagjs 21420, | żebrak” : łasne: s czypospolitej. 13.03 Audycja południowa, 13. wa. 
BOOT anny aa wwie". o lantal akordy ca tak łaa: D |(Jgfoszenią drobne rasa eee r a re aAA 
Ontan Trianon: „Powrót o świcte”” 1 | Kapitał zapasowy: początkowy Zł. RNE wyroby: nakrycia, m. OGŁOSZENIE, 16.00 Dalennik popołudniowy. 16.08 Wiado- 
Rate: „Niewidźialni cywatks”. Bao, przybyło w 1988 r. m. | SREB półmiski ła Złoto| Zarząd . Towarzystwa: -„Edektrycz- | możę popada 1820. Rozmowa a eio- 
iat! agcypion afrykańaki". 81.557,25, razem Zł. 910.224.92; 3) Ka btżuterję. Kupno. Sprzedaż. Kwity | ność“, Spółka Akcyjna, zgodnie z art. odczyt. 17.15 Recital wiolonczeló- 
cyrk”, Duga 9): „Znachor”* 1 „Szalony | pita? specjalny Zł 1.834.244,20; 4) 


lombardowe, Najstarsza firma 


Henryk Juwiler 


5 Ś-to Krzyska 5, 


telefon 6.55-28 (dawniej Nowy Śwłat 
59). Fili nie posiadamy. 385 


Froterowanie, piorowanie, cy 


klinowanie j re 
peracja posadzek, mycie okien. 


Sprzątanie biur, sigre 0» 


«zczenię tapet i pnufitów, odkurzanie 

sparatumi elekirycznemi oraz stała ich 

konserwacja. d. Cegielski et. Browar 
10 as 24 telef 6.8.02 


a Z AE ZA WYDARZA PORZE 

Zarząd Spółki Akcyjnej Polskie Za- 
kłady Chemiczne „NITRAT* zawia- 
damia pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 
20 maja 1039 r, o godzinie 12-ej w lo- 
kalu Spółki w Warszawie przy ulicy 
Mińskiej pod Nr. 25, odbędzie się 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Ak- 
cjonarjuszów z następującym porząd- 
kiem obrad: 1. Rozpatrzenie i za- 
twierdzenie sprawozdań, “bilansu oraz 
rachunku strat i zysków za rok 1938, 
powzięcie uchwały o rozdziale zy- 
sków, udzielenia pokwitowania z czyn- 
ności władzom Spółki. 2. Zatwierdze- 
nie preliminarza wydatków na rok 
1989. 3. Kupno, sprzedaż i obciąże- 
nie majątku nieruchomego, oraz t- 
poważnienie Zarządu do korzystania 
z kredytu. 4, Wybory do Komisji Rə- 
wizyjnej. 459 i 


OBWIESZCZENIE 


Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysła Polskiego na pod- 
stawie art. 102 Statutu Towarzystwa „zawiadamia niniejszem, żó nie- 
ruchomość w Łodzi, oznaczona hip. NN. 2587 i 2588 rep. hip. IN. 936, 
należąca do EDYTY-ANNY FLACKEROWEJ | - GIZELI 
NEUMAN, obciążona wraz 
i urządzenia fabrycznemi 
nalnych 24. 286.200,— i ZF, 83,215— z kaucją Zł. 28.620,—, 
niezapłacenia rat od udzielonych pożyczek, wystawiona jest na sprze« 
daż w drodze przetargu publicznego (licytacji), 
drugim terminie w dniu 17 


łudniem, w Kancelarii] Hipotecznej przy Sądzie Okręgowym w Łodzi 
przed Notarjuszem dzisławem Wodzińskim, lub przęd zastępują- 
cym tegoż, 

Rękojmia (wadjum) do przetargu oznaczona jest ra Zł. 73.883— 
I złożona być winna w gotowiźnie lub też w listach zastawnych To- 
warzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego . w ceńie  nominaliej, 
z kuponami bieżącemi, 


Z powodu niedoszłego do skutku pierwszego przetargu, pówtórny 
rozpocznie się od sumy nieumorzonej reszty pożyczek Towarzystwa, 
t. j. od sttmy łącznej ZŁ. 174.813,83 z dodaniem do niej narosłych -za- 
ległości, kosztów i kar i z obowiązkiem spełnienia warunków sprze- 
głych Zł. 18884: 4) Premie 8 mae daży, podanych w zbiorze objaśnień £ warunków, złożonym do księgi 


wieczystej, 
Pożyczki In ZŁ 136 ; , 
5) Zysk sej Woś obiektach Zbiór objaśnień i warunków. sprzedaży, złożony do księgi wie- 
Hinotecs i w błarze ang Wur- 


a; „Qun Din” 

So! in", 
Zuzi „w Wiga enie bez krat” t-„Onotliwa 
ny korsaoż, Towarzysze broni" t „Czar- 
| «List do mntkt”, 
SEPA: „Było teh 13... 

Jowy:" Dr. 
Swlatowia; $ á 


Rezerwa. na nieprzewidziane straty 
Zt. 383.961,60; Razem Zł. 11.108.430,72; 
IT. Kapitał amortyzacyjny: na dz. 1 
stycznia 1938 r. ZŁ 16.206.094,11, uby- 
ło w ciągu 1938 r. Zł. 49.039,92, po- 
zostaje Zł. 16.247.954,19; Amortyza- 
cja za 1938 r. Zł. 1.045.274,69; Razem 
ZŁ 17.293,228,88; III Zobowiązania: 1) 
Banki Zł. 1.550.680,50, 2) Akcepty 
ZA. 1.150.000—, 3) Wierzyciele: a) 
odbiorcy Zł 623.762,26, b) dostawcy 
ZŁ 2.175.025,36, c) różni Krótkoter- 
minowi Zł. 1.527.316,02, d) różni dłu- 
goterminowi Zł. 997.291,66; 4) „Huta 
Aluminium“ S. A. Zł. 1.050.000,—; 5) 
Wytw. Samoch. i Wyr. Metal. „Fa- 
blok" S. A. ZŁ 2.046.750—; 6) Dy- 
widenda z lat ubiegłych Zł 80.783,73; 
7) Fundusz Stypendjalny dla fachowe 
go kształcenia dzieci pracowników 
Spółki Zł. 54.350,—; 8) Sumy prze- 
chodnie Zł 478.756,23; Ogółem Zł 
12.634,6605,76; IV. Rachunek specja]- 
ny przejściowy różnie kursowych Zł. 
838.548,28; V, Zysk: 1) Zysk z lat 
ubiegłych Zł 380,98; 2) Zysk za rok 
1938 ZA. 1.107.268,66; Razem Złotych 
1.107.647,62; Suma bilansowa Złotych 
42,982,521,26. 


Pozycje pozabiłansowe: 
różnych Zł. 228.781,65; 
r|otrzymane Zł. 
; ê o > ecjalne 
Twana snie r wiosennej „SKZONIP, 
przeznącz, o D. a którego çalkowity dochód 

ONO ną Niewątpliwia pu- 
ALI BApy Tszawska tłumnie pospieszy do 

„ aby przeć tak piękny cel 
swoich ulubieńców z pp. Zi- 
sd WYŻ Halam, Kleszczówną, 
$ k mpolińskim, alterem, Rusz- 
DYRE onarskim, Negro na czele. 

KOCIE I PRACOWNICY TEATRÓW 


NA P.O.P. I F.0.N. 

, złożonej na ręce Pana Mar- 
; tonnien ertsi 
echniczne teatrów 
* T, 

studzi doklarowały bezinteresowny 
ktpętudziaj 


1938 r. uchwaliło 


WY SPÓŁKI 


życia”, o sumę zł. 1.000.000, — 


z 
henna” | fodatkd. 
R: „Włóczęgi”” 
Fotha; Undak serca”. 

wy on (ul. Marszałka ocha: 3) 
my świetlą codziennie od gods l5-ej do 
lastyczne © widoki w natura nych 

Stambułu. 


INo Swiat 27): Lotnicza 
mo Gonga Bes r. Korsyka, Kanał 
n. 


okres 1933-39. 


WETON” 
N MILOSCI 
kiej © Komed ją Pawiikowskiej-Jasnorzew= 


nDopielaż lon” 
Teat PoWodzeniem ow 2 
a Narodowego, — 488 
c4 mię w świecte zie- 
z w atmosferze dworu szłachec- 
minnos Wszystkiemi jego czarami. Gra 
jących 301 ludzkich uczuć, to rozbłyskuy- 
h ate, tO zapadających w szerość 
ucj kome, Walonu”” — stanowi treść no- 
ną inta caji Jasnorzewskiej — w świet- 
Gorczyńskiej, Dulębian- 
Wasiutyńskiej, Gliwińskie= 


lecierskie Zá f 
Ñ Zetwerowi a na czele w reżyserji 


ROMEDJĄ 


towe poprzednich emisyj. 
Akcjonarjusze mogą 


się przy ul. 
bowaną akcję. 


żę Pre 


yyy! BABA NA F.O.X. 
odzycą 
„BABA (Karo 


1) Kaucje u 
2) Gwarancje 
1.024.782,55; 3) 
wekslowe Zł. 1.490.898,22; 4) Wierzy- 
ciele za gwarancje ZA. 29.850,—; 5) 
Weksle gwarancyjne wydane Złotych 
10.000>—; 6) Wierzyciele za weksle 
gwarancyjne Zł. 10.000—; 7) Wierzy- 
ciele za kaucje Zł, 15.666—; 8) Pa- 
piery wartościowe Funduszu Stypen- 
djalnego Zł. 100.000,—; 9) Kaucje hi- 
poteczne zabezpieczone kredytem dłu- 
goteęrminowym Zł. 2.270.629,49, 

Zobowiązania zagraniczne Złotych 
178.710,56. 


Rachunek strat t zysków za 1988 r. 


STRATY: 1) Koszty administracji 
ogólnej Zł. 1.154.312,93; 2) Koszty fa- 
brykacji Zł. 12.289.231,87; 3) Koszty 
sprzedaży Zł. 286.150,46; 4) Koszty 
kredytów Zł. 284.434,71; 5) Podatki 
państwowe i komunalne Zł. 609.385,70; 
6) Opłaty stemplowe Zł 47.021,25; 
7) Różnice kursowe Zł. 81.816,75; 8) 
Strata na rozebranych budynkach ZŁ 
18.913,47; 9) Nieściągalne należności 
ZR. 8.414,93; 10) Strata na sprzeda- 
nych lub zniszczonych objektach Zł. 
2.246,49; 11) Odpisy amortyzacyjne 
ZA. 1.045.274,69; 12) Zysk za 1938 r. 
ZŁ  1.107.266,66; Razem Złotych 
16.934.449,91, ; 


ZYSKI: 1) Wpływ brutto ze Sprze- 
daży ZŁ 16.491.549,06; 2) Procenty 1 
dyskonto Zł. 423.003,01; 8) Zwrot na- 
leżności odpisanych w latach ubie- 


USZY ŚCIGACZ 


7 114% 


zwa le Dyro 
ktęd, strony 


maja we- 


daje 14 maja, o godz. 
„maja, o godz, 12-0j w 


dniu 90 b. - dy pie. 
poł. wystawia „O- 
zaś w dniu 7 maja, o 
- daje specjalny program 


Text irube b 
dzieją” Polski” 


„„Peatp 
mły) g w dniu 18 i 20 maja (w so- 
OK 1-ej popoł. wystawia „Weck- 
mają t. Latn 


l w dniach 30 kwietnia t 7 
© ą 
“Swie Soda, 13-ej w pol grać będzie 
0 grESzcię m. ,Kominem'”. 
„Boda, 42% ente Mały w dniu 29 kwietnia 
Ło gr ak 1 6 maja, o godz. 4-ej 
A dzie „Brata. marmotrawne- 


Nowy 
godz, 


pracownicy 
f Polskiego, 
' Drowna 59 1 Stołecznego Powazech- 

"nych przez Towarzystwo, a 
i je, zespoły artystyczne, 
„zdministracyjne zadeklarowa- 


Wiotniemj © 28 Pożrczko Obrony | 2 6049—: Razem Zł. 16.934,449,91. | czystej, przejrzany być może w 


457! szawie, ul, Jasna 1, 


436 Kod. Handl. komunikuje, że Nad- 


zwyczajne Walie Zgromadzenie Akcjo 
narjuszów Spółki z dnia 4 kwietnia 


PODWY?ZSZYĆ KAPITAŁ ZAKŁADO- 


przez wypu- 
szczenie 10.000 akcyj III emisji na oka 
ziciela po zł 100— nominalnej war- 
tości każda. Cena emisyjna akcjt IfI 
emisji wynosi zł 100.— za akcję, 
Akcje III emisji będą uczestniczyły w 
dywidendzie, jaką Spółka wydziell za 


Akcjonarjuszom przysługuje prawo 
poboru w stosunku 1 akcji III emi- 
sji na każde posiadane 4 akcje zło- 


wykonywać 
prawo poboru akcji III emisji w ter 
minie od dnia 12 kwietnia 1939 r. do 
dnia 25 maja 1039 r. wnosząc do 
Biura Zarządu Spółki, mieszczącego 
Czackiego 6 w Warsza- 
wie po zł. 100.— za każdą polowy 


wy. 17,45 Skrzynka techniczna. 18.00 Pio- 
tA marynarskie (płyty). 18.00 -Praca 
rzedolimp lekkoatletów ~- pozadane 
każ 19.00 „„łudajmy silne lotnictwo!”/. ) 
Koncert rozrywkowy. 19,40 Odczyk wojsko- 
wy. 0.00 Andycja dla wsi. 20.15 Końcert 
rozrywkowy. 20,85 Audycje informacyjne, 
O Splews chór P. R. 21,15 Koncert sym- 
Filharmonji 


foniceny s Warsrawskiej. 


22,80 „Bohaterowie imperjalni”. 22,45 Mu- 
zyka (płyty). 22,58. Przegląd on 28,00. 
Ostatnie wiadomości dziennika jeczorae- 
go. 28,05 Wiadomości z Polski. 


PIĄTEK, 28 kwietnia 

15,00 „Marzema o skrzydłach” (Leo- 
nardo da GA ay — słuchowisko 
dia młodzieży. 

imę Temperatury najwyższe i naj- 
niższe — odczyt. 

17.15 Recital wiolonoemólowy Eazi- 
mierze Wiłkomirskiogo. 

18.50 Kohcert aymforniczny z udzła- 
łem K. Sauer'a — fortepian. e 

22,30 - „Bohaterówie  imperjalni 


szkic literacki, 
WARSZAWA II (Mokotów) 


14,00 Muzyka lkka. (płyty). 15.00 Mury- 
ka OANE LAA ,15 Koncert foz- 

hko. (płyty). 10,05 Recital organowy. 
16,40 Wiadomości sportowe. 16,45 Parę ii- 
formmacyj. 16,50 Kgcik sollatów, 17,10 Poga- 
wędka gospodarska. 17,25 życie kulturalne 
stolicy. 17,40 Muzyka taneczna ( tyty), 
20,05 Koncert symfoniezny. 21,05 Muzyka 
(płyty). 21,10 „Romantyzm f klasycyzm L- 
teratury współczesnej”; 71.26 Mury lek- 
ka 1 taneczna (płyty). 22,28 Pieśni komi- 
pozytorów polktefel. 22,55 Muzyka ns fe- 
maty węglerskio. 


KRÓTKOFALOWKI 


2 Zapowiedź stacji, 0,05 Muzyka ol- 
ska 0.26 PO oeM się nat i pisenki + 
1,05 Damki i płeśni polskla. 2,00 „Przemysł 
leśny w Polsce” — pogadanka. 3,10 Ron: 
cert muzyki lekkiej i tanecznej, 


ETKIN MOSZROWSRA 

W KONSERWATORJUM 
Jedna z najwybitniejszych piani- 
stek polskich młodego pokolenia, BT- 
KIN - MOSZKOWSKA, wystąpi w 
sali Kórńserwitorjum ż własnym rë- 


,„|jcitalem, w sobotę, 29 b. m. o godz. 


20.15. Wybitna ta pianistka odniosła 
w grudniu r. ub. na koncercie sym- 
fonicznym Filharmonji Warszawskiej 
wielki sukces artystyczny.  Korcort 
ten niewątpliwie wzbudzi wielkie za- 
interesowanie wśród publiczności 
Warszawy. Program złożony z pereł 
literatury fortepianowej zawierać bẹ- 
dzie utwory Haendla, : Ścarlatti'ego, 
Beethovena, Brahmsa, Chopina, Skria 
bina, Szymanowskiego i innych. 
Bilety sprzedaje Kasa Teatralna 
„Orbiae** AL Jerozolimskie 39, 


Str. 10. 


„DZIENNIK NARODOWY" 


Jak głosował Piotrków? 


Okr. I. Nr. 1—1843 gł., 2— 
2232, 3—3864 i 4—2074. 

Okr. II. Nr. 1—2701, 2—3972, 
3—8.111, 4—24A93, 5—2760. 

Okr. HI. Nr.1—5100, 2—6803 
3—2010, 4—3308. 

Okr. IV—Nr. 1—4423, 2 — 
5483, 3—3214, 4—3144, 5—2378 

Okr, V. Nr. 1—9548, 2—9918 
3—4081, 4—11,424. 

Okr. VI, Nr. 1—2487, 2—2911 
4—1875. 

Okr. VII. 1—1437, 2—2893, 
4—768. 

Okr. VIII. Nr. 1—3586, 2— 
3097, 4—2217. 


Lista Nr. 1 otrzymała ogółem 
głosów: 31500 

Nr, 2 — 35.800 

Nr. 3 — 22.006 ' 

Nr. 4 — 27.303 

Nr. 5— 5.132. 


Wobec czego lista Nr. 1 uzy- 
skała ostatecznie 10 mandatów, 


ski i Adam Bald. 
ławski. 


sk 


W. okr. V—Whcław Walosiń* 


W okr. VI— Henryk Więc - 
Ww okr. VII Lucjan Wróblew-| 


i, 
W okr. VII — Dominik Drat 
wa i Zygmunt Gronczyński, 
Lista Nr, 2 przeprowadziła 
13 radnych, Iista Nr. 3—7, Nr. 


4—8, i Nr. 5 — 2. 
Ogółem oddano - głasów 
121.976. 


Z życia kupiectwa 
chrześcijańskiego 
w Piotrkowie 


Zarząd Stowarzyszenia Kup- 
ców Polskich w Piotrkowie, 
pod przewodnictwem Prezesa 
Józefa Idziaka, rozwija na tere 
nie miejscowym i w powiecie o*| 
żywioną działalność organiza = | 
cyjną i zawodową. Poszczegól 


cych za główne zadanie organi- 
zowanie skupu i sprzedaży arty 
kułów produkcji rolniczej i PE 
wszej potrzeby na zasadach 
spółdzielczych. 

najbliższych dniach stara- 
niem O.T.O j KR. zorganizowa 
ny zosianie szereg spółdzielni 
rolniczo - spożywczych, które 
przede wszystkim będą skupy - 


wały od rolników zboże i roz- siana, które dostarczane są woj 
prowadzały między nich artyku | u 
ły, niezbędne w rolnictwie, jak:, 


maszyny i narzędzia rolnicze, 
nawozy sztuczne, pasze treści- 
we i t.p. 

Obecnie uruchomiono 5 ta- 
kich placówek, a w miarę roz- 
woju postanowiono zorganizo - 
wać jeszcze kilka spółdzielni 
rolniczo * spożywczych. 


Regulacja rzeki 
Rakówki w Bełchatowie 


Po uzyskaniu dotacji z Fundu 
szu Pracy Zarząd Miejski w Beł 
chatowie przystąpi do realizacji 
planu robót publicznych, w któ- 
rym m. in. przewidziana została 


| 


kobiet, natomiast do rad gmin- 
nych nie weszła ani jedna, 

Ustosunkowanie się kobiet 
do spraw samorządu gromadz- 
kiego i gminnego w piotrkow - 
skim jest bardzo życzliwe i peł 
ne zainteresowania, które wsża 
kże na tym się kończy. 

Kobiety na wsi piotrkowskiej 
nie mają jeszcze dość odwagi do 
wypowiedzenia otwartej walki 
zastarzałym poglądom, że tył 
ko mężczyzna może decydować 
o losach gromady czy gminy. 


Na 350.000 zł. 
subskrybował powiat 
Piotrkowski P.O.P. 

, Rolnicy powiatu |piotrkowi - 
skiego subskrybowali dotych - 
czas P.O.P. na sumę 350.000 zł. 
Niezależnie od tego rolnicy zie- 
mi Piotrkowskiej na F.O.N.prze 
znaczyli kilka wagonów owsa i 


bezpośrednio, 


| 
Strzały do przejeżdża- 
jącego samochodu. 


Na autostradzie Piotrków — 
Warszawa we wsi Meszcze po” 
wiatu piotrkowskiego do prze- 
jeżdżającej taksówki jakiś osob 


3 nowe świetlice 
P. O. K. G. W. 


Staraniem Powiatowej. Orga- 
nizacji Kół Gospodyń Wiejskich 


z 


te 


nik wystrzelił kilkakrotnie 
wolweru, raniąc prowadzącego 
samochód szofera Lucjana La- 
chowskiego z Piotrkowa  (Pił- 
sudskieśgo 78). Łachowski, po” 
strzelony w rękę, dojechał do 


w Piotrkowie w dniach najbliż- 
szych uruchomione zostaną w po 
wiecie Piotrkowskim 3 nowe 
świetlice, w których prowadzo- 
ne będą prace kulturalno-oświa 
towe tej organizacji. 


| Piotrkowa, gdzie udzielono mu 
,pierwszej pomocy w miejsco * 
wym szpitalu 

Policja sprawcę strzałów uję- 


Dziennik radiowy 


a mianowicie radnymi zostali z|ne sekcje pracują intensywnie, 
okręgu II; Wład. Stodołkiewicz, spełniając zakreślone sobie sta- 


j ó ki Raków- į ftaa ; ; 
A => e lta, Okazał się nim mieszkaniec 


Meszcze — Gustaw Haman 
Rzeka ta spowodu nieuregulo 


| wsi 


z okręgu II—L. Ozorowski i 
Mgr. Eug. Dębowski. 
W okr, IV—Wił Kruszyński. 


Z życia towarzyskie- 
go w Piotrkowie | 


Związek Pań Domu urządza 
w dniu 27 b.m. (w lokalu włas- 
nym ul. Słowackiego 14) zebra 
nie towarzyskie z bridgem—P'o- 
czątek o godzinie 18-ej. Wstęp 


wolny. 


Z Sulejowa. 


Podczas wyborów do Rady 
Miejskiej, rozpisanych na 30 b. 
m. batalię stoczy 7 list, Oi 
skie i 3 żydowskie. Lista Nr. 1 | 
Ozon, 2—P.P.S., 3 Związek Dro | 
bnych Kupców, Obóz Narodo - 
wy (4), Poale Syjon (5), Zjed- 
noczenie Mieszczańskie (6) i 


Bund (7). | 


tutem zadania ku ogólnemu za- 
dowoleniu swoich członków, 
Na przodujące miejsce wysu- 
męły się w Stowarzyszeniu Sek- 
cje: Spożywcza i Gastronomicz 
na. Ostatnio Sekcja Gastrono - 
miczna postanowiła jednomyśl - 
nie subskrybować Pożyczkę O- 
brony Przeciwlotniczej, uchwa- 
lając odpowiednie normy, stoso 
wnie do materialnej sytuacji 
swoich członków, dając tym do- 
wód wysokiego wyrobienia oby 
watelskiego i zrozumienia do - 
niosłości czasów, które przeżyj 
wamy. 2 
Dokonano również wyboru 
nowych władz Sekcji, powołu - 
jąc p. Władysława Muskałę na 
Prezesa, p. Józefa Wolskiego 
na Wiceprezesa i p. Jana Łą - 
giewskiego na sekretarza. 
* Nowy Zarząd daje gwarancję 


że nadal prowadzić będzie 


sekcję ku zadowoleniu członków 
i ku rozwoju przemysłu gastro- 
nomicznego na terenie Piotrko- 
wa Tryb. 


wania zalewa pola i łąki, 
dzając wielkie szkody. 


Nie 4 a 5 mandatów 
straciła P.P.S. w wy- 
borach do Rady 
Miejskiej. 


W wyniku ostatecznego obli- 
czenia głosów wyborczych w 
Piotrkowie okazało się, że P.P. 
S. Klasowe związki zawodowe 
uzyskały tylko 13 mandatów, 
czyli w porównaniu z poprzed- 
nim stanem posiadania stracili 
aż pięć mandatów: Natomiast 
OZN, uzyskał nie 
nych. 

W tym stanie rzeczy P.P,S. 
całkowicie jest 
Bundu 'i Poalej .Sjon, które po- 
(siadają łącznie 9 radnych. 
| 


i Głuchonieniy of arą 
| bójki na zabawie 


W mieszkaniu Jana Rogalskie 


eżniona od ję się zaobserwować 


wyrzą| Śmierć umysłowo cho- 


rej pod kołami gociągu 


Przechodząca przez tor kole- 
jowy na szlaku Piotrków + Ba -| 
by mieszkanka wsi Moszczeni - 
ca pod Piotrkowem, 21-letnia 
Janina Gajek, umysłowo chora, 
cierpiąca ponad to na padaczkę 
dostała nagle ataku choroby i 
padła na tor. W  międzycza- 
sie przejeżdżał pociąg towaro - 
wy, koła którego zmasakrowa- 
ły doszczętnie nieszczęśliwą ko- 
bietę. 


9, a 10 rad :| Zamieniają ziemię 


na... samochody. 


W powiecie Piotrkowskim da 
ciekawe 
zjawisko. iRolnicy  poczynają 
sprzedawać ziemię, a za uzys- 
'kane stąd pieniądze nabywają 
samochody. Ostatnio we wsi 
Niechcice Stare pod Piotrko - 
wem jeden z wieśniaków sprze- 
dał 3 i pół morgi ziemi. Za uzy” 


Z Bełchatowa. 


Wybory do Rady 'Miejęktiej 


go przy ul, Świerczowskiej w: skane z tej tranzakcji pieniądze 
Piotrkowie odbywała się zaba- w wysokości 3000 zł. kupił sa” 
wa, w czasie której pomiędzy mochód. Poza tym w innych o- 
uczestnikami doszło do sprzecz środkach zanotowano podobne 


odbędą się 30 b.m, Miasto po - | 
dzielone zostało na 4 okręgi wy, 


borcze. Włybranych zostanie 16 | $ 


radnych,  . 

Zgłoszono 5 list, 2 polskie i 
3 żydowskie, Ozon, P.P.S., Bund 
Aguda, żydzi postępowi i żyd. 
Lista Demokratyczna. 


ZAGINĘŁA ZŁOTA BRANZO- 
LETKA na ul. Stowackiego, A- 
leji 3 mają lub w kinoteatrze 
„Roma“, Znalazca zechce ją 
zwrócić do mieszkania ul. Sło- 
wackiego 23 lub do Administra 
cji „Dziennika Narodowego" ul. 
Słowackiego 28, parter za wy* 
nagrodzeniem. 


CHŁOPIEC do roznoszenia ga- 
zet potrzebny. Piotrków Tryb., 
Legionów 2. 


Gruźlica: płuc jest nieubłagalną ii 


corocznie, nie biorąc różnigy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miliony ludzi, — 
Przy zwalczaniu cho- 
rób płócnych, bro n- 
chi tu  uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy it. p, stosują p. 
lekarze — „BALSAM TRIKOLAN" 
Gąseckiego, który ułatwia wydziela- 
nie się plwociny, wzmacnia organizm 
i samopoczucie chorego, oraz powięk- 
szą wagę ciała i usuwa kaszel, 
Sprzedają apteki, 


CENY OGLOSZEN: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie, 


Prenumerata za „DZIENNIK NA 


ki. Wywiązała się bójka pomię- 


choniemym Eugeniuszem Jarne 
ckim. W pewnym momencie Wie 
strych uderzył swego przeciw = 
nika w głowę tępym narzędziem 
Jarnecki, straciwszy przytom - 
ność, upadł na ziemię i po prze 
wiezieniu do szpiłala-zmarł, 

Sprawcę zabójstwa areszto 
wano. 


Więźniowie domu kar- 
nego w Piotrkowie 
na F. O. N. 


Przed 1 maja 
w Piotrkowie 


i , Dnia 1 maja w Piotrkowie od 
à ędą się 3 pochody socjalistycz 

czy i kryminalni, przebywający ne, które urządzają P.P.S. i kla 
| w więzieniu piotrkowskim, zati: sowe związki zawodowe, oraz 


| Więźniowie polityczni, śled- p 


ważywszy w korytarzach afisze, Bund i Poale Sjon (żydowskie) 
wzywające całe społeczeństwo P,P,S. urządza pochód saino - 


(do ofiarności na F.O.N, i sub- dzielny, który przejdzie ulicami 
i skrybowania Pożyczki Obrony śródmieścia bez udziału żydow- 


dzy Janem Westrychem i gtu -| 


| zjawiska. 

Rolnicy, nabywający auta, o- 
'świadczają, że w razie potrze - 
by oddadzą je do dyspozycji woj 
ska. 
Na razie auta służą do prze” 
wożenia pasażerów z jednej wsi 
do drugiej lub do siedziby po- 
wiatu. 


| 5 kobietwsamorządzie 
,gromadzkim 


GM Piotrkowskiej, 


Podczas ostatnich wyborów 
samorządowych do Rad gmin- 
nych i gromadzkich na terenie 
powiatu piotrkowskiego prowa 
dzona była akcja na rzecz wpro 
wadzenia kobiet do samorządu 
wiejskiego. Akcja ta dała jed- 
nak bardzo nikłe rezultaty, 
gdyż w całym powiecie tylko 


Przeciwlotniczej— z wfasnej ini- 
. cjatywy przeznaczyli swe oszczę 

dności oraz zarobione w więzie 
niu pieniądze, na F.O.N. w wy- 
sokości ponad 200 zf. 


5 nowych ośrodków 
| spółdzielczych 
w pow..Piotrkowskim 


W) wyniku osiągniętego poro 
zumienia Okręgowego Towarzy 
stwo Organizacyj i Kółek Rol- 
niczych z Powiatowym Związ - 
kiem Spółdzielni Spożywców w 
Piotrkowie na terenie powiatu 
piotrkowskiego rozpoczęta zo- 
stała akcja rozszerzania sieci 
placówek spółdzielczych, mają - 


RODOWY* 


"EN IKWNEWKZK aa JATYWWWZK;TMKCAW. 


| skich socjalistów. 


Żydzi demonst:oważ będą w 
dzielnicach Starego Miasta. 


|do rad gromadzkich weszło 5 
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W CZWARTEK, dn. 271V o 
godz, 20.00 — nadana zostanie 
audycja dla młodzieży wiejskiej 

t. „Nie było nas—był las, nie 
DEE nas — będzie las“ w o 
pracowaniu red. Leonarda Cho- 
ciłowskiego. Audycja ta będzie 
nadana z okazji „Dnia Lasu“, 


— 


Żywe laboratorium 
Interesująca 
pogadanka radiowa. 


Z największym podziwem mó 
wimy o wspaniałych postępach 
chemii, o pracach genialnych u- 
czonych, które wywołały głębo” 
kie przemiany w wielu dziedzi* 
nach naszego życia. Lecz obok 
wspaniałych laboratoriów na 
szych chemików istnieją inne, 
które bez kosztownych apara- 
tów dokonują rzeczy wielkich. 
Laboratoriami tymi są organiz” 
my żywe: ludzkie, zwierzęce i 
roślinne. W jaki sposób w tych 
organizmach dokonują się che- 
miczne procesy i skąd czerpa - 
ne są potrzebne do nich surow* 
ce opowie Felicja Bardowa dn. 
27.IV o godz. 17.15 w pogadan” 
ce radiowej p. t. Żywe labora - 
torium“. 


Dla P.P. Romendantów 


MAMA 


KWITARIUSZE, 
WEZWANIA na odprawy służb 


í inne druki dla p-p. Komendan* 
tów. Bloków o. p. L. 

polecają 
po niskiej cenie Zakł, Graficz: 
„ADOLF PAŃSKI, SPADKI” 
Piotrków Tryb. Legionów L. 2 


WORKI ANTYMOLOWE w 
znakomitym gatunku poleca fir 
ma „ADOLF PAŃSKI SPADK. 
Piotrków, Legionów 2. 


